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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
września b. r. sekretarzowi ministeryalne- 
mu .w Ministerstwie wyznań i oświecenia, 
Augustowi T a  u b e r von T a u b e n b e r g ,  
w uznaniu jego znakomitej działalności słu
żbowej, nadać naj miłości wiej krzyż kawa
lerski orderu Franciszka Józefa.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za
mianował auskultantami sądowymi: konce- 
pistę c. k. dyrekcyi policyi we Lwowie Pio
tra M a x y m o w i e z a ,  tudzież praktykan
tów sądowych: Aleksandra P ó ź n i ą  ka, 
Aleksandra K o z ł o w s k i e g o ,  Bohdana 
K r y n i c k i e g o ,  Józefa P ry  gę, Hipolita 
F e d o r o w i c z a ,  Eranciszka Karola Moo- 
ra , i Mieczysława M i e c z y c h o w s k i e g o .

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano
wała nauczyciela Bronisława J a n i c k i e g o  
w Siedlcu, rzeczywistym nauczycielem szko
ły etatowej w Siedlcu; nauczyciela Stani
sława F i r l ę  w Rzeszowie, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Nisku; Sta
nisława K r u k a ,  nauczycielem kierującym, 
tudzież Katakrzynę S i e r o s ł a w s k ą ,  rze
czywistą nauczycielką w Uściu solnem

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Rozporządzenie,

dotyczące środków zaradczych przeciw 
zawleczeniu cholery do kraju 1 stłu 

mienia tejże w razie wybuchu.

W myśl § 28 instrukeyi o cholerze, 
Wydanej rozporządzeniem wys. Minist. spr. 
wewn. z 5 sierp. 1886 L. 14057, i po zasią- 
gnięciu zdania c. k. kraj. Rady zdrowia z 
powodu sprawdzenia cholery w Węgrzech 

rozporządza się co następuje:

I. Zawiązanie gminnych komisyj 
sanitarnych.

§. 1. W każdem mieście i miasteczku 
ma utworzyć się pod przewodnictwem na
czelnika gminy lub tegoż zastępcy komisya 
sanitarna, w skład której wchodzą lekarze, 
aptekarze, technicy, miejscy urzędnicy sa
nitarni i inni mieszkań-y, chętni do wyko
nywania spraw zdrowotnych.

§. 2. W większych miastach może ko- 
misya, podzielić się na sekcye, którym po
szczególne czynności mają być poruczone, 
albo w pewnych okręgach miasta polecić 
Podkomisyom wykonanie swych zarządzeń. 
Komisya sanitarna ma prawo nadzoru nad 
czynnościami podkomisyj.

§. 3. W gminach wiejskich tworzą 
komisyę sanitarną: naczelnik gminy, dwóch 
radnych i kilku mieszkańców, a w razie 
obecności lekarza, również lekarz, który ma 
^  ramach niniejszego rozporządzenia pro
wadzić referat.

§. 4. Komisya ta ma prawo w imieniu 
władzy gminnej samoistnie zarządzać i 
przeprowadzać wszystkie przepisy poniżej 
podane oraz nadzorować wykonanie tychże.

§. 5. Komisya sanitarna, jak również 
i podkomisye w większych miastach mają 
mieć wyznaczone stałe miejsca (lokale) 
swej siedziby, które należy odpowiednio 
uwidocznić.

§. 6. Przewodniczący komisyi (tem sa
mem naczelnik gminy) ma w odpowiedni 
sposób, czy to przez ogłoszenie plakatami, 
czy to przez wywoływanie pe dzielnicach 
uwiadomić mieszkańców o zawiązaniu się 
komisyi sanitarnej (oraz podkomisyj), o miej
scu jej (ich) siedziby, oraz o obowiązku, iż 
każdy właściciel mieszkania (t. j. właściciel 
domu lub wynajmujący mieszkanie) ma bez
zwłocznie odpowiednią komisyę uwiadomić
0 zachorowaniu domowników na ch>Rrę.

§. 7. Komisyę sanitarne, które mają 
bezzwłocznie zawiązać się i poniżej ozna
czone przepisy wykonywać, funkeyonują, 
w- razie sprawdzenia eholery w miejscu bez 
przerwy t. j. w dzień i w nocy. w swym 
lokalu urzędowem, tak , iż mieszkańcy każdej 
chwili mogą się do niej udać z doniesieniem
1 żądaniem pomocy.

§. 7. Przełożony gminy zawiadomi ró-- 
wnież pisemnie za odbiorem rewersu zwrot
nego każdego lekarza w miejscu zamieszka
łego, iż na nim ciąży obowiązek donoszenia 
w przeciągu 12 godzin nietylko o każdym 
przypadku cholery, do którego leczenia zo 
stał zawezwany, ale także o dniu wyzdro
wienia chorego, oddania go do szpitalu cho
lerycznego lub o jego śmierci.

Przy tej sposobności należy zwrócić 
uwagę tak mieszkańców jakoteż i lekarzy 
na to, iż przez zaniedbanie obowiązku do
noszenia ściągają na siebie znaczną odpo
wiedzialność, i że takie zaniedbanie będzie 
karane według rozporządz. wys. Minister 
stwa z dnia 30 września 1857 (Dz. u. p. 
L. 198).

§. 8. W końcu należy zawezwać oglą- 
daczów zwłok, by o każdym przypadku po
dejrzenia cholery bezwłocznie zawiadamiali 
naczelnika gminy, który ma zarządzić co 
należy.

§. 9. Naczelnik gminy ma najdalej do 
dni 8 po otrzymaniu niniejszego rozporzą
dzenia zawiadomić c. k. Starostwo o zawią
zaniu się komisyi zdrowotnej, o składzie 
tejże, oraz o t em,  iż mieszkańców wzglę
dnie lekarzy uwiadomiono w odpowiedni spo
sób o obowiązku donoszenia o każdym przy
padku cholery.

§• 10. C. k. Starostwa (magistraty) 
mają do ośmiu dni złożyć c. k. Namiest
nictwu sprawę o przeprowadzeniu powyż
szych zarządzeń i przedłożyć recepisy 
zwrotne przez lekarzy podpisane.

II. Czynności przygotowawcze komisyi 
zdrowotnej.

§- 11. Po zawiązaniu się komisyi zdro
wotnej ma przewodniczący zapoznać człon
ków z treścią instrukeyi o cholerze i niniej
szego rozporządzenia, oraz przez c. k. kraj. 
Radę zdrowia wypracować się mającego i 
dla ogółu przystępnego pouczenia co do na
tury cholery i środków jej zapobiegających.

§• 12 Zadaniem członków komisyi 
zdrowotnej jest wzbudzić w ludnośei zaufa
nie do zarządzeń przez nią zaprowadzonych, 
ludność do tego nakłonić, by przy należy- 
tem zrozumieniu tych zarządzeń odpowie
dnio współdziałała, pomna tego, iż każdy 
natenczas najlepiej stara się o dobro swoje 
i swoich najbliższych, jeżeli będzie popie
rać władze i lekarzy w ich zabiegach co 
do zapobieżenia wybuchowi zarazy i jeżeli 
ic-h zarządzenia będzie ściśle wykonywać w 
własnym domu.

W tyin celu mają członkowie komisyi 
rozszerzać powyżej wspomniane pouczenie 
w tych warstwach luduości, w których wska
zówki o zachowaniu się w czasie cholery 
sprzyjające pole znajdują, a wreszcie sami 
ściśle zachowywać się do przepisów tegoż 
pouczenia, gdyż najniekorzystniejszą rzeczą 
jest, jeśli część ludności tych przepisów nie 
przestrzega, nierozumie lub sobie wyobraża 
że lepiej rozumie, lub jeżeli je konsekwent
nie nie przeprowadza.

§. 13. Członkowie komisyi vzdrowotnej 
muszą sami obznajomić się dokładnie z przy
rodą zarazka cholerycznego, muszą być po

mni tego, iż nie tyle jest szkodliwem prze
bywanie w izbach, mieszczących chorych 
na cholerę lub styczność z chorymi sa
mymi jak dostanie się zarazka do ust i 
przewodu pokarmowego z rąk zanieczy
szczonych odchodami cholerycznymi w po
karmach i wodzie zawierających zarazek
choleryczny.^_e komigyi powjuni wiedzieć,
iż zarazek choleryczny dostawszy się do 
przewodu pokarmowego, rozmnaża się tam 
że bardzo szybko w razie nieprawidłowego 
trawienia (jak niestrawność 11. d.) że wydzie- 
liny chorych jak wymiociny i kał zawierają 
zarazek, który w ziemi, w wodzie lub na 
sprzętach i bieliźme przy sprzyjających 
warunkach dalej się rozw.ja i może być 
powodem dalszego zarażenia i rozwleczenia

choroby. -omośei rzeczy Ugruntowane 
postępowanie członków komisyi zdrowotnej 
m o ż e  skutecznie usunąć popłoch, jaki zwykł 
towarzyszyć epidemii cholerycznej i nakło
nić ludność do niesienia pomocy bliźnim i 
skutecznego zwalczenia epidemii.

s 14 Ponieważ między zarażeniem 
ti dostaniem się zarazku cholerycznego 

do ustroju ludzkiego a okazaniem się pier
wszych objawów chorobowych, upływa za
zwyczaj 5 - 7  dni, przeto może człowiek za
r a ż o n y  cholerą opuszczając miejscowosc, w 
którei cholera panuje, pozornie jeszcze zdrów 
dostać się w tym czasie nawet z da
lekich okolic do kraju innego, i cholerę w 
ten sposób przewlec. Komisya sanitarna 
ma wcześnie zarządzie: jak najściślej
sze dozorowanie domów zajezdnych, obe
rży w ogóle wszystkich lokali, w których 
podróżni znajdują umieszczenie, dalej zobo
wiązać właścicieli, by uwiadamish władzę 
miejscową o przybyciu podroznyeh z miej
scowości cholerą dotkniętych i o ich stanie 
zdrowia, a mianowicie w tych przypadkach, 
jeżeli objawy chorobowe wzbudzają podej
rzenie cholery. . ,

przepisy zgłaszania podróżnych l®61 
dunkowe) mają być przeto jak najostrzej 
wykonywane a podróżni przybywający z 
miejscowości cholerą dotkniętych mają byc 
poddani oględzinom i dozorowi lekarskiein , 
ich zaś bielizna zanieczyszczona powinna 
być oczyszczoną i dezinfekeyonowaną.

Komisya zdrowotna ma się postarać, 
aby domy zajezdne podlegały szczególnemu 
zdrowotnemu nadzorowi, aby nadto w razie 
zachorowania zapewniono choremu potrzebne 
pomieszczenie, leczenie i pielęgnowanie, oraz 
w ogóle, aby wszystko zarządzono, _ co do 
zniszczenia zarazka i do przeszkodzenia jego 
dalszemu rozszerzeniu według okoliczności 
jest potrzebnem.

§. 15. Również jest ważnem odosobnie
nie chorego, który cholerą nawiedzony, do 
gminy się dostał; przeto ma komisya sani
tarna już w czasie zbliżania się cholery, P° 
starać się o lokale odosobnione, o tak zwane 
szpitale choleryczne, celem umieszczenia 
chorych na cholerę, którzy w swych 1111 
szkaniach należytej pieczy meznajdą amo 
którzy ze względu na innych wspołmieszkan 
ców wśród nich nie mogą byc  ̂pozostawień.

D ■ szpitali cholerycznych należy nadto 
przyjmować w miejscowościach, w ktorycn 
znajdują się stacye kolejowe ckorycb, którzy 
z powodu zapadnięcia na cho erę w cza 
jazdy, w tej miejscowości zostali zatrzymań , 
Jw gminach, w 'których stacjonowane są 
tylko małe oddziały wojskowe^ m a j ą  oyc 
także wojskowi cholerą dotknięci Pr 7i 
wani — by uniknąć potrzeby urzf  ̂  
drugiego szpitalu cholerycznego -  i ™ 
wynagrodzeniem kosztow pielęg J  . 
strony władzy wojskowej, z zastnsez » 
iż gminny szpital choleryczny mo- P 
ścić także chorych wojskowych.

W końcu i więźniowie mają być p J  
jęci do gminnego szpitalu cłloleUf 
jeżeli polityczna władza jako władza^san 
tarna orzeknie, iż om w szpitalu 
przez c. k. Sady urządzonym me> W  
powieduiego pomieszczenia, 1 J e^el A  , 
szpital choleryczny może tych chorych wię

“ ,“p«waiem» M
dla chorych umieszczonych w P 
cholerycznych, n - * * * * *

wcześnie postara*! m  o lekarza; g d ji  tylko 
do gmin bardzo ubogich, me posiadających

lekarzy, takowi będą zesłaui na koszt skarbu 
państwa.

§. 16. Podobnież mają komisyę sani
tarne wystarać sią i przygotować lokale w 
aelu pomieszczenia zdrowych na wypadek 
niezbędnych przeprowadzeń, które przy zu- 
pełnem zachowaniu względów humanitarnych 
przedsiębrać należy; nadto postara się ko
misya o potrzebne urządzenie lokalności w 

! §. 15 i 16 wymienionych (np. wanny i t.d.) 
' o potrzebne przyrządy desinfekcyjne, w końcu 

o osoby potrzebne do pielęgnowania cho
rych, wyznaczając im naprzód płacę.

Przy wyborze lokalów powyższych ma 
komisya na to zważać, ażeby one miały o 
ile możebne wolne i zdrowe położenie, by 
były oddalone od większego ruchu, lecz 
także by ze względu na transport chorych 
nie były zbyt oddalone. Wszyscy mieszkańcy 
mają się z tych lokalów usunąć.

W szpitalach publicznych nie wolno 
urządzać szpitali cholerycznych, którym — w 
razie rychłego urządzenia—może być na czas 
trwania epidemii prawo publicznych szpi
tali przyznane.

§. 17. Komisyę mają również postarać 
się o zakłady lub przyrządy (podane w §. 
46 potrzebne do odrażania (desinfekcyi), oraz 
o dostateczny zapas środków odrażających, 
które wraz z stosownem pouczeniem o spo
sobie używania należy według potrzeby ubo
gim bezpłatnie rozdzielać.

§ .1 8 . W końcu postara się komisya
0 odpowiednią ilość lokali dla publiczności 
przystępnych i dostatecznie uwidocznionych, 
w których należy urządzić w czasie pano
wania cholery tak zwane izby ratunkowe, 
stojące o ile możności pod dozorem lekar
skim i w których należy przygotować nosze 
do przenoszenia chorych, wozy do przewo
żenia tychże i t. d.

Wozów służących do publicznego ruchu 
nie wolno używać do transportu chorych, 
a gdyby one przypadkowo użyte były, na
leży jo desinfekeyonować w sposób poniżej 
podany.
III. Zarządzenia wykonać się mające 
przed wybuchem cholery Jako środki

zapobiegawcze jej rozwojowi.
§. 19. Ponieważ zarazek choleryczny 

do miejscowości zawleczony przez osoby 
albo przez sprzęty, w tejże tylko natenczas 
się rozwija, jeżeli w niej znajdzie do ro 
zwoju korzystne warunki, a te tam się znaj
dują, gdzie się mniej lub więcej silnie odby
wa gnicie organicznych składników, a więc 
w rozlicznych nieczystościach, odpadach 
ludzkich i zwierzęcych i t. d., przeto ma 
komisya jeszcze przed zawleczeniem chole
rycznego zarazka, dokładnie zbadać stosunki 
zdrowotne miejscowości, zalecić bezzwłoczne 
usunięcie znalezionych usterek i w terminie 
nie przekraczającym dni 14, odbyć powtórną 
inspekcyę dla zapewnienia się, iż usterki 
usunięto.

§. 20. Komisya ma nadzorować czy
szczenie i utrzymanie w czystości domów, 
podwórzy i mieszkań, poddawać ścisłej kon
troli stosunki zdrowotne w mieszkaniach 
uboższych warstw ludności, a największą 
zwracać uwagę na te domy i dzielnice, które 
wr czasie poprzednich epidemij cholerycz
nych najsilniej i najczęściej nawiedzone były 
cholerą.

Jeżeliby użycie jakiego mieszkania po
łączone było z rzeczywistem niebezpieczeń
stwem dla zdrowia i gdyby wad tych nie 
można usunąć, to należy takie mieszkanie 
zamknąć, a lokatorów odpowiednio rozmie
ścić; również należy zmniejszyć ilość mie
szkańców w mieszkaniach przepełnionych 
odpowiednio do pojemności lokali przy za
chowaniu względów humanitarnych.

W tym celu należy zawczasu upatrzyć 
odpowiedne lokale. (§. 16).

§. 21. Oprócz oczyszczenia ma być 
desiniekeya zarządzona we wszystkich pu
blicznych budynkach, jak w budynkach sta- 
cyj kolejowych, w hotelach, kawiarniach, 
szynkowniach, przytuliskach, ogrzewalniach, 
piwiarniach, teatrach, dalej w domach wię
ziennych : aresztach, które jako najczęstsze 
ogniska chorób zakaźnych, mają być przez 
komisyę sanitarną szczegółowo dozorowane.

§. 22. Komisya ma nalegać, aby oczy
szczono i utrzymano w czystości place, drogi
1 zabudowania, z istot gnijących i zdolnych 
do gnicia; aby w stosowny sposób usuwano



odpadki gospodarcze i zakładów przemysło
wych, a w szczególności odpadki rzeźni. 
Jeżeli nie można pomyj i opłuczyn należy
cie odprowadzać, to należy płukać je obfi
cie wodą wprowadzoną do oczyszczonych 
kanałów "odpływowych. Zakładanie dołów 
do wsiąkania pomyj tuż obok mieszkań albo 
w pobliżu tychże, należy najsurowiej za
bronić.

§. 28. Dopóki cholera jeszcze nie wy
buchła, mają być doły kloaczne częściej 
wypróżniane, przyezem należy starać się
0 to, ażeby błędnie założone albo jako prze
puszczające uznane, należycie odnowiono. 
Po wybuchu epidemii należy wyprzątanie 
dołów w domach zarażonych cholerą zarzą
dzić tylko w razie niezbędnej potrzeby. Je 
żeli wyprzątanie musi być dokonane, to na 
leży wpierw desinfekcyonowaną treść dołów 
wywieźć na pola w znaczniejsze oddalenie 
od domów mieszkalnych, a osobliwie od 
studni, rezerwoarów wodnych i wodociągów
1 tam zakopać. Pod żadnym warunkiem nie 
można dozwolić, aby kał wyrzucano do stru 
mieni, stawów lub na gnojowiska. Wychodki 
dostępne dla ogółu, w których zachodzi 
obawa, że są używane przez chorych na 
cholerę lub na biegunkę choleryczną mają 
być regularnie odrażane.

§. 24. Szczególne staranie należy zwró
cić na dostarczenie czystej wody do picia 
i do używania. Tam gdzie są wodociągi nie 
należy używać wody czerpanej z ziemi miej
scowości zarażonej cholerą.

W każdym zaś razie należy niezwło
cznie zamknąć studnie znajdujące się w po
bliżu wychodków lub dołów kloacznych, 
jakoteź i w domach, gdzie są wypadki cho
leryczne. W otoczeniu miejsca zkąd się 
wodę bierze, należy w czasie panowania 
cholery zakazać wszelkiego zanieczyszczenia, 
mianowicie odpadkami domowego gospodar
stwa, a szczególniej prania bielizny i mycia 
sprzętów domowych.

Jeżeli brak wody w jakiej miejscowo 
śei zmusza do używania wody studziennej, 
podejrzanej jakości, to należy używać ją 
dopiero po przegotowaniu i oziębieniu.

§. 25. Jak najostrzej należy wykony
wać sanitarnopolicyjny nadzór nad środkami 
spożywczemi, zważając przytem nie tylko na 
jakość towaru, ale także i na to, by w lo
kalach sprzedaży najstaranniejszą utrzymy
wano czystość; nadto należy usuwać bezpo
średnią komunikacyę lokalów sprzedaży z 
ubikacyami mieszkalnemi i zabronić utrzy
mywania zapasów wiktuałów w mieszkaniach. 
Jeżeliby zdarzył się przypadek zachorowa
nia na cholerę, to należy nalegać, aby sprze
dający z chorym w żadnej zupełnie nie był 
styczności, w razie zaś gdyby tego nie mo- 
żua przeprowadzić, należy lokal sprzedaży 
zamknąć.

Wystawę wiktuałów przed drzwiami 
wchodowemi i w oknach lokalu sprzedaży, 
można dozwolić tylko wówczas, jeżeli 
artykuły spożywcze przez szczelne zamknię
cie szklanne są ochronione od kurzu i za
nieczyszczenia.

§. 26. W czasie cholerycznym unikać 
należy wszelkiego tłumnego nagromadzenia 
się ludzi, a te lokale, w których szczególnie 
zgromadza się ludność, mają podlegać szcze
gólnemu sanitarno-policyjnemu nadzorowi.

§. 27. Szczególniejsze staranie trzeba 
mieć o ubogich i w tym względzie korzy
stać z prywatnej dobroczynności, aby diete
tyczna i lekarska pomoc, tak przy epide
miach potrzebna a przechodsąca granicę zwy
czajnej opieki nad ubogimi, mogła być 
udzieloną osobom zostającym w nędzy, bez 
konieczności odnoszenia się do gminnej po
mocy.

§. 28. Polityczne władze mają prze
strzegać dokładnego wykonywania wszelkich 
z powodu epidemii wydanych przepisów, a 
osobliwie dozorować sanitarno policyjną dzia
łalność gmin i o to się starać, aby środki 
uznane przez komisye sanitarne za niezbę
dne o ile się nie sprzeciwiają istniejącym 
ustawom i niniejszej instrukcyi w gminie 
należycie były uwzględnione. Osobliwie są 
rządowi lekarze powiat, obowiązani gminy 
dozorować i z całą ścisłością kontrolować 
wykonanie zarządzonych środków i w razie 
znalezionych usterek, albo zaraz ich usu
nięcie zarządzić, albo, zwłaszcza w razie 
ociągania się (reniteneyi) o tern donieść 
Starostwu pewiatowemu.

IV. Zarządzenia w razie wybuchu 
cholery.

§. 29. Skoro w miejscowości pierwszy 
przypadek cholery się pojawi, albo już wy
gasła epidemia na nowo wybuchnie, ma 
przełożony gminy donieść o tern Starostwu 
powiatowemu telegraficznie, lub jeźli 10 nie 
możebne w najkrótszej drodze. Równocześnie 
ma przełożony gminy niezwłocznie zwołać 
sanitarną komisyę i co potrzeba celem od
osobnienia chorych i t d. zarządzić. Gmi
ny z własnym statutem uczynią temu obo
wiązkowi donoszenia zadość, składając rela- 
cyę politycznej władzy krajowej.

Lekarz powiatowy ma zaraz po nadej
ściu doniesienia udać się na miejsce celem 
sprawdzenia choroby, i jeżeli wybuch cho

lery stwierdzonym zostanie, to obowiązkiem 
jego jest uiezwłocznie udzielić potrzebnych 
wskazówek celem zwalczenia zarazy i w 
najkrótszej drodze (telegramem) uwiadomić 
c. k. Namiestnictwo, co również uczynić 
należy w wszystkich przypadkach podejrza
nych a wątpliwych.

§. 30. Jest rzeczą najważniejszą, naj- 
pierwsze przypadki cholery dokładnie rozpo
znać, ponieważ przez niewłaściwe rozpozna
nie z jednej strony najlepszy czas bywa stra
cony do zaprowadzenia potrzebnych środ
ków z drugiej zaś strony, gdyby nie był 
rzeczywisty wypadek cholery, można przez 
należyte rozpoznanie uniknąć całkiem nieu
sprawiedliwionego zaniepokojenia ludności 
i hezpotrzebnego zaprowadzenia zarządzeń 
Należy zatem przynajmniej z początku epi
demii przy każdym podejrzanym o cholerę 
przypadku śmierci wykonać sanitarno-poli- 
cyjną obdukcyę zwłok, a jeżeli objawy sek
cyjne nie wykluczą w sposób zupełnie nie
wątpliwy istnienie cholery, to należy także 
zarządzić bakteryologiczne badanie treści 
jelit cienkich. Polityczna władza krajowa 
poczyni zatem potrzebne zarządzenia, ażeby 
drobnowidowe badanie wykonane było 
przez znawców zupełnie w tym kierunku 
biegłych.

§. 31.  Chorych na cholerę należy w 
ich mieszkaniu odosobnić; jeżeli zaś nieko
rzystne domowe stosunki odosobnienia nie 
dozwalają, należy nalegać na przewiezienie 
chorego do szpitalu cholerycznego. Jeżeli 
zaś zachodzą takie stosunki, że ze wzglę
dów zdrowotnych byłoby korzystniej, gdyby 
chory w własnem mieszkaniu pozostał, wów
czas należy zdrowych z domu wydalić.

§. 32. Osoby, które z cholerycznymi, 
z ich rzeczami albo z zwłokami zmarłych 
na cholerę się stykały i wypróżnieniami 
tychże zauieczyścić się mogły, mają się pod
dać starannemu oczyszczeniu zanim z lu
dźmi wejdą w styczność, a osobliwie mają 
przed każdem jedzeniem umyć swe ręce w 
rozczynie karbolu.

§. 33. Środków spożywczych nie wol
no umieszczać w lokalach w których znaj
dują się chorzy choleryczni; również nie 
powinni zdrowi w takich lokalach jeść i 
pić. O tym należy pouczyć nie tylko rodzinę 
chorego, lecz także tegoż posługaczy i inne 
osoby, które z chorymi są w styczności, ja- 
koto służbę i t. p.

§. 34. Szczegółową uwagę zwracać nale
ży na odrażanie (deziufekcya) i czyszczenie 
sukien, bielizny i pościeli chory* h i zmarłych. 
Przed odbytem odrażaniem nie wolno tych 
przedmiotów, jak wogóle wszystkich innych, 
które wypróżnieniami zanieczyszczono z izb 
dla chorych wynosić, czego tem surowiej 
trzeba przestrzegać, gdyż najczęściej zaraza 
bywa przewleczoną przez wynoszenie takich 
przedmiotów do innych miejscowości.

Przedewszystkiem należy pouczyć pra
czki, aby bieliznę od cholerycznych, jakoteż 
od obcych w czasie cholerycznym nigdy 
inaczej jak tylko w odrażonym stanie do 
prania przyjmowały, i należy je szczególnie 
zobowiązać, aby taką bieliznę przenosiły w 
naczyniach li tylko na ten cel przeznaczo
nych i ją osobno od innej bielizny prały.

Pralni należy w tym względzie poli
cyjnie dozorować.

§ 35. Przesyłka używanego ubran ia , 
bielizny pościeli i innych ruchomości chorych 
albo zmarłych na cholerę w nieoczyszczo- 
nyin i nieodrażonym stanie z miejsca cho
lerycznego jest zakazaną. Należy zwrócić 
uwagę odbiorców takich przedmiotów, aby 
ich nie używali zanim się na pewne nie 
przekonają o wykonauem odczyszczeniu i 
odrażeniu, albo dopóki te przedmioty dla 
większej pewności odrazić nie każą. Zbiera
nie i przewóz szmat, znoszonego ubrania 
i t. p. w okolicach cholerą nawiedzonych, 
ma być na czas trwania epidemii wzbro- 
nionem.

§. 36. Mieszkania w których cholery
czni przebywali, mają być zaraz po wyda
leniu chorych najstaranniej odczyszczone i 
przewietrzone a w miarę potrzeby także od
rażone, na każdy sposób przed sprowadze
niem się zdrowych.

„  §. 37. W czasie panowania cholery w
jakiej miejscowości nie wolno w tejże oko
licy nic takiego przedsiębrać, coby większy 
napływ ludzi do tego miejsca za sobą po
ciągało. Uroczystości, procesye, odpusty, 
zgromadzenia ludowe, jarmarki i t. d. od
prawiać, pociągi spacerowe urządzać jest 
wzbronione.

§. 38. Wedle okolicznoś i należy szkoły 
w miejscach gdzie cholera panuje zamknąć. 
Do szkół w miejscowościach cholerą nawie
dzonych nie wolno uczęszczać dzieciom za
miejscowym ; również należy niedopuścić 
dzieci z miej ma cholerycznego do szkoły 
znajdującej się w miejscu jeszcze wolnym 
od cholery.

§. 39. Zwłoki zmarłych na cholerę 
mają być jak najprędzej z domostwa wy
niesione, a mianowicie wtedy, gdy nie ma 
odpowiedniego miejsca do umieszczenia 
tychże. Wystawianie zwłok cholerycznych 
na widok publiczny jest zakazane , jak ró
wnież przystęp tak zwanych żałobników do

mieszkania zmarłego, niemniej wnoszenie 
zwłok do kościoła lub do cerkwi, pogrzeb 
ma być — o ile się d» — przyspieszonym 
a orszak pogrzebowy według możności ogra
niczonym.

W miejscowościach gdzie nie ma tru
piarni, mają być tymczasowe na cmenta
rzach urządzone. Dla miejscowości, które 
nie mają własnego cmentarza albo do któ
rych zwykłego cmentarza można się dostać 
li tylko przez inne miejscowości lub przez 
zbyt uczęszczane drogi, musi być cmentarz 
choleryczny wybrany i założony.

Przewożenie ciał zmarłych na cholerę 
do oddalonych miejsc jest na czas trwania 
epidemii i po jej wygaśnięciu zabronione.

§. 40. Komisya sanitarna ma w razie 
sprawdzenia cholery, udzielić wszystkim w 
miejscowości zamieszkałym lekarzom prze
pisane wzory do sprawozdań, według któ
rych mają na ręce przewodniczącego komi- 
syi przedkładać doniesienia o chorych bę
dących w ich opiece

§. 41. Lekarz powiatowy ma w miej
scowościach, w których są lekarze gmin
ni, lub lekarze wolnopraktykujący, którzy 
opiekę nad chorymi cholerycznymi obejmują 
zarządzić po sprawdzeniu cholery co należy 
a dalszą pieczę nad chorymi poruczyć je
dnemu z miejscowych lekarzy, który wspól
nie z odpowiednimi członkami komisyi sa
nitarnej ma zarządzić i przeprowadzić dez- 
infekcyę najdokładniejszą oraz wszelkie 
przepisy niniejszej instrukcyi.

W miej-cowościach w których niema 
lekarza ma lekarz powiatowy lub tegoż za
stępca w razie obecności chorych cholery
cznych tak długo w miejscowości pozostać, 
dipóki komisya sanitarna nie wystara się 
o lekarza cholerycznego lub władza polity
czna takowego nie zeszłe.

V. Przepisy o odrażaniu (desinfekcyi).
§. 42. Przy odrażaniu wydzielinami 

cholerycznemi zanieczyszczonych albo o za
nieczyszczenie podejrzanych przedmiotów na
leży w następny sposób postępować:

Wypróżnienia cnorych i podejrzanych 
o cholerę, o ile one dadzą się ująć, mają 
być z pięeioprocentowem rozczynem karbolu 
zmieszane, i to w takiej ilości, aby ten roz- 
czyn przynajmniej piątą część wypróżnienia 
stanowił. Najpewniej jest rozczyn karbolu 
wylać do nocnika lub na miednicę użytą do 
zebrania wypróżnień, aby wydzieliny odrazu 
do rozczynu karbolu dostawały się.

Mniej więcej pięcioprocentowy rozczyn 
karbolowy uzyskuje się mieszając jedną miarę 
płynnego kwasu karbolowego czystego z 18 
miarami wody.

§. 43. Do odrażania wychodków i no
cników można używać także surowego kwasu 
karbolowego, lecz tego potrzeba najmniej 2 
części na 18 części wody.

§. 44. Z wielu stron zalecane używa
nie sublimatu jest pomimo bardzo energi
cznego działania tegoż środka na kultury 
bakteryj z tego powodu mniej pewne, po
nieważ sublimat przy zetknięciu się z wielką 
ilością ciał organicznych a w szczególności 
ciał białkowatych tworzy stałe połączenia, 
które nie mają żadnych lub tylko mało od
rażających własności, z drugiej strony wlany 
do naczyń, mających metalowe części skła
dowe, rozkłada się i przestaje być skute
cznym; nareszcie, że w wysokim stopniu 
trujące własności sublimatu nie dozwalają 
pozostawiać go w rękach niedoświadczonych.

§. 45. W izbach, gdzie chorzy się znaj
dują ma być kubeł przygotowany z pięcio
procentowym rozczynem karbolu, do które
go bieliznę zanieczyszczoną wypróżnieniami 
zaraz należy wkładać i celem zupełnego od
rażenia najmniej przez 12 godzin pozosta
wić. Rozczynu karbolowego należy tyle do
lewać aby bielizna była zupełnie zamoczona. 
Dopiero po upływie 12 godzin może być 
bielizna do pralni do wyczyszczenia oddaną.

§. 46. Suknie jakoteż pościel, łóżka i 
inne rzeczy, z któremi w ten sposób obcho
dzie się nie można, mają być poddane dzia
łaniu gorącej pary wodnej.

Większym miejscowościom należy za
lecić nabycie do tego celu urządzonych prze
nośnych apparatów, tak ażeby odrażanie 
w podwórzu domu cholerycznego odbyć się 
mogło, ażeby przeto przenoszenia przed
miotów przeznaczonych do odrażania do lo
kalu dezinfekcyjnego było zbytecznem.

Gdzie takich aparatów nie ma, należy 
używać zamkniętej skrzyni, w której by 
przedmioty pozawieszać, albo na kracie usta
wić można. Dno ma być zaopatrzone rurą, 
przez którą parę z kotła parowego się wpro
wadza. Górną część skrzyni należy zaopa
trzyć w szczelnie zamykającą się nakrywkę 
z rurą do wypuszczania pary. Rura ta nie 
może być grubszą jak rura wprowadzająca 
parę.

Jak długo przedmioty mają być na 
działanie prądu pary wystawione, zależy od 
lżejszego lub trudniejszego przenikania pary 
przez te przedmioty. Suknie muszą być naj
mniej przez godzinę, gęściejsze przedmioty, 
poduszki, materace, najmniej przez 2 do 3 
godzin działaniu pary poddane. Po wyjęciu

z skrzyni parowej należy przedmioty prze 
wietrzyć i po wysuszeniu wydać.

Gdzie nie ma Kotła parowego do roz
porządzenia, można użyć większego kotła do 
prania albo alembika po zdjęciu hełmu, nad 
którym stawia się beczkę drewnianą szczel
nie do kotła przystającą jako naczynie do 
odrażania, dolne dno becziri ma być zastą
pione kratą. W górnym dnie znajduje się 
większy otwór do uchodzenia pary. W otwo
rze tym może być zawieszony termometr, 
ażeby się według ciepłoty wydobywającej 
się pary, która około 100* Cel. mieć winna, 
zapewnić, iż zarażek istotnie zniszczony zo
stał.

§. 47. Słomę z łóżka, morską trawę i 
inne przedmioty małej wartości należy spa
lić, zamiast je odrażać, gdyż i tak stałyby 
się potem nieużytecznymi.

§. 48. Z bielizną i ubraniem posługa
czy chorych należy w ten sam sposób jak 
z bielizną chorych cholerycznych postępować.

§. 49. Takie przedmioty, których bez 
znacznego uszkodzenia ani gorącą parą, ani 
rozczynem karbolu albc innemi skuteczne- 
mi środkami odrażać nie można, jako to 
wysłania meblowe, kanapy, powozy, które 
służyły do transportu chorych, mają być 
przez dłuższy czas, nieużywająe ich, w cie
płem przewiewnem od deszczu ochronionem 
miejscu postawione, jeżeliby się nie okazało, 
jako więcej celowi odpowiedniejszem zdjęcie 
obicia i poddanie tegoż desinfekcyi i oczy
szczeniu.

Podłogi, ściany drewniane i meble dre
wniane wypróżnieniami zanieczyszczone, mają 
być szmatami zmaczanemi w pięcioprocen
towym rozczynie karbolowym zmyte. Szma
ty po użyciu należy spalić.

§. 50. Pokoje mieszkalne, w których 
choleryczn leżeli, mają być opróżnione, 
ściany wapnem wj bielone i potem przez 
kilka dni aż do wyschnięcia wietrzone. W 
miarę potrzeby należy wysuszanie przyspie
szyć przez silne ogrzewanie.

§. 51. Wszystkie osoby, które miały 
styczności z chorymi na cholerę albo z ich 
rzeczami, mają bezpośrednio potem dokła
dnie umyć i oczyścić ręce i inne zanieczy
szczone części ciała pięcioprocentowym roz
czynem karbolu a potem mydłem.

§. 52. Rozczyn karbolowy przepisany 
do odrażania ma być sporządzony pod kie- 
runKiem i dozorem lekarza, albo z fabryk 
pod zaręczeniem żądanego zgęszczania albo 
z apteki sprowadzony ; w ostatnim wypadku 
nie wolno rachować oznaczonej w cenniku 
leków ceny, która jest tylko dla kwasu 
karbolowego jako środka leczniczego, lecz 
ma się aptekarz zwykłą ceną targową zado- 
wolnić.

§. 53. Zwłok myć nie wolno lecz mają 
być owinięte w prześcieradło namoczone" 
pięcio-procentowym rozszczynem karbolu i 
do trumny włożone.

§, 54. Do odrażania wszystkich dla 
ogółu dostępnych wychodków jakoteż i tych, 
w domach cholerycznych należy używać 
surowego kwasu karbolowego.

Po każdorazowem wypróżnieniu zbior
ników wychodkowych, należy je napełnić 
mięszaniną z jednej części surowego kwasu 
karbolowego i dziewięciu części wody, w ten 
sposób, aby mniej więcej piątą część poje
mności zbiornika mięszaniną napełnianą 
była. W razie braku karbolowego, można 
użyć do odrażania wychodków siarkanu że
lazawego (Eisenvitriol) lub chlorku manganu 
tam, gdzie go łatwo można dostać z fabryk 
wapna do blichowania.

Z tych soli tyle należy brać do odra
żania wychodków, aby treść dołu kloaczne- 
go zawsze kwaśno oddziaływała. Liczy się 
na dzień i osobę około 25—30 gramów. 
Osobliwszą uwagę oprócz na odrażanie trze
ba zwracać na czystość i wietrzenie wy
chodków. Wielostronnie używają do opłuki- 
wania wychodków, a osobliwie do wypłuka
nia lejka, tak zwanego wiedeńskiego rozczy
nu, składającego się z 100 gramów surowe
go kwasu karbolowego i 200 gramów siar
kanu żelazawego rozpuszczonych w dwóch 
litrach gorącej wody. Trzeba na to zważać, 
że działanie odrażające soli metalowych jest 
nieznaczne, lecz że one skuteczniej' jak to 
jest w stanie uczynić kwas karbolowy, prze
szkadzają wydobywaniu się przykrej woni 
przez połączenie powstających przy gniciu 
lotnych istot rozkładowych.

§. 55. Ustępy (pissoiry) można dezin- 
fekeyonować przez posypywanie silnym chlor
kiem wapna. Równoczesne użycie kwasu 
karbolowego sprzeciwiałoby się dla tego ce
lowi, że te ciała na siebie chemicznie dzia
łają i wytworzony produkt, posiada bardzo 
przykrą woń, która się przedmiotów upor
czywie czepia i nawet nie da się usunąć 
po najdłuższem wietrzeniu.

Odrażanie wychodków i pokoi dla cho
rych środkami gazowemi przedewszystkiem 
gazem siarkowym, kadzenie chlorem i w 
najnowszym czasie zalecone wywiązywanie 
pary bromowej, okazało się niepewnem, a 
po największej części bezskutecznem.

Należy się postarać, aby w każdej epi
demią nawiedzonej gminie, potrzebny zapas 
środków odrażających zawsze był pod ręką.



VI. Przedkładanie sprawozdań 
zdrowotnych.

§ 5(i. Lekarze choleryczni mają naj
dalej do godziny dwunastej w południe ka
żdego dnia przedkładać komisyi sanitarnej 
według wzoru sprawozdanie dzienne, obej
mujące wszystkich chorych od godziny dwu
nastej w nocy jednego dnia do tejże godziny 
drugiego dnia.

Koinisya zaś sanitarna ma po zesta
wieniu wszystkich sprawozdań w jedno, 
codziennie sprawozdania przesyłać c.k. S ta
rostwu, tak długo, dopóki nie otrzyma od
miennego polecenia.

§. 57. Przedkładając swe sprawozdania, 
mają lekarze rządowi, gminni i choleryczni, 
szczególniejszą zwracać uwagę na wywiady 
etiologiczne, t. j. czy chory przebywał w 
okolicach nawiedzonych cholerą, czy stykał 
się z osobami przybywającemi z takich 
okolic, lub przedmiotami pochodzącymi od 
chorych cholerycznych lub zanieczyszczo
nych tychże wydzielinami; dalej powinni 
uwzględniać początek, pochód i sposób roz 
szerzania się epidemii, sprawdzić jej za
gnieżdżenie się w pewnych miejscowościach, 
grupach domów lub w pojedym-zych domach, 
oraz przyczyny i okoliczności towarzyszące 
temu zagnieżdżeniu.

§ 58. Przy zapisywaniu leków dla
chorych ubogich, należy przestrzegać jak 
najdokładniej istniejącej normy i szczegóło
wych przepisów.,

Sprawy krajowe.
(Nowa ustawa drogowa).

(Dokończenie )
Dla funduszu dróg powiatowych Rada 

powiatowa wiuna corocznie uchwalić dota- 
cyę w wysokości potrzebnej do prowadze
nia rozpoczętej budowy tych dróg i do u- 
trzyinywania istniejących w dobrym stanie. 
Do funduszu dróg powiatowych wpływają 
nadto dochody z myta, ofiar dobrowolnych, 
datków z powodu niezwykłego zużycia drogi 
subwencyi krajowej i t. p. Jeżeli powyższe do
chody mają specyalne przeznaczeniedla pe
wnej drogi lub dla pewnego przedmiotu 
drogowego, winny być w całości na ten 
cel użyte. Do kosztów budowy dróg powia
towych, przyczyniać się mają gminy i ob
szary dworskie, przez które te drogi prze
chodzą, jeszcze osobno prestacyami w każ
dym poszczególnym wypadku, w którym Ra
da powiatowa, na mocy ustawy drogowej, 
tego zażąda i miarę prestacyi, oraz sposób 
jej uiszczenia oznaczy.

W myśl postanowienia ustawy drogo
wej zwierzchność gminna razem z przeło
żonym obszaru dworskiego stanowią zarząd 
drogowy dla dróg gminnych, prowadzą cały 
techniczny i ekonomiczny zarząd tych dróg 
i odpowiadają za należyte wykonywanie te
go zarządu. Ich obowiązkiem będzie odby
wać konfereneye, w sprawach zarządu po
wyższego, regularnie co dwa tygodnie, a 
nadto w miarę każdorazowej potrzeby. Co 
do sposobu i czasu odbywania tych konfe- 
rencyj winno nastąpić porozumienie pomię
dzy członkami zarządu drogowego. W bra

ku porozumienia orzeka wydział powiatowy. 
Wszelkie uchwały powzięte i zarządzenia 
wydane przez zarząd dróg gminnych winny 
być zapisane do pamiętnika drogowego z 
uwidocznieniem dnia konferencyi odbytej. 
W miejscowościach w których obszar dwor
ski wcieleny jest do gminy, zakres działa
nia przełożonego obszaru dworskiego prze
chodzi na reprezeutacyę gminną.

Za podstawę do wykonywania robót 
i dostaw potrzebnych dla dróg gminnych 
służyć ma preliminarz drogowy, który spo
rządzić winien Zarząd drogowy, podług 
wzorów i informacyi udzielonych przez wy
dział powiatowy, na podstawie instrukcyi 
Wydziału krajowego. Najpóźniej do dnia 15 
grudnia każdego roku winien być sporzą
dzony preliminarz zwykłych robót i dostaw 
w następnym roku wykonać się mających 
łącznie z preliminarzem pokrycia potrzeb 
powyższych i przez dwa tygodnie złożony 
do przejrzenia przez kontrybuentów gminy 
i obszaru dworskiego. Preliminarze powyż
sze przedłożone być mają wydziałowi po
wiatowemu najpóźniej w dni 14, po ukoń
czeniu terminu ich wyłożenia, a to celem 
wykonywania nadzoru.

Wydziałowi powiatowemu przedkładać 
ma zarząd o róg gminuycb do zatwierdze
nia także preliminarze nadzwyczajnych ro
bót i dostaw drogowych, które w prelimi
narzu zwykłych robót i dostaw nie mogły 
być przewidziane a w ciągu roku wykona
ne być muszą. Dalej utrzymywać ma za
rząd dróg gminnych kataster czyli stałą e- 
widencyę ilości i stanu dróg gminnych, in
wentarz narzędzi drogowych służących do 
użytku miejscowego i wykaz miejscowej 
służby drogowej, tudzież rachunki roczne 
dochodów i wydatków miejscowego fundu
szu dróg gminnych. Podobne wykazy spo
rządzać i przedkładać ma wydział powia
towy co do dróg powiatowych Wydziałowi 
kraiowemu.

W wykonywaniu prawa nadzoru wy
dział powiatowy obowiązany jest czuwać 
nad tem, ażeby drogi gminne w obrębie po
wiatu zostały uporządkowane i w dobrym 
stanie były utrzymywane.

W tyra celu winien wydział powiato
wy, nie tylko kierować czynnościami miej
scowego zarządu drogowego, odnoszącemi 
się do budowy i utrzymywania dróg gmin
nych z uwzględnieniem stosunków miejsco
wych ale także zorganizować i wykonywać 
stale kontrolę nad terni czynnościami, przed
siębrać w razie zaniedbania onych stosowne 
środki zaradcze i poruczać w miarę uzna
nej potrzeby, nadzór nad poszczególnemi 
sprawami drogowemi, specyalnym delega
tom. Dla tem lepszego nadzoru nad budo
wą i utrzymywaniem dróg gminnych, po 
dzielić może wydział powiatowy cały obszar 
powiatu, na odpowiednie okręgi drogowe, 
z jednej lub więcej miejscowości złożone i 
nadzór nad drogami gminnemi w tychże o- 
kręgach poruczać komitetom lub delegatom 
przez siebie mianowanym.

W szczególności winien wydział po
wiatowy czuwać nad czynnościami niezbę
dnymi do skutecznej administraeyi dróg 
gminnych, udzielać zarządom dróg gmin
nych potrzebnych wskazówek i być im po
mocnym przez układanie i utrzymywanie

przepisanych ewidencyj, preliminarzy, ra
chunków itp., czuwać nad wzorowem i na- 
leżytem wykonywaniem robót na drogach 
gminnych, nad zaprowadzeniem odpowie
dniej służby drogowej itp.

Z początkiem każdego roku obowią
zany jest wydział powiatowy zdawać spra
wę Radzie powiatowej o zarządzonych przez 
siebie w roku ubiegłym środkach zmierza
jących do stopniowej poprawy dróg gmin
nych tak ważniejszych jako też mniej wa
żnych oraz o rezultatach osiągniętych w 
stauie dróg rzeczonych na skutek zarzą
dzeń powyższych. Podobne sprawozdanie 
przedkładane będzie także Wydziałowi kra
jowemu.

Na polityczne władze powiatowe regu
lamin drogowy wkłada także obowiązek 
czuwania nad należytym stanem dróg w 
powiecie i użyczania władzom i organom 
autonomicznym skutecznego poparcia i po
mocy do wykonywania postanowień obję
tych ustawą drogową i regulaminem. W tym 
celu władze powiatowe będą utrzymywać 
się w ciągłej ewidencyi o stanie nieere- 
jalnych dróg publicznych w ich powiecie się 
znajdujących i o spostrzeżonych wadliwo- 
ściach bezzwłocznie zawiadomić właściwy 
zarząd względnie nadzór drogowy. Wreszcie 
powołuje regulamin drogowy władze pu
bliczne d> współdziałania przez zastosowa
nie w danych razach środków powyższych, 
o których traktuje osobny ostatni rozdział 
rego regulaminu.

SPRAWY MONARCHII
(Sytuacya parlamentarna.)

Piszą nam z Wiednia : Ogólną jest
nadzieja, iż. Izba deputowanych wejdzie sta
nowczo na drogę umiarkowania, która by
wa najpewniejszą rękojmią sukcesów. Wszel
kie zmiany i wstrząśnienia mogłyby obe
cnie oddać tylko usługi stronnictwu, które 
z każdej sprawy stara się uczynić kwestyę 
władzy i preponderencyi. Ci jednakże, co są 
ożywieni prawdziwym patryotyzmem, muszą 
zadać sobie pytanie, czy wytwarzanie kry
tycznego stanu rzeczy mogłoby wzmocnić 
stanowisko Austryi wobec Węgier, a nie 
można wątpić, iż zrozumieją, że wówczas 
tylko spełnią rzetelnie swój obowiązek, za
równo wobec wyborców, jak całej Monar
chii ,  gdy będą się starać podporządkować 
interesa partyjne interesom reprezentowa
nej przez nich połowy państwa. Zadaniem 
jest deputowanych, zdać sobie sprawę z te
go, co praktycznie raożliwem jest do osią
gnięcia. Jeżeli w tej mierze nastąpi wykla
rowanie pojęć, wówczas będzie można być 
spokojnym o dalszy rozwój wypadków. Wre
szcie ze względu na stanowisko wobec Wę
gier, wszyscy ożywieni duehem szczerego 
patryotyzmu ubolewają najbardziej nad za
targami narodowościowemi. Gdyby powio
dło się pozyskać solidarność przynajmniej 
wówczas, gdy wspólne interesa wymagają 
wspólnego postępowania, wtedy pozyskano- 
by wiele dla podniesienia wpływu Przedli- 
tawii.

nie mogę sobie zdać sprawy z tego co się 
około mnie dzieje; w najświetniejszych 
dniach wiedeńskiego „Wurstelprateru“ nie 
przypominam sobie takiej piekielnej harmo
nii. — Powoli dopiero zaczyna umysł przy
chodzić do przytomności, a oczy rozpozna
wać poszczególne obrazy. — 1'rzedewszy- 
stkiem uderza mnie jakiś zmęczony, zgrza
ny atleta, z kapeluszem zasadzonym na tył 
głowy, z podkasanemi rękawami, który bie
gając na wysokiem podium, wywija na wszy
stkie strony parasolem, przemawia z całem 
namaszczeniem do publiczności i widocznie 
chce ją o czemś przekonać. Wymowa wszak
że zdaje się chybiać celu, bo bohater wy
daje z siebie okrzyk tragiczny i rzuca para
sol. — Po chwili bierze jednak inny, po
woli go rozwija, uśmiecha s ię , i łagodnym 
głosem zaczyna mówić: — „Oto parasol, 
który uratował życie jednemu z najznako
mitszych mężów, jakich Anglia wydała, 
obrońcy wolnego ludu, wiecznie młodemu 
naszemu Gladstonowi! — Tak panowie, ten 
parasol uratował mu życie 1“ — Mówca opo
wiada, z razu powoli, patetycznie, później 
z coraz to większą werwa i coraz głośniej, 
jak się z wiązką swoich parasoli znalazł na 
meetingu w Birmingham obok szlachetnego 
ministra, jak zauważył, że lipcowe słońce 
piekielnemi swemi promieniami zaczyna ra
zić łysinę starca, jak niebezpieczeństwo dlań 
coraz większe i jak jednej tylko brakuje 
chw ili, aby wieiki minister nie upadł i nie 
zginął od porażenia. — „W tem ja się zna
lazłem — mówi dalej kramarz — rozłoży
łem ten parasol, i wielki mąż stanu Anglii 
został uratowany! — Czy uwierzycie sza
nowni panowie, że tę cenną pamiątkę od
dałbym za pięć szylingów ?“ — Następuje 
sekunda milczenia, poczem orator rzuca się \ 
w tył z oburzenia i w oła: „Brak patryoty-

Stronnićtwa w Izbie deputowanych
powinny dowieść swojem postępowaniem, 
jak drogiem im jest państw o, i jaką war
tość przywiązują do obrony ekonomicznych 
interesów. Ci, którzy stoją upornie na sta
nowisku partyjnem i bezcelową opozycyą 
kompromitują interesa Przedlitawii, ściągają 
na siebie ciężką odpowiedzialność. Każdy 
też, kto zapatruje się bezstronnie na rze
czy, musi przyznać, iż wszelki krok w kie
runku połączenia i solidarności, byłby 
trwałym zyskiem, który przy obecnych ro- 
kowaniacn ugodowych mógłby być wcią
gnięty praktycznie w rachubę. W przede
dniu tedy ponownego zebrania się Rady 
państwa szczerem bezwątpienia jest życze
nie, aby duch patryotyczny, który za rzą
dów hr. Taaffego unosił się zawsze nad 
parlamentem, nie utracił i nadal nic ze 
swojej siły.

Może zbyteeznem byłoby przypominać, 
iż w kwestyi eła od nafty, która, że tak 
powiemy, dominuje nad położeniem, moral
ność publiczna stoi po stronie Rządu au- 
stryackmgo. Nawet organa opozycyi muszą 
przyznać, iż jakibądź byłby Rząd w Austryi 
nie mógłby zgodzić się na żądane przez 
Węgry ustępstwa. W pierwotnem porozu
mieniu gabinet hr Taaffego starał się z je 
dnej strony utrzymać poirój z Węgrami, z 
drugiej zaś jako kompensatę za ustępstwa 
poczynione na rzecz rządu węgierskiego, po
zyskać te cła ochronne, które zdawały się 
poręczać powodzenie i rozwój przemysłu 
austryackiego, w pierwszym zaś rzędzie tka
nin i przędzy. Izba austryacka pomimo 
wzmiankowanych kompensat wyprowadziła 
na porządek dzienny kwestyę cła od petro- 
leum, a Węgry widzą się ośmielone do sta
wiania żądań, które zniewalają do stano
wczego oporu. Zbiegiem takich okoliczności 
gabi.iet br. Taaffego pozyskał swobodę dzia
łania i może też stanąć przed Izbą deputo
wanych w tem przeświadczeniu, iż repre
zentuje doorą i sprawiedliwą sprawę.

Kongres oryentalistów w Wiedniu.
Wczoraj został otwartym w sposób 

uroczysty kongres oryentalistów. Najdost. 
Protektor, Areyksiążę Rainer, powitał zgro
madzenie, wyrażając życzenie, aby i ten 
kongres przyczynił się do wzbogacenia 
umiejętności.

Pan Minister oświecenia, dr. Gautsch, 
witając imieniem Rządu tak świetne zgro
m adzeni wybitnych reprezentantów umie
jętności, powiedział, że zgromadzeni n/e 
bez słuszności wybrali na miejsce tegorocz
nego , a umiejętności poświęconego zjazdu, 
stolicę cesarską nad Dunajem, która poło
żeniem swem i historyą w równej mierze 
wiąże się ze Wschodem, i w której znajdą 
wiele rzeczy, obchodzących specyalnie ich 
interesa.

P Minister wykazał, że podczas gdy 
w innych krajach chęć rozszerzenia stosun
ków handlowych i kolonizacya były bodź
cem do badania i studyowania Wschodu, 
6 arała się Austrya w pierwszym rzędzie 
uczynić praktycznie zadość politycznym po
trzebom. P. M;nister naszkicował historyę 
powstania i działalności oryentalnej akade-

| zm u! — więc nie ma nikogo ktoby za taką 
pamiątkę , za parasol o ośmnastu stalowych 
sprężynach, o podwójnej materyi jedwabnej 
nie dał pięciu szylingów ?“ — Znów mil
czenie. Orator uderza ręką w pierś a zwraca
jąc się do jakiegoś jegomości, który stoi w 
pobliżu, w oła: „Weź pan za cztery szylin
gi i pięć pensów, odbierz mi pan najpię
kniejsze moje wspomnienie za tak marną 
cenę!“ — jegomość odwraca się i odcho
dzi , mówca kładzie swój skarb i chwyta za 
inny.

Przy sąsiednim stole podobna scena. 
Aktorem wszakże jest krótki otyły kupiec, 
który ze zmęczenia zdaje się już resztki o- 
cbrypłego wydobywać głosu, przedmiotem 
zaś targu — są chustki do nosa. — Dalej 
zabawki dla dzieci; tam ścisk i wrzawa nie 
do opisania, tem bardziej, że dalszy stra
gan z kokosowemi orzechami zanadto jest 
wielką pokusą, aby namiętności młodzień
cze nie miały być pobudzone do najwyższe
go stopnia. — O kilka kroków inny obraz: 
trzech drabów, jakby zbiegłych z armii Fal- 
staffa śpiewa pieśń narodową. Istny chór wy
służonych majtków; jeden z nich takt wy
bija, dwaj drudzy trzymają w rękach dru
kowane egzemplarze pieśni, należących do 
ich repertuaru. — Jużcić kto ten śpiew u- 
słyszy, nie oprze się, aby nie dać kilku pen
sów za broszurę, osobliwie gdy sobie przy
pomni , że 01ivier Goldsmith, jako bezpła
tny student „Trinity-College “ w Dublinie, 
zaczął swoją pisarską karyerę od kompo
nowania ballad i „songs“ dla ulicznych 
bardów. —

(Ciąg dalszy nastąpi).
K. C h łę d o w s k i .
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(Ciąg dalszy.)
Na przeciwległej wschodniej stronie 

wielkiego podwórza Christ - College wąskie 
przejście pomiędzy murami, a za niemi no
wy architektoniczny widok. Znajdujemy się 
wśród czworoboku gmachów w stylu wło
skiego odrodzenia, w tak zwanym „Peck- 
water Quadrangle“, w którym najpoważniej
sze miejsce zajmuje gmach biblioteki i ga- 
leryi obrazów, spoczywający na pięknych 
korynckieh słupach. Galerya wielce cieka
wa, chociaż niezbyt dużo zawierająca obra
zów. Do najbardziej zajmujących należą płó
tna i kartony włoskie : szczęśliwi Anglicy 
pozwozili tutaj Mantegnów, del Sartów, Ty- 
cyanów i Tintorettów, pomiędzy innemi bar
dzo ciekawy obraz Carraccego. Matka słyn
nego mistrza była — jak się to zresztą czę
sto matkom zdarza — bardzo dumną ze swe
go syna, i to nietylko z talentu, ale i ze 
społecznego jego stanowiska, któro w swej mi
łości przeceniała. Malarz znał ową słabość 
matki, a chcąc raz z niej zażartować, wy
malował spory obraz, w którym siebie i ca
łą rodzinę przedstawił jako familię rzeźni- 
cką, zajętą ćwiertowaniem i sprzedażą mię
sa. Czterej bracia, Agostino, Anibale, Gobbo 
i Lodovico, gromadzą się tam obok zabite
go cielęcia, a matka z głębi na nich spo
gląda. Obraz zresztą niezbyt wielkiej arty
stycznej wartości, zajmujący wszakże jako 
wspomnienie po wielkim mistrzu.

Lwowska" % dnia 2

Zwiedzenie rozległego „Christe-Colle-1 
ge“ z całą grupą pobocznych budowli za- { 
nadto jest męczącem, aby nie pragnąć od
poczynku. Przeszedłszy też wspaniałą dory- 
cką bramę (Canterbury Gataway), która koń
czy piękny „Quadrangle“, uciekałem czem- 
prędzej ku „świefkiej“ części m iasta, aby 
me uledz pokusie przepysznych poczernia
łych murów, które do dalszej zachęcają prze
chadzki.

Umysł człowieka jest zdolny przyjąć 
na  ̂raz tylko pewną ilość artystycznych wra- 
żeń , poza granicą tej możliwości następuje 
przesyt i formalny wstręt do — sztuki. Sa- 
memi galeryam i, samą architekturą żyć u- 
mysłowo nie m ożna, po niejakimś czasie 
zaczyna się mieć takie wrażenie, jak gdyby 
się odbywało Winogradowa kuracyę. Z razu 
owoc wyborny, drugiego i trzeciego dnia je 
szcze dobry, czwartego się nań patrzeć nie 
można. Paeyent prosi lekarza, aby mu po
zwolił przejeść dużo, dużo — powszedniego 
chleba.

Otóż i ja, wychodząc z Christ-College, 
szukam tego zwykłego pożywienia, a szu
kam go niedługo, słyszę bowiem z daleka 
jakiś szum , hałas w powietrzu, jakieś przy
tłumione głosy, jakby kotłów lub bębnów, 
jakieś jęki parowych piszczałek, podobne do 
świstu parowca, kiedy przystań opuszcza. — 
Idę w stronę głosów: w ulicach ścisk co
raz większy, ruch jakby świąteczny, fizyo- 
nomie wesołe, niektóre podochocone, śpie
wy, okrzyki, wołania: — „Co się dzieje? — 
„Przed godziną rozpoczął się kiermasz, naj
większy w roku, na świętego Gils’a “ — 
Oczywiście z radością przeciskam się przez 
falujące tłumy, a po niemałej pracy łokcia
mi, znajduję się na szerokim skwerze, wobec 
rzędu kramarzy, którzy swój towar licytu
ją* — Krzyk i zamięszanie takie, źe z razu
} września 1886,
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mii w W iedniu, która wykształciła wielu 
uczniów, którzy później zajmowali wybi
tniejsze stanowiska. P. Minister ograniczył 
się tylko na wymienieniu takiej powagi, 
jak Hammer-Purgstall.

Ale i uniwersytety austryackie nie 
pozostały w tyle na tern pola , bo właśnie 
z Austryi wyszedł w ostatnim czasie prąd, 
dążący, przez objęcie panujących idei isla
mu, do osiągnięcia jasnego i ogólnego po
glądu na jego cywilizacyjne zjawiska. „Całe 
szeregi dzielnych mężów, powiedział dalej 
mówcą , walczy z panami, nie o palmę po
wodzenia, ale o zdobycie sobie honorowego 
tytułu współpracownictwa na dalszem polu 
umiejętności. Wielkie i trudne są zakreślo
ne zadania, ale bogaty też jest rezultat 
dokonanej już pracy. Właśnie wasze sto
warzyszenie międzynarodowe będzie pewną 
rękojmią do dalszego popierania studyów 
oryentalnych. Oby prace IV międzynarodo
wego kongresu oryentalnego uwieńczone 
zostały jak najlepszym rezultatem !“

Kongres wiedeński przyjął system pra
ktykowany na kongresach berlińskim w r. 
1881 i amsterdamskim z r. 1883, miano
wicie przeniesienia punktu ciężkości obrad 
do sekcyi, których będzie pięć : semicka, a 
ta rozpadnie się na dwa oddziały, arabski 
z literaturą islamu i oddział dla innych se
mickich języków (hebrajski, syryjski, etyop- 
ski, chaldejski, asyryjski); sekcya aryjska 
(irańskie i indyjskie języki); afrykańsko - e- 
gipska, śródkowo- i wschodnio.-azyatycka, 
wreszcie malaysko - polynesyjska. Każda z 
tych sekcyj wybiera osobne biuro i ustana
wia dla siebie porządek dzienny. Ofieyal- 
nemijęzykami kongresu są: niemiecki, fran
cuski, angielski, włoski, a na życzenie ła
ciński. Nie są także wykluczone języki 
wschodnie. Uczonych odczytów zapowie
dziano dotychczas 70; pomiędzy innymi bę- 
ną mieli odczyty w języku arabskim dwaj 
członkowie egipskiego ministerstwa oświa
ty. Udział będzie bardzo liczny, przybywa 
bowiem z całego prawie świata przeszło 
400 oryentalistów. Wiele rządów i stowa
rzyszeń uczonych wyznaczyło swoich dele
gatów. Na liście odczytów figuruje także 
odczyt pani Amalii Edward, głównej znaw
czyni Egiptu i badaczki tamtejszych staro
żytności.

Członkami honorowymi kongresu są : 
król Brazylii, don Pedro, król szwedzki 
Oskar II, khediw Egiptu, książę Filip Sa- 
sko-Koburski, ks. arcybiskup wiedeński kar
dynał Ganglbauer, burmistrz miasta Wie
dnia Uhl, zastępca prezesa cesarskiej Aka
demii umiejętności p. Schmerling, prezes 
cesarskiej akademii umiejętności dr. Arneth 
i rektor uniwersytetu wiedeńskiego dr. Zim- 
mermann. Na honorowego prezydenta kon
gresu powołano p. Ministra dr. Gautscha, 
a na właściwego prezydenta pozasłużbowe
go ministra handlu barona Kremera.

Wypadki w Bułgaryi.
Gen. Kaulbars przybył w sobotę do 

Sofii. Liczna publiczność w powozach wy
jechała naprzeciw, na drogę wiodącą do 
Lom Palanki, stronnicy Zankowa powitali 
go bardzo gorąco. Z osób urzędowych wy
jechał na powitanie generała tylko prefekt 
Sofii wraz ze swoim sekretarzem. Kaulbars 
przywiózł — następujące propozycye rossyj- 
skie : 1) Zniesienie stanu oblężenia, 2) u- 
wolnienie politycznych więźniów, 3) odro
czenie zwołania wielkiego zgromadzenia na
rodowego dla wyboru księcia.

Z Sofii telegrafują, iż Stambułów za
mierza zorganizować deputacyę ze wszyst
kich stronnictw do gen. Kaulbarsa, która 
ma mu oświadczyć, że Bułgarya pragnie u- 
trzymania swej niezawisłości, niemniej 
chce być rządzoną wedle istniejących ustaw 
aż do czasu, gdy wielkie zgromadzenie na
rodowe wybierze nowego księcia.

W Sofii krążą podobno pogłoski, jako
by wkrótce nastąpić miała zmiana w mini
sterstwie. Ks. Aleksander Battenberski w 
piśmie, wystosowanem do Mutkarowa, miał 
wyrazić ponownie decyzyę, iżby nie przyjął 
ewentualnego wyboru na tron bułgarski.

Do petersburskiej Agencyi północnej 
telegrafują: Rząd bułgarski zapowiada na 
wszystkie strony, że przy wyborach do wiel
kiego zgromadzenia narodowego stronnictwo 
jego odniesie zwycięstwo. Rząd kandydatów 
na posłów sam naznaczył; wybór ich jest 
niezawodnym. Tak n. p. okręg ruszczucki, 
który wybierał zawsze w duchu opozycyj
nym, wyszle niezawodnie dwudziestu sze
ściu deputowanych wiernych rządowi. Stan 
oblężenia zniesionym zostanie dopiero w 
przededniu wyborów w d. 10-go paździer
nika (28-go września st. st.). Środek ten 
umożliwia rządowi ścisłą kontrolę nad prze
ciwnikami i prześladowanie ich. Współza
wodnictwo Karawełowa i Stambułowa o 
godność przewodniczącego w przyszłym zgro
madzeniu^ narodowem wyradza się w jawną 
nieprzyjaźń. Pogłoski o rozmaitych kandy
daturach na tron bułgarski są bardzo sprzecz
ne ; powszeehnem jest jednak przekonanie,

że każdj kandydat rossyjski zostanie przy
j ę t y m

Dzienniki rossyjskie nie przestają prze
mawiać bardzo ostro o Bułgaryi. I tak pisze 
Nowoje Wremia-, „W ciągu ostatnich dni 
ogólne położenie polityczne znacznie się po
gorszyło. Pomimo urzędowych i nieurzędo- 
wych zapewnień bułgarskich mężów poli
tycznych o ich wdzięczności i oddaniu się 
Rossyi, większość tych ludzi bynajmniej się 
nie krępując, postępuje otwarcie wbrew ra
dom rządu rossyjskiego i tylko dzięki nad
zwyczajnemu naprężeniu strun politycznych 
wiele im się przebacza. Niewątpliwie jednak 
jesteśmy w przededniu chwili, kiedy mię
dzy Rossyą a administratorami Bułgaryi 
musi przyjść do ostatecznego zerwania, je 
żeli nie zmienią zupełnie swojego sposobu 
postępowaniaz Rossyą. Niezadowolenie z ludzi 
rozporządzających dziś losami księstwa' buł 
garskiego wzmaga się co dzień i co godzina nie 
tylko w społeczeństwie rossyjskiem alei w rzą
dzie. Z chwilą przyjazdu do Sofii bar. Kaulbars 
zażąda od nich stanowczych wyjaśnień. Zau
fanie jakiem się cieszy w Petersburgu no
wy rossyjski agent w Bułgaryi i jego wy
jątkowe położenie jako nadzwyczajnego re
prezentanta Rossyi, pozostawia jeszcze nie
jaką nadzieję możliwości pokojowego rozwią
zania, zwłaszcza jeżeli się weźmie na uwagę, 
że osobiście generał-major Kaulbars po 
trafił sobie zjednać sympatye Bułgarów. 
Ale z drugiej strony nadzwyczajne podnie
cenie namiętności i chęć utrzymania się 
przy nabytem stanowisku mogą postawić 
Rossyę w konieczności postąpienia w spo
sób bardziej stanowczy niż pierwotnie było 
zamierzonem. Rossyą dziś już nie może się 
cofnąć, przyrzekłszy raz swoje poparcie po 
wydaleniu z Bułgaryi ks. Battenberga i do
wiódłszy już po części czynem, że jest go
tową przyjąć bezpośredni udział w losach 
narodu bułgarskiego. Może być, że wobe- 
cnej chwili zapóźno już jest ważyć i są
dzić co byłoby lepszem, iść dalej po dro
dze wskazanej przez dyplomacyę, czy też 
wybrać inną, prostszą, choć też i trudniej
szą. Weszliśmy na drogę, po której musi
my iść dla zachowania naszej godności. 
Wkrótce po przyjeździe do Sofii nadzwy
czajnego pełnomocnika rządu rossyjskiego 
musi się wyjaśnić, czy została chociażby 
najmniejsza szansa dojść drogą dobroci z 
rządem bułgarskim do wypełnienia tych w 
gruncie rzeczy, wcale nie uciążliwych wy
magań, jakie mu Rossyą postawiła. Jeżeli 
administratorowie bułgarscy, odurzeni po- 
chlebnemi obietnicami naszych przeciwni
ków w Europie, nie zechcą przyjąć żadnych 
rad ze strony Rossyi i jeżeli nieodwołal 
nie postanowili iść na przekór, to miinowoli 
wypadnie przekonywać ich o tern, że nie 
można im pozwolić na igranie z urokiem 
Rossyi."

Według dzienników petersburskich a- 
resztowania w armii bułgarskiej odbywają 
się na wielkie rozmiary.

Nowosti żądają kategoroeznie aby Buł
garya weszła w taki sam stosunek do Ros
syi, w jakim znajduje się Finlaudya.

Z Serbii.
Wybory uzupełniające do skupczyny serb

skiej rozpisane zostały na cfzień 1 paździer
nika. Otwarcie skupczyny ma nastąpić 17 
października. Rada ministrów zastanawia 
się obecnie nad przedłożeniami, jakie wnie
sione zostaną do skupczyny. Ostateczna je 
dnak decyzya w tej sprawie nastąpi dopie
ro po powrocie króla Milana. Spodziewają 
się, iż król powróci do Belgradu d. 3 pa
ździernika.

Pol. Corr. dowiaduje się z wiarogo- 
dnego źródła, iż rząd niemiecki nie myśli
0 odwołaniu z Belgradu dotychczasowego 
swojego posła hr. Braya i zastąpieniu go 
inną osobistością. Hr. 3ray powróci w cią
gu października do Belgradu.

Władze policyjne w połączeniu z woj
skiem wzięły się ostatniemi czasy z nad
zwyczajną energią do tępienia rozbójnictwa
1 powiodło im się też wytropić i rozprószyć 
zupełnie wszystkie bandy. Część rozbójni
ków ubito, część zaś schwytano.

Kwestya irlandzka*
Obok kwestyi wschodniej, sprawa ir

landzka zajmuje żywo opinię publiczną w 
Anglii. W zeszłym tygodniu odbyło się w 
Maynorth-College zebranie biskupów irlandz
kich, na którem uchwalono jednogłośnie po
dziękowanie dla Gladstoue’a i wyrażono 
przekonanie, że jedynie rozległa autonomia 
może ustalić spokój w Irlandyi, jeżeli zaś 
żadna zmiana w dotychczasowych smutnych 
stosunkach nie nastąpi, należy się obawiać 
rozruchów i scen gwałtu. W imieniu wszy
stkich katolików w Irlandyi biskupi złożyli 
zapewnienie, że przyszły parlament irlandzki 
nie będzie uciskał i prześladował niekato
lików. — W tyra tygodniu zebrali się ir
landzcy członkowie parlamentu na bankie

cie pożegnalnym dla autora Carthy’ego od
pływającego do Ameryki, i przy tej sposob
ności Parnell miał mowę tej treści: Wiel
kość Anglii spoczywa na zasadzie: „Rząd 
ludu przez lud i dla ludu", obowiązkiem 
przeto Wielkiej Brytanii jest tę zasadę za
stosować i do Irlandyi. Oranżyści Irlandyi 
mogą być spokojni o przyszłość, Historya 
uczy, że katolicy irlandzcy zawsze się od
znaczali tolerancyą religijną, czego niemoż
na powiedzieć o protestantach ; chyba więc 
obawa repressaliów za krzywdy zrządzone 
katolikom w przeszłości, skłania protestan
tów do opierania się słusznym żądaniom 
większości ludu.

O planie Parnellistów donosi korespon
dent jeanego z dzienników angielskich, który 
rozmawiał z bliskim przyjacielem Parnella. 
Przywódca stronnictwa nakreślił najbliższy 
plan kampanii następnie:

Skoro się zbliży termin uiszczania rat 
dzierżawnych w listopadzie, odbędą dzier
żawcy naradę, ażeby uchwalić ile każdy z 
nich będzie mógł zapłacić z teuuty nań 
przypadającej. Zapadła uchwała obowiązywać 
będzie wszystkich dzierżawców i będą mo
gli liczyć na poparcie wszystkich spr ymie- 
rzonych w Irlandyi komorników, którzy za 
pośrednictwem 14.000 filij ligi narodowej 
są w porozumieniu. Dzierżawcy zatem sami 
rozstrzygną, ile i w jakich ratach zapłacić 
zechcą należności dzierżawne, a po nad tą 
sumę nie dadzą ani grosza więcej. Uchwałę 
tę poprze zbiorowemi siłami i z całą mocą 
swego wpływu liga narodowa.

Według Daily Telegraph wysłany na 
czele sił zbrojnych generał Redvers Buller, 
w okolice zagrożone napadami nocnych 
band: zmienił taktykę i podzielił wojsko na 
mniejsze oddziały, co się okazuje bardzo 
skutecznym środkiem. Nadto zarządził do
zór policyjny nie nad domami i folwarkami 
zagrożoneini, ale nad głównymi sprawcami 
napadów, którzy znani byli policyi od da
wna, lubo w dzień udawali obywateli spo
kojnych.

K R O I I K A
=*• Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łośoiwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Prusie, w powiecie rawskim, na we
wnętrzne urządzenie cerkwi filialnej, zapomogi 
w kwocie 50 zł.

— Henryk Sienkiewicz, jak donosi 
Csas, przybył w sobotę z Zakopanego do Kra
kowa, gdzie zabawi parę tygodni; podobno za
mierza ou potem udać się do Konstantynopola, 
nim rozpocznie trzecią część swej pomnikowej 
trylogii powieściowej: Wołodyjoioski.

— Włodzimierz Spasowicz, bawił 
wczoraj kilka godzin w Krakowie, dokąd przy
był z powrotem z Konstantynopola; wieczornym 
pociągiem odjeohał na Warszawę do Petersburga. 
Dr. Spasowicz zawiadomił komitet towarzystwa 
wzajemnej pomocy uczniów uniwersytetu Jagiel
lońskiego, że na rzeez tegoż stowarzyszenia będzie 
miał w Krakowie odczyt w pierwszych dniach 
stycznia.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Staremmieśeie, z gru
py gmin wiejskich, rozpisuje Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 28 października b. r. 
Wybór ten odbędzie się w mieście powiatowem, 
o godzinie i w lokalnośeiacL, wskazanych w kar
tach legitymacyjnych, któro doręczy wyborcom
c. k. starostwo.

— Do Rady powiatowej w Bor- 
szczowie, przy wyborze uzupełniającym w dniu 
23 b. m. wybrany został z grupy gmin wiej
skich ks. Mikołaj Lisieniecki, rz. kat. proboszcz 
z Borszczowa.

— Zgromadzenie subskrybentów za
wiązać się mającej spółki mleczarskiej we Lwo
wie, tudzież zebranie osób interesujących się tą 
sprawą odbędzie się w sobotę, 2 października 
o godzinie 3 po południu w kancelaryi Towa
rzystwa gosp., w gmachu im. Ossolińskich I 
piętro.

— Śluby. W sobotę odbył się w Kra
kowie w kościele świętej Anny ślub dr. Karola 
Pieniążka, adwokata krajowego z panną Józefą 
Mikueką. — W niedzielę zaś pobłogosławił 
w kościele OO. Karmelitów ks. biskup krakowski 
związek małżeński między dr. Zbigniewem Knia- 
ziołuekim, adjunktem krajowego archiwum w Kra
kowie, a panną Stanisławą Janikowską, córką 
ś. p. Stanisława, profesora uniwersytetu Ja 
giellońskiego, i Eufemii z Prylińskich. W po
dniosłych i rzewnych wyrazach przemówił ks. 
biskup do młodej pary Po akcie kościelnym 
podejmowała pani Janikowska w swoim domu 
szerokie grono krewnych i przyjaciół. Pierwszy 
toast podczas wieczerzy wniósł ks biskup Du
najewski na zdrowie państwa młodych, poczem 
p. dyrektor Kieszkowski pił na cześć matki 
pana młodego, ks. Jastrzębski na cześć ks. 
biskupa krakowskiego, a brat pana młodego 
dr. Seweryn Kuiaziołucki z Wiednia ua cześć 
matki panuy młodej. Szereg toastów zamknął 
prof. Bobrzyński staropolskiem „kochajmy się“. 
W ciągu dnia nadeszły liczne telegramy z po
winszowaniem dla nowożeńców.

— Lwowski komitet opieki nad
w ygnańcam i z P ru s  ma do polecenia ru
tynowanego i fachowego człowieka do prowa
dzenia kasowości i rachunkowości gospodarczej 
na wsi. Żona jego mogłaby równocześnie udzie
lać nauki języka francuskiego, muzyki i śpiewu 
tudzież początków nauki szkolnej młodym pa
nienkom. Adresować do komitetu.

Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od go
dziny 12 w południe 28 b. ra., według spo
strzeżeń stacyi o. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr z zachodniej strony, stan nieba zmienny, 
średnia temperatura dnia około 9°C., powietrze 
wilgotne, pogodnie.

— Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu sierpniu bież. r. 2015.987 listów pry
watnych niepoleconych (między temi 8.525 
do adresatów w miejscu); 45 425 kart kore
spondencyjnych ; 12.142 posyłek pod opaską; 
5 712 posyłek z próbkami; 104.853 egzempla
rzy gazet; 102.812 listów urzędowych ; 39.353 
listów poleconych ; 11.292 przekazów na kwotę 
340.063 zł 89 ot.; 63 952 posyłek wartościo
wych (między temi 9.328 za pobraniem w kwo
cie 60 283 zł. 59 ct.) Ogółem nadano 592.528 
posyłek, zatem o 4 562 więcej, niż w sierpniu 
1885 r. Nadeszło zaś do Lwowa: 13-'.825 
listów prywatnych niepoleconych; 36.748 kart 
korespondencyjnych; 9.618 posyłek pod opa
ską; 6 723 posyłek z próbkami; 25.912 egzem
plarzy gazet; 59.835 listów urzędowych; 36.232 
listów poleconych; 17.778 przekazów na kwotę 
383.867 zł. 26 c t.; 39 149 nosyłek war
tościowych (między temi 12.486 za pobra
niem w kwocie 85.342 zł 25 ct.). Ogółem 
367 820 przesyłek, zatem o 2.697 więcej niż 
w sierpniu lh85 roku.

=■ Przytrzymano dnia 25 b. m po 
południu w Kleparowie. koło Lwowa trzy ko
nie rasy krajowej, błąkające się, prawdopodo
bnie z jakiejś kradzieży pochodzące, i oddano 
je do żywienia tamtejszemu wójtowi Walentemu 
Stadnikowi.

=  Parę koni, a to: 3-letnią klacz 
z czarną grzywą i czarnym ogonem i konia 
gniadego 6-letniego, skradziono w nocy na 20
b. m. z pastwiska w Pikułowicach, powiatu 
lwowskiego, na szkodę tamtejszego rolnika Igna- 
eego Berlińskiego.

=  Znalezione przedmioty. Na Wy
sokim Zamku znaleziono hebanową bardzo ele
gancką laseczkę z rączką ze słoniowej kości i 
ze srebrną skówką; czarną wełnianą parasolkę; 
i 5 sznurków korali; w Rynku pięć perkalo- 
wycb chusteczek; na ulicy Jagiellońskiej 83 
próżnych worków ; złotą płaską obrączkę, zna
czoną M. P. 1880, znaleziono w Lubieniu, a 
drugi pierścionek złoty z napisem „Błogosław 
nam Boże“, znaleziono 15 b. m., ua placu Ma- 
ryackim; pulares z kwotą 2 zł. 88 ct. znale
ziono w tramwaju a portmonetkę z kwotą 1 zł. 
86 ct., znaleziono w Rynku. Wszystkie znale
zione przedmioty złożyła dyiekcya policyi w tu
tejszym magistracie.

— O znaczniejszych pożarach do
noszą nam: Z Trybuchowiec, w powiecie bu
czackim, gdzie pożar zniszczył gorzelnię, woło- 
wnię, kilkadziesiąt sążni drzewa; dalej wszyst
kie budynki gospodarskie i tegoroczne plony 
tamtejszego kapelana a wreszcie 16 zagród 
włościańskich z plonami; ogólna szkoda wynosi 
około 35.000 zł. — W Macoszynie, w powie
cie żółkiewskim, zniszczył pożar cały majątek 
Michała Grecha. — W Haliczu spłonęły dwa 
domy mieszkalne i plony tegoroczne dwóch 
mieszczan, a w Maryampolu dom mieszkalny i 
zabudowania gospodarskie R Wołczuka. — 
W Katarynicach, w pow. ruu-eckim, zniszczył 
pożar 7 gospodarstw włościańskich. — W Ma
chowie, w powiecie tarnobrzeskim, zniszczył 
trzy stodoły dworskie z zapasami zboża, wy
rządzając szkodę na 30.000 zł. — W Wilamo
wicach, w powiecie bialskim, niejaka Elżbieta 
Fajkisz, podłożyła ogień w dwóch miejscach, 
a to w realności pod 1. 125 i w  kościele rz. 
kat. Realność spłonęła, a kościół uratowano. 
Zbrodniarkę oddano do sądu.

— O pożarze m. Kałusza dochodzą 
nas następujące bliższe szczegół)’ : Pożar wszczął 
się w stajni narożnej kamienicy Szmerla Win
klera, położonej w rynku, z powodu nieostro
żności, a przy panującej posusze i silnym wie
trze południowo wschodnim, ogarnął w jednej 
chwili sąsiednie domy, ztąd zaś z niesłychaną 
szybkością rozszerzył się po całym rynku i w 
ulicach: Baniańskiej, Żydowskiej i Podwale. 
Dopiero po godzinie 2 z północy zdołała na u- 
licy Baniańskiej zlokalizować pożar straż ognio
wa, która na wezwanie telegraficzne przybyła o 
godzinie 11 w nocy ze Stanisławowa; piaco- 
wali tu także robotnicy salinarni ze swoją si
kawką. Od strony wschodniej pracowali ludzie 
z sikawkami z kałuskiego dworca kolejowego, 
które to roboty ratunkowe poparli następnie 
skutecznie robotnicy kolei państwowej, przy byli 
około godziny 8 z rana z sikawką ze Stryja. 
Między spalonemi budynkami są 2 synagogi, 
szkoła żeńska i apteka. Kościoły i budynki, w 
których mieszczą się urzędy, ocalały , zagrożo
ny był tylko urząd podatkowy, ale dzięki nad
ludzkim wysileniem, ocalono ten budynek. Na
zajutrz po katastrofie, zawiązał się pod prze
wodnictwem starosty komitet ratunkowy, któ
rego członkowie sprawdzili rozmiary klęski. 
Zgorzało 213 domów mieszkalnych z zabuao-
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waniami gospodarczemi, z których było ase
kurowanych w rozmaitych towarzystwach 109 
domów na ogólny sumę 180.895 zł. Rodzin 
pozbawionych przytułku i mienia jest 56-3; 
liczą one 2.641 głów Wyrządzona szKoda wy
nosi około 900.000 zł., a to : w budynKach 
450.000 zł., w ruchomościach 56.000, a w 
towarach około 400.000 zł., spłonęły bowiem 
wszystkie sklepy i składy. Wiele rodzin, zaraz 
nazajutrz po pożarze, opuściło miasto; do wie
czora d. 23 bm. wydał p. starosta 470 cer
tyfikatów na wolną jazdę koleją państwową; 
pozostałe w mieście rodziny, pomieszczono pro
wizorycznie w sąsiednich gminach, na Bani, w 
Nowym-Kałuszu, Zagórzu i Chociniu. Mury w 
wielu domach są tak poprzepalane, że zachodzi 
wątpliwość, czy będzie można zezwolić na po
krycie ich dachem.

— Rzeźbiarz francuski, Bartholdi, 
twórca olbrzymiego posągu wolności, zawiado
miony został urzędownie, że poświęcenie posągu 
nastąpi w Nowym Jorku w dniu 28 paździer
nika. Wielu Francuzów wybiera się do Ame
ryki na tę uroczystość zbratania się ludów.

— Sir Karol Dilke powrócił z Royat 
do Londynu i zamierza wstąpić znów na arenę 
życia publicznego, a mianowicie jako właściciel 
i wyl&wca jednego z dzionn’Ków londyńskich.

— Stan zdrowia kardynalr Jaco > 
Mni’ ego pogorszył się znacznie. Kardynał 
przebywa obecnie w swdn mieście rodzinnem 
G-enzano; przed kilku dniami odbyło się kon
sylium trzech lekarzy, którzy wszelako rezultat 
naral swoich zataili przed rodziną chorego. 
Kardynał cierpi już od dawna na pedogrę, 
która obecnie rzuciła się na piersi. Dekrety 
sekretaryatu papieskiego podpisuje tymczasowo 
monsignor Mocenui.

— Pokoje św. Stanisława Kostki 
w Rzymie. Piszą do Gazety Warszawskiej: 
„Dzięki zabiegom ziomków naszych, Józefa 
Ignacego Kraszewskiego i Władysława Kulczy
ckiego, oraz opiece królowej Małgorzaty, poku
je świętego Stanisława Kostki w pojezuickim 
klasztorze świętego Jędrzeja na Kwirynale są 
już tak dobrze jak ocalone. Municypalnośó rzym
ska bowiem po listach obydwóch w G-azette 
(Tltalia ogłoszonych iako protest, oświadczyła 
im, że mylą się, albowiem zburzenie pamiątki, 
wcale nie zostało postanowione przez radców 
miejskich, jak to ogólnie lecz błęJnie mniema
no, ale tylko przez inżynierów królewskiego 
domu, nie dla otwarcia nowej ulicy Via Genova, 
która o kilkanaście sążni dalej ma mieó ujście, 
ale dla wykonania umyślnego przesmyku dla 
królewskich domowników. Stary ten gmach bo
wiem nie jest wcale własnością miasta i nie 
może być przez nie wywłaszczonym, przeto, 
że grunta te należą do kwirynalskiego pałacu 
i są własnością królewskiego domu. Skutkiem 
takiej odpowiedzi municypalności, zadanie Kra
szewskiego i Kulczyckiego wielce uproszczone 
zostało, albowiem już nie radę miejską, ale je
dynie zarząd królewskiego domu mieli przed 
sobą, i w tę stronę właśnie skierowali swoje 
zabiegi. Jakoż w odpowiedzi na ich listy kró
lowa kazała napisać do drugiego z nich przez 
wielką ochmistrzynię swego dworu margrabinę 
Paolę di Yillamarina di Montereno, że pokoje 
świętego Stanisława Kostki przez wzgląd na 
proszących i dla narodu polskiego bierze pod 
swoją szczególną opiekę i odpowiednie wydała 
już rozkazy. Niemożna być lepszą, łaskawszą i 
oraz grzeczniejszą niż piękna i zacna królowa 
włoska. Bela, w której żył i umarł św. Stani
sław, stanie sie prawdopodobnie prywatną ka
plicą królowej, zawisłą od wielkiego jałmużniko 
dwora".

— Madonna Rafaela miała być licy
towana w dniu 25 b. m. w Lozannie, począwszy 
od Bumy 200.000 franków. Przed niedawnym 
czasem zapłacono za „Trzy gracye“ tegoż mi
strza 625.000 franków, a za Madonnę w ko
ściele św. Mikołaja z Bari 1,750.000 franków.

— Nędza urzędnicza. Z Nizzy dono
szą o samobójstwie byłego miejscowego komi
sarza policyjnego, popełnionem z powodu nę
dzy materyalnej. Przed dwoma laty nieszczę
śliwy urzędnik, nazwiskiem Erjalbert, dla spó
źnionego wieku, liczył bowiem lat 64, został 
uwolniony od obowiązków i zmuszony był utrzy
mywać się z rodziną z emerytury, wynoszącej 
400 franków rocznie. Oczywiście fundusik ten 
nie starczył nawet na najpilniejsze potrzeby i 
biedny człowiek, który przez lat 40 wier
nie służył państwu, z rozpaczy odebrał sobie 
życie.

— Gwałtowny pożar zniszczył w Creu- 
zot (departament Saony i Loary) kilka fabryk; 
dwóch robotników postradało życie w płomie
niach, 300 zostało pozbawionych pracy. Szkody 
wynoszą do miliona franków.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ot,, w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

L istj i w s t l f y  H a i M i f i j .
II.

Czerniowce, 26 września.
(K) D z i a ł  r o l n i c z y ,  obejmujący 

wyłącznie wystawców bukowińskich, mieści 
się w obszernej hali wystawowej i w czte
rech pawilonach prywatnych, z których 
dwa (Dyrekcyi dóbr gr-oryent. funduszu 
religijnego i c. k. Zarzadu stadniny -ado- 
wieckiej) nie ubiegają się o premie.

W hali głównej na największą nie
wątpliwie zasługuje uwagę wystawa buko
wińskiego Towarzystwa kultury krajowej, 
które złożyło tutaj piękny dowód użytecz
nej swojej działalności pod względem nau
kowego i statystycznego zbadania całego 
kraju. Wyniki tej pracy przedstawia ono 
w szesnastu graficznych tablicach , zawie
rających statystyczny przegląd całej Buko
winy. Na każdej z tablic uwidoczniono cy
frami przestrzeń dotyczącego okręgu, rolę 
orną, lasy, łąk i, pastwiska, ogrody, ilość 
koni, bydła rogatego i owiec, dalej zaś 
przeciętny wydatek zboża z hektara i na 
hektolitry, a to za czas od r. 1875 do 1885; 
w końcu graficzne przedstawienie, jakie 
obszary zajęte były pod szczególne gatunki 
zboża w każdym z owych szesnastu okrę
gów. Ciekawy obraz przedstawiają tablice, 
sporządzone odnośnie do okręgów, zawiera
jące graficzny podział gleby i uprawy na 
niej , oraz wykaz , ile 2.ajmują na niej ob
szaru: kukurudza, jęczmień, owies, żyto, 
pszenica, kartofle i rośliny pastewne. Oso
bne karty przedstawiają graficzny podział 
przestrzeni pastw isk, względną siłę koni, 
bydła rogatego i owiec.

Przy każdej z powyższych tablic usta
wiono próby gleby każdego okręgu w na
stępującym stosunku składników: ziemia 
miałka, piasek gruby, piasek miałki, glina, 
glina miałka, humus, oraz wyniki analizy 
chemicznej.

Dla rolnika i statystyka praca powyższa 
ma nieocenioną wartość, gdyż daje dokła
dny obraz rolniczych stosunków całego 
kraju. Jest ona zarazem niejako podstawą 
do oceny wartości znajdujących się w hali 
ziemiopłodów, poznawszy bowiem z powyż
szych tablic stosunki danej miejscowości, 
łatwo już można sądzić z wystawionego 
produktu, o ile dotyczący wystawca umiał 
stosunki te wyzyskać.

Z tego wychodząc zapatrywania, nie 
można nie stwierdzić, że gospodarstwo rol
ne na Bukowinie wykazuje postęp i n*yśl 
przewodnią. Wielką zwłaszcza wagę przy
łożono tutaj do korzyści, jakie przynosi od
miana ziarn do siewu , co — jak pouczają 
teorya i praktyka — jest nieodzownem, 
jeżeli rolnik chce osiągnąć zadawalające 
wyniki.

Zauważyliśmy, że co do uprawy psze
nicy) główne usiłowania rolników zwrócone 
są do banatki, co atoli nie nazwalibyśmy 
szczęśliwym wyborem, jak tego najlepszy 
znajdujemy dowód u jednego z wystawców, 
p. Tadeusza S ołd r a c z y ń s k i e g o  z Ku- 
lowiec. Przedstawił on pszenicę francuską, 
t. z. „Surprise hybrid11, widocznie u nas 
stosowniejszą. Z opisu, który wystawca do
łączył, dowiadujemy się o niesłychanym 
wydatku tego gatunku zboża, bo 20 do 30 
korcy metryczn. z jednego nowo-austryae- 
kiego morga. Nadto, nigdy ona nie wylęga, 
ziarno ma bardzo m ączne, a ,  co ważna, 
sieje się go zaledwie w połowie tyle, co 
każdej innej pszenicy. Mimo tak świetnych 
wyników i mimo faktu, że ta właśnie psze
nica, a wcale nie banatka, jest najbardziej 
poszukiwaną przez zagraniczne młyny, rol
nicy nasi nie lgną jakoś do jej uprawy. 
Konserwatyzm, w tym wypadku, nieuzasa
dniony.

Rok obecny nie był bynajmniej dla 
naszych rolników obfitym w doborowe ziar
no ; mimo to, spotykamy tutaj wcale pię
kne okazy pszenicy u pp. F i s c h e r a ,  
G r i g o r c e a ,  Józefa Ł u k  as i ew i cz a ,  
Grzegorza B o h d a n o w i c z a ,  B u b e r a ,  
Mi k u l e  go,  M a r i n a  i innych.

Mówiąc o pszenicy, nie możemy po
minąć spra wy poruszonej niedawno w Czasie 
przez prof. dr. No w i c k i eg  o, a miano
wicie cennych jego spostrzeżeń o n i e -  
z m i a r c e .  Klęska, którą szanowny badacz 
przedstawił odnośnie do* zachodnich okolic 
Galicyi i granicznych powiatów Królestwa 
Polskiego, nie zdaje się ograniczać na wy
mienione obszary, lecz obejmuje zarazem 
Galicyę wschodnią, Bukowinę. Podole ros- 
syjskie i Rumunię. Asystent prof. Nowickie
go, p. F i s z e r ,  bawił w ubiegłym miesią
cu przez kilka tygodni na Bukowinie i ba
dając okolice, znajdował na każdym kroku 
potwierdzenie niegdyś przypuszczeń, dzi
siaj zaś już pewników, postawionych w tej 
kwestyi przez prof. Nowickiego. Wyniki 
swych badań ogłasza on właśnie w tutejszej 
Gazecie polskiej, a wynika z nich, i e w Ga
licyi wschodniej, gdzie przeważnie sieją 
ostkę, zboże utrzymało się jeszcze jako-ta
ko wobec ogólnej klęski, gdyż wysokość 
zniszczenia wynosiła zaledwie 6prc,— gdy 
natomiast na Bukowinie, przeważająca w

zasiewach gółka uległa silnemu uszkodzeniu. 
Gółka np. w Prótrowcach i w Walawie 
zniszczała w wysokości 50prc. — Czytelni
cy wybaczą to zboczenie cd właściwego 
przedmiotu listów z wystawy, które jednak 
Wydało się nam koniecznem raz z uwagi 
na ocenę wystawionych okazów pszenicy, 
z drugiej zaś strony — co ważniejsza — 
z uwagi na pewnik, że szkody, jakie nie- 
zmiarka wyrządziła w bieżącym roku, są 
tylko początkiem strat przyszłych, niewąt
pliwie gwałtowniejszych.

Charakterystyczną cechę tutejszych 
gospodarstw rolnych, jak to widzimy z oka
zów, stanowi wczesny zbiór żyta. Na wy
stawie przeważa w ziarnie barwa jasna, 
ezaro-zielonkawa, ciemniejszego zaś żyta 
spotkaliśmy zaledwie kilka okazów. Co do 
gatunku, przeważa t. z. proboszczowskie ży
to, jakkolwiek bardzo piękne gatunki „Ch. 
hybrid" wystawili p. S o ł d r a e z y ń s k i  z 
Kulowiec i C z e r n i a w s k i  z Szerbo- 
wiec, zapowiadając i co do tego zboża re
formę.

Co do uprawy kartofli, zachodzi tu 
wielka różnica pomiędzy hodowlą galicyj
ską a bukowińską. Na wystawie, oprócz 
kilkudziesięciu gatunków z dóbr J. E. br. 
Alfreda P o t o c k i e g o ,  bardzo pięknych i 
szlachetnych, które służyć mogą, tak do je
dzenia, jak i do przetworów na wódkę i 
krochmal, nie spotykamy wcale tego rodza
ju odmian. Bukowińscy rolnicy wystawili 
gatunki olbrzymie, do jedzenia prawie nie
zdatne, a obliczone jedynie na jek najwię
kszą produkcje spirjm su i wywarów, jak 
np. „magnum bonum“, „Imperator11, „Sale 
Rosen11, Anderson11, „Aurora", „Hertha", 
„słonie", „Hercules", „Tropheine11 i bra
zylijskie „8eed." Rolnicy przeprowadzają 
ciekawe próby przez sadzenie samych o- 
czek podług systemu Giilicha. I  tak, p. 
B u b e r z Toporowiec otrzymał t  oczek 
jednego ziemniaka dwadzieścia kilka kilo
gramów plonu. Zapytywaliśmy kilku po
ważnych rolników o wynik tego zwrotu 
w hodowli ziemniaków i otrzymaliśmy 
jednozgodne zapewnienie, że wydatki w go
rzelniach są znakomite.

Uprawa roślin pastewnych i traw — 
z wyjątkiem pawilonu c. k. Zarządu stadni
ny radowieckiej — przedstawia się zresztą 
bardzo sporadycznie na wystawie. Zauwa
żyliśmy zaledwie kilka okazów tymotki, ko
niczyny, wyki i bobiku.

To samo da się powiedzieć o rośli
nach okopowych, mających zaledwie kilku 
wystawców.

Jęczmiona, w licznych przedstawione 
gatunkach, ciemne i nie sprawiają wraże
nia, co zresztą jest usprawiedliwionem, gdyż 
zbierano je w tym roku słotno.

Owsy są bardzo ładne i wczesne, a 
ciekawe są okazy syberyjskiego owsa, który 
z powodu wytrzymałości i plenności ma 
niewątpliwą przyszłość w naszych gospodar
stwach.

Kukurudzy mnóstwo, jak łatwem było 
przewidzieć. Gatunki ładDe i rozmaite, naj
więcej jednak widoczny zwrot do t. z w. sze- 
klerskiej. P. B u b e r  wystawił kukurudzę 
brazylijską, która tern się odszczególnia, że 
każde ziarno jest w osobnej łusce. I tutaj 
znowu gospodarstwo kulowieckie zadziwiło 
znawców, w tych dniach bowiem p. Sołdra
ezyński umieścił już na wystawie kukuru
dzę t e g o r o c z n ą ,  bardzo piękną, chociaż 
widoczne na niej ślady gradu.

Pawilony pp, br. W. K a p r i  z We- 
renczanki i K P a s s a k a s a  z Zastawny 
zawierają bardzo piękne okazy wszystkich 
rodzajów zboża i w ogóle owoce produkcyi 
całego gospodarstwa rolnego. Pawi'on osta
tniego budowany z łoziny i kryty trzciną 
(sago), przedstawia się jak altana wiejska i 
ściąga tłumy publiczności, która szczególnie 
podziwia tam piękny okaz żywego puhacza, 
osadzonego w klatce, widocznie dla uzupeł
nienia całej tej sielskiej wystawy.

Jury , oceniając ten dział wystawy, za 
główną podobno podstawę oceny przyjęło 
wagę zboża, która wykazała najwyższą cy
frę dla pszenicy 80-25 (p. Fiszera z Boj^n), 
dla żyta zaś 76-10 (p. Kudisch z Jurko- 
wiec). Wątpimy jednak, czyli ta właśnie o- 
koliczność może istotnie decydować o war
tości produktu, o ile nam bowiem z teoryi 
wiadomo, ważkość zboża nie zawsze jeszcze 
jest miarą jego dobroci, bo należy ona od 
bardzo wielu warunków. Łupina grysowa 
banatki będzie na przykład nierównie^ cięż
szą od łupki innego rodzaju pszenicy, a 
przecież łupina nie jest dodatnim składni
kiem ziarna.

Zresztą wiele tu znaczą wpływy at
mosferyczne i różnica, o jakiej porze dnia, 
a względnie przy jakim stanie powietrza 
odbywa się ważenie. Sprawozdawca prze
konał się sam o tern, ważąc _ dla własnej 
wiadomości w parę dni póżniej to samo zbo
że, którego ciężar badało już jury- Okazało 
się. że pszenica, której ważkość oznaczyło 
jury  na 7710, wykazała ciężar 79-10, a żyto, 
oznaczone przez jury  na 71 70, ważyło o 
innej porze 73-55. Już więc z tego jednego 
względu wszystkie produkta, mające się po
równywać, należałoby ważyć o jednej porze,

gdy tymczasem ju ry  odbywało tę czynność 
przez caiy dzień od świtu do nocy. W każ
dym zaś razie probieżj to bardzo względny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Tai-g zbożowy.*) Dnia 27 września 

1886 r.
Lwów, Pszenica 7’75 do 8*25, żyto 5-85 

do 6*20, jęczmień 6-— do 7‘25, owies 4-50 do 
4*75, groch 61— do 9*50, wyka —*— do—•—, 
rzepak now. 8.90 do 9-—, lnianka —.— do—■—, 
koniczyna czerwona 40*— do 52*—, keniczyna 
biała 45 — do.501—, koniczyna szwedzka — •— 
do —•— na termina paritas Lw^w.

Tarnopol, Pszenica 7‘60 do 8-10, żyto 
5*50 do 6'— jęczmień browarny 5 50 do 6 75,
owies 4-50 do 4-75, groch 6 do 9'—, wyka 
— do—■—,rzepakn. 8‘50do 8-751nianka—.— 
do —.—, koniczyna czerwona 40-— do 48‘—, ko
niczyna biała 45-— do —•—, koniczyna szwedz
ka *— (10 —■—.

Podwołoczyska, Pszenica 7'50 do 8-— 
żyto 5*40 do 5*75, jęczmień 5'60 do 7*—,
owies 4-75 do —*—, groch 6*— do 8*50,
wyka —*— do —*—, rzepak n. 8*50 do 8.65,
lnianka —*— do — -, koniczynę czerwona 40"— 
do 4 8 —, koniczyna biała —■— do — , ko
niczyna szwedzka —.— do — *—.

Jarosław, pszerica 8-— do 8*50, żyto 
6’— do 6 50, jęczmień 6‘— do 7-50, owiec 
470 do 5*—, grocb 6"— do 9 50, wyka —.— 
do — •—, rzepak n. 9 15 do —.—, lnianka —*— 
do —*—, koriezyna czerwona 40-— do 48-50 
koniczyna biała — •— do — •—, koniczyna 
szwedzka —•— do —*—.

Czerniowce, pszenica 7-65 do 8*—, żyto 
5 50 do 5*55, jęczmień 5 40 do 7"—, owies 
4*30 do 4‘50, groch 580 do 8-50, wy sra —*— 
do —•—, rzepak n. 9-— do —•—, lnianka —.— 
do —•—, koniczyna czerwona 40"— do 46-—, 
koniczyna biała —*— do —■—, koniczyna 
szwedzka —■— do —"—.

Wszystko za 100 kilo netio bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

—•— do— "— nominalnie. N o w y c hmi e l  od 
50-— do 70"— zł. za 56 kilo. bez odbiorcy.

Okowita gotowa za 1C.OOO liter prc. loco 
Lwów —"— do —.— zł., na termina loco 
Lwów —.— do —•— zł.

*) Przedruk wzbroniony

% Kolej Karola Lndwika. Kurs 
akcyi kolei Karola - Ludwika podniósł się w 
dniach ostatnich, co należy zawdzięczać ogło
szonemu za czas od 11 do 20 b. m. wykazowi 
dochodów, które podniosły się nadspodziewanie. 
W porównania z takimże dziesięciodniowym o- 
kresem roku zeszłego nadwyżka wynosi 55.689 
złr.

* Kolej Karola Lndwika. Od 11 do 20
września b. r. było przychodu na linii Lwów-Kra- 
ków 193.774 złr. 92 en t, na linii Lwów- 
Brody - Podwołoczyska 43.724 złr. 65 cnt., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal w sumie 
7.225 złr. 68 cnt., ogółem 244.725 złr. 
25 ct. W tym samym okresie roku zeszłego 
było przychodu na pierwszej linii 145.721 zł. 
87 cnt., na drugiej 38.128 złr. 91 cnt. 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 5.194 złr. 
44 ct., ogółem 189.045 *ł. 22 ct. Od 1 
stycznia zaś do 10 września bież. roku wynosił 
przychód na linii Lwów - Kraków 8,725.547 
zł. 73 c t , na linii Lwów-Brody-Poćwołoczyska 
1,052.677 zł. 45 ct., na kolei lokalnej Jarosław- 
Sokal 129.295 zł. 35 et., ogółem 4,907.520 zł. 
53 ct., a w tym samym okresie roku zeszłego 
na pierwszej linii 4,450.931 sł. 38 ct., ua 
drugiej 1,283.561 zł. 51 ct., a na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 108.451 zł. 24 ct., ogółem zaś 
5,842 944 zł. 13 ct.

£ Pożar w Kaloszu 1 wiedeński 
świat handlowy. Fremdenhlatt pisze: Jak 
się dowiadujemy, w czasie ostatniego pożaru 
w Kałuszu, znaczna liczba firm handlowych 
pozbawioną została całego mienia i skutkiem 
tego stała się niewypłacalną. Wiedeński świat 
handlowy ponosi znowu znaczne stiaty. W od
nośnych kołach podjęto na seryo myśl .udziela
nia odtąd kredytu, takim tylko firmom, które 
wykażą się policą asekuracyjną.

Wiedeń. 28 września. (Telegram Gaze
ty Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono ogółem 4241 sztuk wo
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  i buko
wińskich 1377, węgierskich 1986, niemieckich 
878. Ogólny przypęd był o 443 sztuk więk
szy niż zeszłego tygodnia. Z G a l i c y i  i 
Bukowiny przypędzono 212 więcej niż w 
zeszłym tygodniu. Tendencja była ożywioną. 
Płacono za woły opasowe g a 1 i c y j s k i e 
po 59 zł. do 65 złr., węgierskie po 58 do 65 
złr., niemieckie po 60 do 66 złr., woły z 
paszy po 50 do 55 złr., krowy, buhaje po 
48 do 54 złr za 100 kilogramów martwej 
wagi.
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OSTATIIA POCZTA
Wiener Abendpost donosi: Ś l u b

Na] d .  A r c y k s i ę c i a  O t t o n a  z k s i ę 
ż n i c z k ą  s a s k ą  M a r y ą  J ó z e f ą  odbę
dzie się dnia. 2 października o godzinie 12 
w południe w nadwornym kościele katoli
ckim w Dreźnie. Uroczystości kościelne po
przedzi o godzinie w pół ao lOtej. tak zwa
ny akt reuuncyacyjny księżniczki Maryi 
Teresy, którego dokona w pałacu księcia 
Jerzego Minister Domu królewskiego, oraz 
włożenie wianka w ścisłem kole familii 
królewskiej w apartamentach królowej. Aktu 
pobłogosławienia Najdostojniejszych Oblu
bieńców dopełni ks. biskup Bernert. Nas tę 
pnie zostanie odśpiewanem Te Deum wśród 
odgłosów wszystkich dzwonów, huku dział 
i salw karabinowych. Po uroczystości ko
ścielnej powróci pochód do komnat królo
wej. O godzinie w pół do 2giej przyjmo
wań będą król i królowa życzenia osób ma
jących przystęp do dworu, a o trzy kwa
dranse na 2-gą rozpocznie się składanie 
życzeń Dostojnym Nowożeńcom i Ich Ro
dzicom. O godzinie 4tej odbędzie się obiad 
w zamku królewskim, a o godzinie 8mej 
wieczorem teatr pare. Nazajutrz, d. 3 paź
dziernika, będzie przyjęcie w pałacu ks. Je 
rzego wszystkich obecnych zagranicznych 
książąt, a wieczorem o godzinie w pół do 
9tej wielki bal w salach paradnych rezy- 
dencyi królewskiej.

Na przedwczorajszem p o s i e d z e n i u  
w s p ó l n e j  k o n f e r e n c y i  m i n i s t e -  
r y a l n e j  w P e s z c i e ,  która trwała od 12 
godziny do 5, przedyskutowano zupełnie i 
ułożono p r z y s z ł o r o c z n y  w s p ó l n y  
p r e l i m i n a r z .  Ostateczne zatwierdzenie 
preliminarza nastąpi na radzie gabinetowej 
pod przewodnictwem Na j j .  P a n a ,  która 
odbędzie się w Wiedniu, prawdopodobnie
d. 5 października.

Budapester Corresp. donosi: Ministro
wie Tisza i Szapary mieli w niedzielę dłuż
szą naradę z Ministrami hr. T a a f f e  i dr. 
D u n a j e w s k i m .  Przedmiotem narad by
ły s p r a w y  u g o d o we ,  przyczem omówio
no dalszy sposób postępowania. Dotychczas 
Rząd austryaki nie uczynił formalnego 
wniosku w sprawie zwołania a u s t r o - w ę -  
g i e r s k i e j  k o n f e r e n c y i  c ł owe j .

Z Wiednia telegrafują do Tester Lloyda-. 
Wiadomość, jakoby c. k. poseł w Brukseli, 
hr. C ho t ek,  miał być mianowany ambasa
dorem przy Watykanie, jest najzupełniej 
bezpodstawną. ___ ____

Już na jutrzejszem posiedzeniu wę
gierskiej Izby deputowanych przyjdzie na 
porządek dzienny obrad projekt ustawy 
o przedłużeniu z w i ą z k u  c ł o w o - h a n -  
d l o w e g o  pomiędzy Austryą i Węgrami 
Gdy na sobotniem posiedzeniu prezydent 
zapowiedział taki porządek dzienny, pod
niosło się kilka głosów z żądaniem odro
czenia, powołując się na to , że nietylko 
w sprawie taryfy cłowej wyszły na jaw 
znaczne różnice w uchwalonych przez oba 
parlamenty projektach, a oba gabinety nie 
potrafiły dotychczas porozumieć się, ale, 
że także w kwestyi podatku ed cukru za
nosi się na to, iż uchwały nie będą jedna
kowe. Na to odparł prezes gabinetu, pan 
Tisza, że taryfa cłowa i związek cłowo- 
handlowy nie są z sobą w tak ścisłym 
związsu, aby nie mogły być osobno roz
trząsane i uchwalone. Wszak obowiązująca 
dotychczas taryfa cłowa była uchwaloną 
zupełnie odrębnie, oraz niezależnie od 
związku cłowego, i pozostanie nadal w mo- 
cy, gdyby nie powiodło się ułożyć zgodnie 
nowej taryfy.

Przy głosowaniu większość oświad
czyła się za proponowanym porządkiem 

'* dziennym.
K - Z B e r l i n a  douoszą, iż stan zdrowia 

księcia Bismarcka znacznie się poprawił. 
Książę prawdopodobnie dopiero z końcem 
bieżącego roku lub na początku przyszłego 
powróci do pałacu kanclerskiego.

Koln. Ztg. donosi, że parlament nie
miecki na przyszłej sesyi zajmować się bę
dzie sprawą pracy w niedziele i święta. 
Dziennik ten dodaje nadto, że „rząd nie 
mógł prawa o święceniu niedzieli rozsze
rzyć tak daleko, jak tego sobie pewne koła 
parlamentarne życzyły Równocześnie ogła
sza Nordd. Ali. Ztg. rozprawę o pracy dro
bniejszego przemysłu w święta i niedziele 
według rocznego sprawozdania saksońskich 
inspektorów przemysłowych. Widoeznem jest 
z tego , że ograniczenia roboty świątecznej 
nie będą tak znaczne, jak się spodziewano 
tego pierwotnie.

Jak donosi Dziennik Poznański, rząd 
pruski ma zamiar założyć s e m i n a r y u m  
k a t o l i c k i e  d l a d y e c e z y i g n i e ź n i e ń -

s k o - p o z n a ń s k i e j  w jednem z miaste' 
czek na Szlązku.

K o m i s y a ni i n i s t e r y a 1 u a , złożo
na z 12tu delegatów ministerstwa sprawie
dliwości, miała przybyć wczoraj do W a r 
s z a w y  i przystąpić do rewizyi tamtejszych 
instytucyj sądowych. W kilka dni później 
przybędzie sam minister sprawiedliwości p. 
Manassein.

Pet. Wied dowiadują s i ę , iż istnieje 
projekt zaprowadzenia w cesarstwie i Kró
lestwie Polskiem m o n o p o l u  t y t o n i o w e 
go  na zasadach, analogicznych z istniejące- 
mi we Francyi i Austryi. W związku z tem 
pozostaje wyjazd jednego z urzędników mi
nisterstwa skarbu do Francyi, Włoch i Au
stryi. Według pogłosek cały handel tyto
niowy przeszedłby w ręce rządu i pozosta
wał w zawiadywaniu departamentu podat
ków pośrednich. Sprzedaż towarów tytonio
wych zagranicznego pochodzenia, odbywała
by się wtedy w oddzielnych sklepach, pod 
nadzorem urzędników akcyzy

Z W a t y k a n u  piszą do Pol. Corr. : 
K a r d y n a ł  sekretarz stanu ms g r .  J a- 
c o b i n i jest ciągle jeszcze cierpiącym. Stan 
ten jednak nie wzbudza takich obaw, o ja 
kich wspominają rozmaite dzienniki zagra
niczne. Doniesienie, jakoby kardynał Jaco- 
bini na posadzie sekretarza stanu miał być 
zastąpionym przez inną osobistość, jest nie
prawdziwe; do tej chwili nie powziął Pa
pież podobnego zamiaru.

O p. S c h l ó z e r z e ,  pośle pruskim 
przy Watykanie, który już miał w Rzymie 
u Papieża posłuchanie, pisze Monitem de 
Rome-. „Dowiadujemy się. że znakomity ten 
dyplomata przywiózł ze sobą ważne in
strukcje- .

K s i ą ż ę  E d i n b  u r s k i , który, jak 
wiadomo, przybywa z ks. Jerzym do Kon
stantynopola, wziął udział d. 25 b. m. w uro
czystości selamliku. Wieczorem dał sułtan 
objad galowy na cześć angielskich gości, a 
następnie odbył się wielki bal u ambasa
dora angielskiego Thornthona.

Dziennik dowiaduje się, że ambasador 
turecki w Petersburgu, Szakir basza, prze
znaczony jest n a  w i e l k i e g o  w e z y r a .

Na g r a n i c y  r u m e l i j s k o - t u r e -  
c k i e j  zauważono silne ruchy między woj
skiem tureckiem. Pogłoski o układzie mię
dzy Turcyą a Rossyą zostały w Konstanty
nopolu stanowczo zaprzeczone.

Według depeszy do Pol. Corr. z E r 
ze  ru m  u , wojskowe władze tureckie pra
cują tam z wielkiem pospiechem nad uzu
pełnieniem fortyfikacyj i postawieniem ca
łego rejonu w stanie obronnym.

Dziennik M atin  doniósł przed kilku 
dniami, że zapowiedziana mowa ministra 
prezydenta gabinetu w Touluzie nie będzie 
wcale programową. Wiadomość tę potwier
dzają i półurzędowe sprostowania samego 
p Freycineta, który w komunikacie do pism 
inspirowanych oświadcza, że nie potrzeba 
wcale wygłaszać programu, ponieważ czy
nami już dowiódł do jakich celów zdążą. 
Minister ma natomiast zamiar skonstato
wać polepszanie ślę, co roku widoczniejsze, 
położenia Francyi i wezwać republikanów 
do jednomyślności w przyszłej sesyi

W komisyi budżetowej stoczyć musiał 
minister oświecenia, Goblet, ponownie walkę 
z wnioskodawcami, którzy żądali koniecznie 
uszczuplenia lub wyrzucenia pozycyi na 
pensye i zapomogi dla niezamożnych u- 
czniów. Minister sprzeciwił się także wykre
śleniu etatu na dwa fakultety protestancko- 
teologiczne. Bo wyjściu ministra komisy a 
uchwaliła przy każdej pozycyi budżety od
nośne małą większością kilku głosów.

Według doniesień z M a d r y t u  na 
kilku ostatnich posiedzeniach ministeryal- 
nyeh przychodziło kilka razy do nieporo 
zumień pomiędzy członkami. Kilku mini
strów żądało środków wyjątkowych i zanie
chania obecnie reform liberalnych. Sagasta, 
prezes gabinetu, sprzeciwiał się ternu. Zga
dzał się on na najsurowsze ukaranie win
nych, biorących udział w ostatnich zabu
rzeniach, ale mniemał, że zaniechanie re
form liberalnych podałoby właśnie dogodną 
broń wichrzycielom i agentom Zorilli. — 
Wstępne kroki przeciw sprawcom rozru
chów już ukończone Wogóle należało do 
rokoszu 24B ludzi z armii. Wszyscy prawie 
podoficerowie byli w posiadaniu patentów 
na stopnie kapitanów, wydanych przez Zo- 
rillę.

Dzienniki m a d r y c k i e  donoszą, że 
żona i córka generała Yillacampa, który 
był głównym motorem rokoszu, udawały się 
do prezesa gabinetu Sagasty z prośbą o 
względy, ale minister nie przyjął ich wca
le. Dziennik E l Liberał został zawieszony, 
a redaktor jego uwięziony. Wzbroniono tak

że dalszego wydawnictwa dziennika Progrc- 
so, którego redaktor zbiegł do Francyi. 
Dzienniki demokratyczne i organa lewicy 
dynastycznej ganią zbyteczną surowość ga
binetu liberalnego.

Angielska m o w a  t r o n o w a ,  którą 
zamknięto w sobotę czynności parlamentu, 
jest przedmiotem aualizy dzienników. We
dług depesz, wczoraj wieczór nadeszłych, 
Times tłómaczy ustęp, odnoszący się do Buł- 
garyi w ten sposób, że żadne Mocarstwo 
nie będzie interweniowało, ażeby przeszko
dzić dokonywującej się szybko a pokojowo 
russyfikacyi Bułgaryi. Jeżeli Rossyi się po
wiedzie usadowić się na południu od Du
naju, to Turcya sama sobie to będzie mu
siała przypisać, a nie jakiemukolwiek inne
mu Mocarstwu.

Turcya stale wzbraniała się objąć rolę 
głównego organizatora państw bałkańskich. 
Rolę objęła teraz Rossya we własnym in
teresie, a dla innych państw z największą 
trudnością byłoby połączone wmięszanie się 
w sprawę, nawet gdyby tego chciały. Eu
ropa nie może działać inaczej ze względu 
na fakt, iż Turcya nie da się już podźwi- 
gnąć, aby służyć jako zapora rossyjskiej za
borczości.

Standard powraca jeszcze raz do kwe
styi wschodniej i omawiając ją zbija przy- 
tem zarzut, iż Anglia nie chce ponieść ża
dnej ofiary, aby powstrzymać pochód Ros- 
syi na Wschodzie. Anglia nie żąda tego, 
aby inni staczali za nią bitwy, ale nie chce 
i me może wystąpić jako pierwszy szermierz 
interesów, obchodzących wszystkie inne 
państwa Gdyby Włochy, lub jakie inne pań
stwo miało na seryo interes w położeniu 
tamy między Rossyą a Konstantynopolem, 
powinno przyczynić się także ze swej stro
ny do osiągnięcia tego celu, nie układając 
się poprzednio o własną swą korzyść.

TELEGRAM GAZHTY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 września. Konsor

cjum , złożone z berlińskiego „Niemie
ckiego Banku", z Banku Erlangera 
w Frankfurcie, z Banku dla krajów 
koronnych i Towarzystwa eskontowe- 
go w Wiedniu, z a w a r ł o  z g a l i -  
e y j s k i e m  T o w a r z y s t w e m  k r e -  
d y t o w e m  z i e m s k i e m  we  L w o 
w i e  u k ł a d  co  do  k o n w e r s y i  
p i ę c i o p r o c e n t o w y c h  l i s t ó w  
z a s t a w n y c h  n a  4 72 t u d z i e ż  4 
p r o c e n t o w e .  W obiegu jest 5 prc. 
listów zastawnych na 55 milionów 
złr. K o n w e r s y a  r o z p o c z n i e  s i ę  
z p o c z ą t k i e m  g r u d n i a  b. r.

Wiedeń, 28 września. Wiener 
Abendpost pisze: Towarzystwo austro- 
węgierskiego Lloyda obchodzi dzisiaj 
j u b i l e u s z  5 0 - l e t n i e g o  i s t n i e 
n i a  s w e g o  przez spuszczenie na 
wodę nowego parow ca Imperator. 
Przy tej okazyi Najj. Pan raczył naj- 
miłościwiej wyrazić rzeczonemu Za
kładowi Najwyższe Swoje uznanie za 
zasług i, jakie położył i zdobył sobie 
w czasie swojego istnienia około po
dniesienia powagi i znaczenia flagi, 
tudzież m arynarskich komercyalnych 
interesów Monarchii. Najj. Pan wy
razić raczył zarazem stanowczą n a 
dzieję, że austro-węgierski Lloyd tak
że w przyszłości z najzupełniejszą 
ofiarnością poświęci się w zm agają
cym się wymogom handlu i przem y
słu, ażeby spełnić ważne swoje za
danie.

Wiedeń , 28 września. (Tel. pr.) 
W c z o r a j s z y  w i e c z ó r  u JE.  Mi 
n i s t r a  dr .  G a u t s c h a  odbył się 
świetnie. Byli na nim obecni wszy
scy uczęstnicy kongresu oryentali- 
stów; pomiędzy innymi zaszczycił 
wieczór Swoją obecnością Najd. Ar- 
cyksiążę R a i n e r  i ks. Roland B o 
n a p a r t e .  Po godzinie l i t e j  w nocy 
opuścili liczni goście salony p. M i
n i s t r a .

W iedeń, 28 września. (Tel. pr.) 
S t a n  s a n i t a r n y  w s t o l i c y ,  j e s t  
d o t y c h c z a s  w y ś m i e n i t y .

Wiedeń, 28 września. ( Tel.pryw .) 
W edług doniesień z Petersburga, z a- 
m ó w i ł a  R o s s y a  w S z w a j  c a r y i  
k a r a b i n y  s y s t e m u  r e p e t i e r o -  
w e g o, a nadto mają ztam tąd wyje 
chaó do Sossyi rusznikarze.

W iedeń, 28 września. (Tel.pryw. 
Pp. M inistrow ie: T a a f f e ,  D u n a  
j e w s k i ,  K a l l  a y  i S t e r n  e e k ,  
powrócili wczoraj do Wiednia, a 
dzisiaj w rócił z Pesztu do stolicy, 
M inister hr. K a 1 n o k y.

Budapeszt, 28 września. W s t a 
n i e  z d r o w i a  p. M i n i s t r a  w o j 
n y  nastąpiło zupełne polepszenie; dzi
siaj w raca p. M inister do Wiednia.

Budapeszt, 28 w rz e śn ia .U m ia r
k o w a n a  o p o z y c y a  Sejmu węgier
skiego p o s t a n o w i ł a  o d r z u c i ć  
p r z e d ł o ż e n i a ,  tyczące się przedłu
żenia związku cłowego i handlowego.

Budapeszt, 28 września. P o l o 
w a n i a  w Gf ó r g e n y  zostały odło
żone na czas bliżej nieokreślony.

Baba, (na Węgrzech) 28 w rze
śnia. (Tel. pr.) Od wczoraj n ie  b y 
ło  tu  j u ż a n i  j e d n e g o  w y p a d  ku 
zasłabnięcia lub śmierci na cholerę.

Berlin, 28 września. Norddeut- 
sche AUg. Ztg. zapytuje, d l a c z e g o  
w ł a ś c i w i e  a b d y k o w a ł  ks .  B a t -  
t e n  b e r g ?  Dzienniki rozpowszechniły 
nieprawdę, donosząc, że M ocarstwa 
usunęły go z tronu ; przeciwnie, jest 
faktem, że kilka wielkich Mocarstw 
popierało go w sposób ostentacyjny, 
albo też milcząco, ale żadne z nich, 
a n a w e t  i R o s s y a  n i e  c z y n i ł a  
m u  ż a d n y c h  t r u d n o ś c i  w d a l -  
s z e m  p o z o s t a n i u  w S o f ii. J e 
dyny, przez zwolenników księcia przy
toczony motyw: NieprzychyJność Ros
syi, — nie był nowością; wszakże 
książę już od pięciu czy sześciu lat 
mniemał, że spotka się z gniewem 
Rossyi, a przecież gniew ten nie za
szkodził interesom ojczyzny przez 
księcia adoptowanej. Nordd. AUg Ztg. 
spodziewa się , że ci, którzy bronią 
sprawy Bułgaryi i domu książęcego 
odpowiedzą na pytanie: „Dlaczego
książę abdykował?" Jeżeliby to pyta
nie nie zostało odpowiedziano za po
średnictwem dzienników, to znajdzie 
ono odpowiedź w  rozpraw ach austro- 
węgierskiego i niemieckiego parla 
mentu.

Bukareszt, 28 września. Donie
sienie Moming-Post z Berlina, według 
którego m inister S t o u r d z a  m iał 
w Wiedniu i Berlinie przygotowywać 
konfederacyę państw  bałkańskich, pod 
kierownictwem Rumunii, i m iał o- 
trzym ać zapewnienie, że Niemcy i 
A ustrya nie zezwolą na okupacyę 
Bułgaryi przez wojska rossyjskie, jest 
absolutnie nieprawdziwe.

Sofia, 28 września. Generał 
K a u l b a r s  wręczył Naczewiczowi 
p i s m o  u w i e r z y t e l n i a j ą c e ,  w y 
s t a w i o n e  p r z e z  G i e r s a .

W nieoficyalnych pourparlers tłó- 
maczono Kauibarsowi ze strony buł
garskiej, że z w o ł a n i a  „ Wielkiego 
Sobranijau n i e  n a l e ż y  d ł u ż e j  
o p ó ź n i a ć ,  ażeby nie przewlekać 
przesilenia; także w y p u s z c z e n i e  
k o n s p i r a t o r ó w  n a  w o l n o ś ć  
nie da się przeprowadzić bez w kro
czenia w prerogatywy sędziowskie. 
W ty ih  sprawach nie było jeszcze 
ofieyalnej wymiany zdań.

P ary ż , 28 września. W ćdług
doniesień dziennikarskich, z nad g ra 
nicy hiszpańskiej s y g n a l i z o w a n o  
p o j a w i e n i e  s i ę  b a n d  k a r l i -  
s t o w s k i c h .

Konstantynopol, 28 września. 
(Tel. pryw.) K s i ą ż ę  E d i n b u r s k i
m iał jednogodzinne posłuchanie u su ł
tana, na którem byli obecni: Thorn- 
thon,angielski dragoman i M unir-basza.

Zagraniczni reprezentanci Porty 
donoszą zgodnie, że stanowisko zajęte 
przez Anglię w kwestyi bułgarskiej 
zagraża pokojowi europejskiemu.

B erlin , 28 września. (Tel. pr.) 
Według Germanii, zaznaczył k s i ą ż ę  
B i s m a r c k  z naciskiem konieczność 
zupełnego porozumienia się z Kuryą 
rzymską. Na najbliższej sesyi mają 
być przedłożone dalsze wnioski co do 
rewizyi ustaw majowych.



Sofla , 28 września. K a ul b a  r s  
doręczył rzędowi bułgarskiem u n o t ę ,  
według której rząd rossyjski jest zda
nia , iż zwołanief wielkiego zgroma
dzenia bez dłuższego peryodu wybor
czego, byłoby nielegalnem , a ztąd i 
uchw ały byłyby nieważne. Kaulbars 
doradza rządowi bułgarskiem u odda
lić jak  można najbardziej termin w y
borów, dopóki kraj nie wyjdzie z za
mętu i nie będzie mógł swobodnie 
wypowiedzieć swej woli. Doradza on 
dalej, aby natychm iast znieść stan ob
lężenia i uwięzionych wypuścić na 
w olność.—  Wieczorem rząd naradzał 
się nad odpowiedzią.

Kair, 28 września. Rzekomo, aże
by zmusić sądy do przyjęcia do wia
domości reklamacyi ekskhedywa, Is- 
maila, z a j ą ł  a g e n t  j e g o ,  r o s s y j 
s k i  p o d d a n y  Lavison, przy pomo
cy uzbrojonych Albańczyków, pałac 
zamieszkały przez M uktara baszę, a 
należący do posiadłości reklamowa
nych przez ekskhedywa.

Ismail cofnął Albańczyków w sk u -, 
tek interwencyi konsula rossyjsldego. j 

W skutek tego wypadku przyspieszył! 
Drummond Wolff swój powrót i przy- j 
będzie tu już jutro.

Telegrafow any ku rs wiedeński,
W iedeń, 27 września 1886, godzina ] j 

min. 40. Alp. Tow. góra. 24'25 Węg. akcye ; 
kredyt. 286*75, Akcye apglo-austr. 109'—, A- j 
kcye banku Union 194"— Akcye kolei Karola | 
Ludwika 197 20, Akcye kolei północnej 229'— 
Akcye kolei południowej 105’—, Akcye kolei I 
Alfóld 183-50, Akcye kolei Elżbiety 230 80, j 
Akcye kolei Lwowsko - Czerni o wieckiej 225'— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 173‘50 
Wiedeńskie losy 126'—, Akcye kolei Rudolfa j 
—•—, Akcye kolei Albrechta — ’—, Węgier- j 
skie obligacyie państw, w złocie —'—, Galicyj- 
skie obiigacye indemnizaeyjne 104*50, Losy re- 
gulacyi Cisy 125'—, Losy tureckie —*—, Wę
gierska renta 10610, Akcye związkowego b̂ B- 
ku 101’—, Akcye banku obrotowego —•—, 
Akcye kolei państwowej —. —, Rubel papiero

wy 1*20*50, Węgierskie losy 1 2 1 — , Marka H otel W arszawski,
niemiecka — , kolej Karola Ludwika — , I Pp- E ^ r.s w z, Tarnopola, B. An- 
akcye tytoniowe 54*50, Akcye Banku dla : draszemcz z Posteiówki, J. Krzysztofowicz
krajów koronnych 215*25. — Usposobienie . ------------------- ---------------------- -----------------
silne. | Pociągi kolejowe

Wiedeń, 27 września 1886, godzina 5 I ©dcl»od*% *© -• Jo w a ;
minut 80. Akcye kredytowe —*— Anglo- j podług zegara lwowskiego.
Austr. — - , Unionbauk — Kolej Karola 1 0<ł 1 czerwca 1886*
Ludwika Południowa - * - ,  Renta Do Krakowa: o godz. 2 minut 25 po połud.

, i pociąg kuryerski, o gadz. 10 min. 44papierowa — —, Galie, listy zastawne j wieezól p0ciąg pospieszny, o godz. 4
Galicyjskie obiigacye indemnizaeyjne — — i mjn p() rano pociąg sobowy, o godz. 4
Galicyjski bank rustykalny — ’—, Losy z roku j  min. 50 po południu pociąg mięszany.
1883 _ •  Napoleondor —•*— , Rubel pa- Do Podwołoezysk z głównego dworca o 
nierowy Usposobienie - .  Soto. J  minut 8 po połud. pociąg ku

ryerski, o godz. 6 mm. 10 rano pociąg 
Wiedeń, 28 września', 1886 r, godzina pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połu-

10 min. 35 Akcye kredytowe 277'—, Anglo- 1 dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min.
Austr. - -U n io n b a u k  1 9 2 '-  Kolej Karola ^  25 wieczór pociąg mięszany.
r , D i J • inc. Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 ranoLudwika 196*50, Południowa 105 , Renta ; p o c ią g  pospieszny, o godz. 12 min. 22
papierowa — •—, Galio, listy zastawne —*— j w południe i o godz. 11 min. 6 w no-
Galicyjskie obiigacye indemnizaeyjne —•— j ey pociąg mięszany.
41/ o/0 listy zastawne banku krajowego 96 25, Do Podwołoezysk: z dworca Podzamcze
4ł/o °J pożyczka krajowa z 1883 roku 9 6 —, i o g°dz- 6 min* 2^ rano pociąg pospieszny
Napoleondor 9.96—  Rubel papierowy 1-20*75 i 0 &odz- 1 Pcłu^ m  pociąg

v t  r  j mięszany, o godz. 10 mm. 55 wieczórUsposobienie słabsze. • I pociąg mięszany.

Telegramy zbożowe z dnia 27 września przychodzą do Lwowa:
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. Z  Podwołoezysk : na dworzec główny lwow- 

do • _  ał żyto ——  do — —  z1., ski: o godz. 2 minut 15 po południu

* - *  “ *r ' 7  i 5 3 .
do —*—, zł., owies , do • , okowita | mjn 5 w n0Cy j 0 godzinie 3 min. 50 po 
per 10.000 litr proeent 28'37 do 28 50 złr. j południu pociąg mięszany.
Sz c z e c i n , :  Pszenica —•—, rzepik  1 Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór

i ryżu 92 Eoulevard Sebastopol: w Londynie i w No- 
« wym Yorku; we Lwowie: w aptekach Pp. K. Miko- 

laseha i Wewiórskiego ; w Krakowie w aptekach Pp. 
Trauezyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 3438 1—?

spirytus—*— kukurudza —•—, Kolonia —•— 
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na je
sień 8‘87 do 8*89 zł., rzepak Csierpień-wize- 
sień — '—, do —*— , zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta (wrzesień) 150 25 do — —, żyto — — 
—•— m, spirytus 38'—, rzepakowy olej —•— 
P a r y ż :  mąki 51 kilogr. 49-50 olej fr. 
rzepakowy —*—. fr., spirytus —.—• fr.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki

P rz y je c h a l i  d o  L w ow a 
dnia 28 września 1886.
H o te l  G eo rge’».

Pp. S. Newelicz z Kossowa, Z. Wil- 
iigk z Chyli, W. Stengel z Londynu, Ba- 
rith z Londynu, Herbert z Londynu, A. 
Archer z Londynu, R&wlings z Londynu, 
P. Pic ensobn z Cieplic.

> pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35
rano” i o godz. 3 min. 30 po południe 

i pociąg mięszany.
Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 

pospieszny, o godz. 3 minut 58 po po- 
łud, pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 
27 wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 

I min. 35 przed południem pociąg mię
szany.

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano o 

I godz. 3 min. 19 po południu pociąg
mięszany.

S A & ś E S E A ^ E .
N ie z a p rz e c z o n a  z a s łu g a .

Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpa
nym barwy, siły i połysku naturalnego żaden pre
parat nie może być porównany z tak zwanym Rege- 
nęrateur Uniyersel Pani S. A. Allen. Fabryki w Pa-

Cennik lwowskie] Izby handlowej I przem ysłowej.
Lwów dnia 27 września 1886.

W ieczory Rodzinne
Sod kierunkiem literackim 
r. Z A L E S K I E J ,

autorki „wieczorów czwartkowych," „wędrówek 
po niebie i ziemi" i wielu innych książek dla dzieci.

Wychodzi i wychodzić będzie w kwartale na
stępnym, równie jak w bieżącym, w  formacie po
większonym  z  dwoma dodatkami z tych jedea illu- 
strowany dla młodszej dziatwy, drugi książkowy za
wiera powieści wyborowe, dla młodzieży, które 
oprawne w końcu roku tworzyć będą BIBLIOTECZKĘ 
DOMOWĄ.

Obok trećci nader urozmaiconej utworami utalen
towanych autorów i autorek, WIECZORY RODZINNE 
na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych w 
tym rodzaju, podają zadania konkursowe z nagrodami, 
historyczne i inne mające na celu rozwijanie umysłu, 

, kształcenie charakteru i budzenie szlaenetnej emulacyi. 
j Zajęcia jakie konkursa te obudziły, zachęciły redakcję 
I do rozszerzenia i ulepszenia tego działu. Obecnie do

dano <io dawniejszych konkurs robót dla panienek. 
Nagrody wyznaczają się z książek, albumów, foto
grafii i t. p. przedmiotów.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
na prowineyi w kraju i zagranicą rs. 5 — (t. j. w 
Galicyi reń. 6.— w Poznańskiem marek 10), stoso
wnie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do Redakcji, Warszawa ulica Mazowiecka nr. 10.

Prenumeratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od 
Igo lipca do końca grudnia) otrzy
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow- 

| skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 
ct. drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 

I zł., półrocznie 2., ćwieróroeznie 1 zł.

1 . Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa 
Banku hip. gałie. po 200 zł. w. a 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3. L ist. a u s ł .  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w. a.

,  > „ 4 pre. w. a.
„ „ „ 5  pre. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.Ios 41*^1. 
Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

.  .  „ 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacji 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 8ł/» pr- w- s - w likwidacji
3h l . i s i y  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogółu. roi. kred. Zakład dla Gal. 
>. Bskow. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemuiz. galie. 5 pre. m. k. 
Ooiig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włolciańsk. (daw. 6pr.) 3pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a. I emisyi . .
Pożyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883 po 4!/a pr. wa. 
15, L o t y  miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa 
©. Honely  

Bukat holenderski . .
Bukat cesarski . . . . . . .
Napoleondor . . . . . .
Póhmperyał . . . . . . . .
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ pąpierowy . .
100 marek niemieckich .
Srebro .  . . .
w. , ,  —

Izłr. ct. złr. ct

płacą żądają
walutą austr.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 25 września 1886.

196 — 
Jż23 50 

g&79 -  
-5J215 - -

- U d  30 
96 10 

[101 30
93 50 
.96 -  

|l02 90 
99 90

199 50 
227 — 
284 —
2.20 -

102 30 
97 10
102 30 
94 -50 
97 —

103 90 
100 90

|l02 50 103 50

— 54 —

— 50 —

104 20 105 20

100  -  

|103 50
95 50 
17 50 
29 —

5 85
90 
90 
25 
54 
19»/,

61 20

101 -  

104 75
96 50 
19 50 
32 —

5 95
6 —  

10  -  

10 35
1 64 

1 21'/, 
61 90

1 . U ł n g  p a ń s t w a .
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-iistop a d ..................... •
luty-sierpień...................................

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiee . . . * • • •
kwiecień -październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr
,  „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pre.
„ „ 1864 po 100 złr.................
„ „ 1864 po 50 złr....................

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 
Listy zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 pre...............................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre

płacą żądają

83.80 84.—
83.80 84.—

84.55 84.70 
84-55 84.70 

131.50 132.—
140.25 14 1 .-
139.25 139.75 
169 25 169.75 
168.— 168.50
57.— —

159.— 159.50 
99.95 100 15 

116.75 1 1 7 .-

3 .  ż ł h l i g a c y e  iudemn. 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h ...............................  ________
Bukowiny . ! ! . * *  . * |  104.50 10A25

 ......................... . . .  104.25 104.85
Nioszej Ans tryl . . .  109.— 110.—
Siedmiogrodu . . .  . . . .  104.30 104.90
Y njti9T -   104.50 105 10

8. A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.80 109.20 
inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 273.40 276.80 
mzszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 535.— 539.— 
Gai. baniu hip. po 200 zł. . . .  . —.— — — 
Gal. Daiik. d. han. 1 prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —,—
ra i Z j!1*' ^red- aiemsk. a 200 zł. . . —
Hani dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr. .  ....................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 
a \  ■A1"recńta a  2 0 0  zł. w srebrze .
Aa8t.^.°w. żeglugi par. dnu. po 500zł. m. 
w i ’ V,e8arzow«j Elżbiety po 200 zł. m.
Koi- 1 reezow-Tarn. (w. a.) a 200 zł, .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . .
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
, Vo?«» iw. -300 ,ł

213.80 214.20 
861— 863. -

376.'— 378.— 
242.75 243.—

2287 2291 
196 50 197.— 
224 75 325 25

100.75
101. -

39.50
102.25

102, —

102.—  
96.75

100.50
102.75

płacą źądaią
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 230.30 230 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 105.=  105.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175.— 175.50

4. Listy zastaw ne losowane.
Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/, pr. w

złocie w 50 1..................................   . 100.50
n n n premiowe po 3 pre. 100.75 

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr. 98.50 
» u n „ w 20 1. 7 pr. 101.25
1 n e P̂ -  * *Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 96.40
a a  R „ po 5 pre. . . 101.50
u „ „ „ po -5 pre. w
37 latach z w r o tn e ......................... 101.50

Banku krajów. 4Vapr. wa. los w517, i. 96.25 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 proe. w. a. I e m is y i .......................100.—
Gal. banku hip. po 6 pre...................... 102.25
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pro. . . —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 101.50 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5l/* pre. . —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 5 pre. . 100.50

5. O b i i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarńów (w. m )  

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . — .—
Kol. pół. po 100 zł, m. k. 98.50

„ „ po 100 zł. w. a. . . .  11550
Ke). gal. Kar. Lud. arnisya z r. 1881

po 41/, pre...............................................100.50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100 —

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. III. emis, a 300 
zł. A orc. w srebrze z r. 1884 83.20

z r. 1884 92.25
z r. 1868 —•—
z r. 1872 . - —-—

Węg. gal. kol. a 300 z ł .  -5 pr. w. a- 100.75

6. L o s y,
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 176.50 1771— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . • • 44,— 45.—
Tow. źegl. par. na Dunaju po 100zł. .m. ki l id .— 119 — 
IG h-S *. T,f> 10 '“l V 24    ",----

M J  H M

100.75 

J.00l70 

100 zf.) 
102. -

98.80
11650

101 .—
100-50

83.50
92.50

101 25

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . .
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

.  „ węgisrsk. „ po 5 zł.
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................
Salma po 40 zł, m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .
Trr”,,  , • » P° 50 ll■ W- a- • JWaldstema po 20 zł. m. k....................
Windisehgratzą po 20 zł. m. k. . .

płacą
18.25
20.50
45.50
41.50 
14.30
9.80

18.—
5 7 -
56.50 
30.—

138.—
6 9 .-
38.50 
44 25

żądają
18-50
21.—

46.—
42.—
14.50
10 . —

19.—
58.—
57.—

70.— 
34.50 
44 75

7. Weksle (na 8 adejtąee)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . .  —.— —,— 
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— — 
Frankfurt za 100 mark w. p. ». . . —.— —.—
Hamburg za 100 msrk w. u. c. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. s?t . . . . . .  125.65 126.05
Paryż za 100 fr.............................  49.62 50 49 .7 0 .-

Sinrss tto ts t.
Dukat eesarsbi. men, 

K pełnej wapi . 
Korona . . . . .  
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro

5.95.-
5.95.-

' 9.96.- 
10.29.-

5.97.-
5.97-
9!97i-

10.32.-

I  lwowskie] Izb y handlowe] I przemysłowa).
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 27 września 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze. .
Renta w z ł o c i e .........................
5 pre. austr. renta marcowa . .
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego
L o n d y n ................................  . .
Srebro ................................  .
Napoleondor . . .  . .
Dukat cesarski men. . .
!(K5 nsuwk nfajnWMeli . . .

złr. et.
84 05
84 75

117 ___

10.
861 —

276 90
125 55

G96
5 96

81 55

Kuratele.
L. 5068. (6868 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy na mocy uchwały 
sądu obwodowego w Nowym Sączu z llg ^  
sierpnia 1886 1. 5937 uznaje Karola Me- 
dweckiego właściciela zakładu leczniczego 
w Żegestowie za umysłowo chorego i usta
nawia dlań kuratorem Franciszka Gedla z 
Moszczenicy.

Krynica, 16 września 1886.
L. 163. (6866 2—3;

Ignacy Kucharski z Jasionki został 
uznany za chorego na omyśle.

Kuratorem ustanowiono Eliasza Głoda 
z Jasionki.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, 14 stycznia 1886.

Konkursa.
L. 2201 (6854 2—3)

C. k. Rada szkolna okręgowa w So
kalu ogłasza konkurs na posadę kierujące
go nauczycielaprzy dwuklasowej zskole w 
Krystynopolu z płacą 450 złr. w. a. z do
datkiem za kierownictwo w kwocie 50 zł. 
w. a. i wolnem pomieszkaniem.

Prawo prezentowania przysłużą Ra
dzie szkolnej miejscowej.

Podania należy udokumentowane na- 
leżywnieść za pośrednictwem swoich władz 
przeżonych najpóźniej do 5 listopada 1886. 

Z c. k. rady szkolnej okręgowej 
W Sokalu, dnia 18 września 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 11607. (6839)

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 
jako handlowy podaje niniejszem do wia
domości, że równocześnie polecono prowa
dzącemu rejestra dla spółek zarobkowych i

gospodarczych, ażeby przy firmie „Oszczę
dność" stowarzyszenie kredytowe w Tłuma
czu zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
uwidocznił, że z dyrekeyi tego towarzystwa 
ustąpili Kazimierz Jasiński kasyer, Antoni 
Eekhart kontrolor, Feliks Sierpiński zastę
pca dyrektora i Józef Kostliwy zastępca 
kasyera, a na walnem zgromadzeniu 4go 
sierpnia 1886 w miejsce ich wybrani zostali: 
Franciszek Sanojca kasyerem, ks. Ignacy 
Tychowicz kontrolorem, ks. Porfiry Stupni- 
cki zastępca dyrektora i Mikołaj Dubicki 
zastępcą kasyera.

Stanisławów, 1 września 1886..



L. 13255 (6931 2 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .

W edykcie z dnia 21 sierpnia 1886 
1. 1149>'' wydrukowanym w numerach 209, 
210 i 2.1 „Gazety Lwowskiej" dotyczą
cym niewiadomych z życia i miejsca poby
tu Józefa, Franciszka, Marcina, Tekli i An 
ny Płuszczewskiej tudzież Urszuli z Bro- 
żewskich Płaszczewskiej zaszła pomyłka gdyż 
ostatnie słowo w 17, a kończące się w 18 
wierszu opiewać winno zamiast „nieważ
nych" „niewiadomych", co się niniejszem 
prostuje.

Z o. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 20 września 1886.

L. 6884. (6785)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie wiadomo czyni, że na dniu dzi 
siejszym wydanjm został nakaz zapłaty w 
sprawie Barucha Gleichera przeciw z m iej
sca pobytu niewiadomemu Izakowi Oehlbau- 
mowi pto 450 zł. dla którego kuratorem 
dr. Reich z substytueyą dra Reinesa w 
Rzeszowie ustanowionym został.

Rzeszów, dnia 16 września 1886.

L. 6756. (6860)
Sąd obwodowy ogłasza, że na ogólnem 

zgromadzeniu stowarzyszenia zarejestrowa
nego z nieograniczoną poręką w Nowym- 
targu 15go lipca 1886 odbytem, statut do
tychczas rzeczone towarzystwo obowiązują
cy zmieniono w spesób, iż dotychczasowe 
Towarzystwo z nieograniczoną poręką zmie
niono na stowarzyszenie z ograniczoną poręką 
pod firmą „Towarzystwo zaliczkowe w N. 
Targu, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką" z dodatkiem, iż

a) przedmiotem Towarzystwa jest dostar
czać członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy, potrze
bnych im do obrotu w gospodarstwie, 
handlu i przemyśle zapomocą wspól
nego kredytu wszystkich członków

b) czas trwania jest nieograniczony,
c) Zarząd Towarzystwa sprawuje Dyre- 

kcya z trzech członków złożona, w 
której skład wchodzą pp. Jakób Gold- 
fiDger jako dyrektor dr. Herman Scbein 
jako kasyer, Michał Kwieciński jako 
kontrolor, dr. Ernest Geisslar jako za
stępca dyrektora, Józef Heiz jako za
stępca kasyera i Jakób Chlebowski 
jako zastępcą kontrolora,

d) wszelkie ogłoszenia od Towarzystwa 
pochodzące umieszczone będą w je 
dnym z dzienników krajowych i będą 
wychodzić pod flrmą Towarzystwa, 
zaproszenia zaś na walne zgromadze
nia mogą pochodzić, także od Rady 
zawiadowczej, w którym to razie pod
pisywane będą:

„Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczko
wego w Nowymtargu stowarzyszenia zare

jestrowanego z ograniczona poręką"
N. N. N. N.
prezes sekretarz

e) za wszelkie zobowiązania Towarzystwa 
względem osób trzecich odpowiadają 
wszyscy członkowie wedle postano
wień §. 76 ustawy z dnia 9 kwietnia 
1873 n. 70 Dz. pp. a do ważności zo
bowiązania potrzeba obok firmy, pod
pisów wszystkich trzech członków Dy- 
rekeyi.
Nowy Sącz, 12 września 1886.

wartości 100 zł. w. a. w skutek czego ku
ratorem dla niego Eliasz Weichselbaum 
z Kopek ustanowiony został i termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 2 grudnia 
1886 o godzinie 9 rano wyznaczony został.

Wzywa się go zatem, by na wyzna
czonym terminie albo osobiście się stawił, 
albo ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielił, gdyż inaczej złe skutki 
ze zaniedbania tego sam sobie przypisze.

Nisko, 30 sierpnia 1886.

L. 40741. 6908 ( 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

każdego posiadacza zaginionej gr. kat. pro
bostwu w Delejcwie obligacyi indemniza- 
cyjnej G&licyi wschodniej nr. 4401 Lit A. 
na 200 zł. a. w. winkulowanej na rzeez 
wspomnionego probostwa, a na dniu 30 
kwietnia 1883 wylosowanej, aby takową 
w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i trzech dni licząc od dnia ostatniego ogło
szenia tem pewniej sądowi tutejszemu prze
dłożył, ile że po bezskutecznym terminie 
takowa za pozbawioną wszelkiej mocy uzna
ną zostanie.

Lwów, 4 września 1886.

L. 6539. (6838 3—3)
Sąd obwodowy ustanawia w sprawie 

o sprostowanie wpisu na karcie C poz. 1 
dóbr Kamianna wyk. hip. 1. 574 uskute
cznionego , celem doręczenia nieobecnym 
Antoniemu i Eufromiemu Łuezkiewiczom, 
którzy do Ameryki wyszli i ztamtąć nie 
wrócili, ts. uchwały z d. 8go maja 1886 1. 
3231 i późniejszej z dnia 19 sierpnia 1886 
I. 6169, a względnie do zastąpienia ich 
przy rozprawie takowemi zarządzonej adwo
kata Wąsikiewicza w Nowym Sączu kura
torem.

Nowy Sącz, 4 września 1886.

L. 5488. (6870 3—8)
C. k. Sąd powiatowy uwiadamia, że 

w dniu 10 marca 1885 zmarł w Lisku Ma
ksymilian Habowski c. k. adjunkt podatko
wy bez rozporządzenia ostatniej woli a że 
tegoż spadkobiercy prawni sądowi nie są 
znani, to wzywa się tychże niniejszym e- 
dyktem, aby w przeciągu jednego roku swe 
prawa wykazali i do przyjęcia spadku się 
oświadczyli, gdyż w przeciwnym razie po
minięci zostaną.

Lisko, 5 września 1886.

cyjna sprzedaż w okręgu sądu powiatowego 
w Zabłotowie położonych dóbr Trójca z 300 
morgami inkorporowanego lasu, wedle Dom. 
165. pag. 94, nr. 12 haer. Józefa Abraha- 
mcwieza własnych, a wedle Dom. 496, pag. 
21, n. 260 on. pierwotnej pretensyi 70.000 
złr. a. w. za hypotekę służących, w trzech 
terminach t. j. 16 listopada, 21 grudnia 
1886 i 25 stycznia 1887, zawsze o godz. 10 
rano w B. IV tut. sądu. a to tylko za lub 
wyżej ceny wywołania 163.275 zł. a, w. 

Wadyum wynosi 16,327 zł.
Termin do ułożenia ułatwiających wa

runków sprzedaży wyznaczony na 25 sty 
cznia 1887 na 4 godz. popołudniu w B. IV.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta
nowiony adw. dr. Freidenberg

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć i odpisać można w registraturze.

(1 k. sąd obwodowy 
Kołomyja, 5 sierpnia 1886.

niejszą uchwałę ustanowionemu uchwałą 
z 15 maja 1886 L. 6417 kuratorem ad 
actum p. adw. dra Trzcinieckiemu. 

Tarnopol, 4 Września 1886.

L. 7594. (6944 1—3)
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Tarno

polu, podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 196 zł. zpn. przymu
sowa sprzedaż realności wyk. hyp. 1. 12 i 
565 gminy kat, Dołżanka Maksyma Mar
kiza i Katarzyny Onysków własnej, w tut. 
Sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi we Lwowie 
dnia 12 listopada 1886 o godzinie 9 rano 
z tem przedsięwziętą zostanie, że realność 
ta także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostaDie

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hy- 
poteczny realności przejrzeć można w tu 
tejszej registraturze.

Tarnopol, 30 kwietnia 1886.

L. 12821. (6893 2—3)
Na dniu 19 października 1886 o go

dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie niżej ceny szacunkowej 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
Ahafii, Marka, Maryi, Mokryny i Prokopa 
Leśków własnej w Zukowie położonej, wyk. 
hip. 1. 119 objętej, na zaspokojenie zale
głych zakładowi kredytowemu włościań
skiemu w likwidaeyi we Lwowie 13 rat po
życzkowych po 9 zł. i jednej rai,y 9 zł. 9 
et. a. w, z pn.

Cena wywołania wynosi 300 zł. a. w. 
Wadyum 5 prc. to jest 15 zł. a. w. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Mijakowski w Złoczowie.
Resztę warunków tudzież wyciąg ta 

bularny przejrzeć można w tusądowej re
gistraturze.

Z c. k. Sądu pow. m. deleg- 
Złoczów, dnia 24 sierpnia 1886.

L. 6573. (6869 3 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Jana 

Staronia wzywa się by w przeciągu roku 
wniósł deklaracyę do spadku po Stanisła
wie Staroniu z Lgoty zmarłym na dniu 29 
kwietnia 1884, i to że spadek z ustanowio
nym dlań kuratorem Janem Zajegą pertra
ktowanym będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, dnia 4 września 1886.

L. 22879 (6813 3—3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości że pan 
Stanisław Długoszowski reskryptem c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 14 lip- 
sa 1886. 1. 12676 notaryuszem w Sołotwi- 
nie zamianowany złożywszy dnia 14 wrze
śnia 1886, przysięgę służbową urzędawanie 
swe może rozpocząć.

Lwów, dnia 16 września 1886.

L. 45911 6911 (2—3)
Niniejszem zawiadamia się niewiado

mą z miejsca pobytu Salę Kweller, że 
przeciw niej wniosła Pake Rosenthal skar
gę de pr. 6 sierpnia 1886 L. 45911 o za
płacenie kwoty 140 zł. a. w. zpn. i że do 
sumarycznej rozprawy wyznaczony został 
termin na dzień 10 listopada 1886 godzinę 
4 po południu w ts. sali rozpraw nr. III. 
Wzywa się więc pozwaną Salę Kweller, 
dla której p. adw. dra Raabego kuratorem, 
zaś adw. dra Flaschnera zastępcą kuratora 
ustanowiono, by sobie innego pełnomocnika 
obrała i o tem Sądowi doniosła, lub też 
ustanowionemu kuratorowi wskazówki tem 
pewniej udzieliła, ileże w razie przeciwnym 
szkodliwe następstwa sama sobie przypisać 
będzie winna.

Z c. k. Sądu powiatowego md. S. I.
Lwów, 10 września 1886.

L. 9682. 6890 (2—3)
Sąd obwodowy zawiadamia nieznaną 

z miejsca pobytu Hudle Uferową, że celem 
doręczenia nakazu zapłaty z dnia 9 wrze
śnia 1886 L. 9509 i zastępywania jej w 
sporze kołomyjskiej kasy oszczędności prze
ciw niej pto 320 zł. w. a. ustanowiono 
kuratorem adw. dra Maramorosza z zastęp
stwem adw. dra Freudenberga.

Kołomyja, 16 września 1886.

L. 24844.  ̂ (6859 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy krakowski zawia

damia niewiadomego z miejsca pobytu Be- 
rischa Strizowera, że wskutek pozwu M. 
Landaua wydanu przeciw niemu nakaz za
płaty sumy wekslowej 412 zł. w. p,., który 
z powodu niewiadomego pobytu doręczono 
kuratorowi adw. dr. Affe.

Wzywa się Beriseha Strizowera , aby 
się zgłosił, lub innego pełnomocnika sądo
wi przedstawił, inaczej sprawa z kurato
rem przeprowadzoną będzie,

Kraków, 14 września 1886.

L. 4446. 6884 ( 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia

damia niewiadomego z miejsca pobytu i 
zamieszkania Salamona Starkmana z Ko
pek, że przeciwko niemu pod dniem 25 
Czerwca 1886 L. 4446 Pinkas Dinstag wy
toczył pozew o zapłatę kwoty 80 rubli lub

L. 571. (6832 3 - 3 )
C. k. Izba notaryalna Samborsko- 

Przemyska, podaje do publicznej wiadomo
ści, że urzędowanie c. k. Notaryusza Jana 
Wolskiego w Krakowcu, wskutek jego śmier
ci zgasło, wzywa zatem wszystkich, któ- 
rzyby wedle §. 25 ustawy notaryalnej na 
mocy prawa zastawu z ustawy im przysłu- 
żającego jakie pretensye do zaspokojenia 
z tejże kaucyi sobie rościli, aby takowe 
w przeciągu sześciu miesięcy do niej zgło
sili, gdyż po upływie tego czasu bez wzglę
du na ich pretensye przyzwolenie na zwrot 
kaucyi właścicielowi udzielone będzie.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 7 sierpnia 1886.

Licytacye.

L. 9835. (6955 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Brodach ogła

sza, źe celem zaspokojenia pretensyi gminy 
miasta Brodów w kwocie 728 zł. 25 et. w.
a. zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w biurze IV dnia 2 listopada 1886 o godz. 
10 przedpołudniem egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod Ik. 630 w Brodach 
położonej, objętej wykazem hypotecznym 
Nr. 907 księgi gruntowej dla gminy katast. 
Brody, własnej Mariem Matei dw. im. Neu- 
manowej i Samuela Neumana.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej realności w kwocie 2271 złr. 
25 ct. a.w.

Wadyum wynosi 113 zł. 57 ct. wa.
Realność ta sprzedaną zostanie naj

więcej ofiarującemu za jakikolwiek bądź 
cenę, nawet niżej ceny szacunkowej i bez 
względu na wysokość zahipotekowanych na 
niej wierzytelności.

Resztę warunków licytacyi, tudzież 
akt ocenienia i wyciąg hypoteczny, można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze.

Wierzycieli, którzyby hipotekę nabyli 
po 10 września 1884., lub którymby posta
nowienia w tej sprawie doręczone być nie 
mogły, zawiadamia się do rąk kuratora 
Leona Holzera w Brodach przez niniejszy 
edykt.

Brody, 28 sierpnia 1886.

L. 11902. (6946 1—3)
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna

czył w celu wydobycia wierzytelności c. k. 
uprz. aust. banku hypotecznego we Wie
dniu w ilości 6780 zł. 15 ct. aw. zpn. przy
musowy jawny przetarg realności należącej 
do dłużników t. j. masy spadkowej po śp. 
Tekli Ustyanowicz i Abrahama Pollaka 
ciało hypoteczne stanowiącej pod liczbą 
wykazu 1014 gminy katastralnej Brody na 
19.400 zł. aw. ocenionej, na dzień 29 pa
ździernika 1886 o godz. 10 przed południem 
w gmachu sądowym.

Poręczne 1000 zł. a. w.
Realność ta na tym terminie za ja- 

kąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.
Resztę warunków, tudzież wyciąg ta 

bularny z protokołu ocenienia realności tej 
przejrzeć można w registraturze Sądu tegoż.

Brody, 29 sierpnia 1886.

L. 12822. _ ‘ (6897 2— 3)
Na dniu 18 października 1886 o go

dzinie lOtej przed połuduiem odbędzie się 
w tutejszym sądzie niżej ceny szacunko
wej przymusowa publiczna sprzedaż real
ności Semka Heltnak a względnie teg ż 
małoletnich spadkobierców własnej w Kro- 
piwnie pod 1. k. 25 położonej, wyk. hip.
I. 29 objętej na zaspokojenie zaległych za
kładowi kredytowemu włościańskiemu w )i- 
kwidacyi we Lwowie 23 rat pożyczkowych 
po 6 zł. a. w. i reszty kapitału w kwoGe 
18 zł 92 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 150 zł. a. w. 
Wadyum 5 prc. a mianowicie 7 zł. 

50 ct. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Mijakowski z Złoczowa 
Resztę warunków tudzież wyciąg tabu

larny można przejrzeć w tusądowej regi
straturze.

Z c. k. sądu pcw m. deleg. 
Złoczów, dnia 23 sierpnia 1886.

L. 7982. _ _ 6939 (1—3)
Celem ściągnięcia należnych gal. akc. j 

Bankowi hipot. we Lwowie 4 rat po 2310 
złr. zpn. przeprowadzoną zostanie licy ta -!

L. 12113. (6954 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię
cia sumy 462 zł. 47 ct. wa. zpn. na rzecz
c. k uprz. gal. akc. Banku hypotecznego 
odbędzie się dnia 27 października 1886 
o godz. 10 przed południem w biurze nr. 6 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Michała i Tekli Tchorzewskich pod 1. 1028 
w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania nawet poniżej której 
realność ta sprzedaną będzie wynosi 2600 
złr. w. a.

Wadyum 130 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re

gistraturze Sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 29 

kwietnia 1886 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie m ogła, doręcza się ni

L. 6646. (6899 2—3)
W dniach 22 października i 26 listo

pada 1886 każdym razem o godzinie lOtej 
rano odbędzie się celem ściągnienia wie
rzytelności Tomasza Janicy w kwocie 100 
zł. publiczna licytacya realności Jana Si
dziny 1. k. 9 w Godzisee wilkowskiej po
łożonej, wykazem hip. 1. 124 gminy kata
stralnej Godziska wilkowska objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 528 zł.
Wadyum 53 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat dr. Peterek.
Biała, dnia 30 sierpnia 1886.

L 33786. (6894 3 - 3 )
Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza, 

iż celem zaspokojenia nalażytości powiato
wej kasy oszczędności w Krakowie w kwo
cie 120 zł. z pn. odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 26go października, 23 
listopada i 14 grudnia 1886 o godzinie 10 
rano egzekucyjna licytacya realności 1. k. 
Iwh. 39 w Zakamyczu małoletnich Maran- 
ny, Katarzyny i Agnieszki Mardyłćw wła
snej.

Cena wywołania 758 zł. 621/, ct.
Wadyum w kwocie 76 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa

runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na termin na 21 grudnia 1886 o 
godz. 10 rano.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Władysław 
Wilkosz z substytueyą adwokata dra Hen
ryka Schoena w Krakowie.

Kraków, 25 sierpnia 1886.

L. 4971. (6885 3 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi

szni zawiadamia, że na zaspokojenie pre
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidaeyi we Lwowie a mianowicie 11 
rat zaległych po 16 zł. 25 ct. i reszty 
kapitału w kwocie 211 zł. 10 et. odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
4 suD. rep. 36 w Czyżowicach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Błażeja 
Więcławskiego własnej w trzech terminach 
a to : 3 listopada, 1 grudnia 1886 i 5 sty
cznia 1887 z tem, że realność ta na pier
wszych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trzecim zaś 
tafiże niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo
stanie.

Cenę wywołania stanowi 400 zł
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutejszosądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Sądowa Wisznia, 10 sierpnia 1S86,



Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego a mianowicie co do rzezi bydła i wyrębu mięsa w myśl ustawy z dnia 
16 czerwca 1077 (dz. ust. p. nr. 60) tudzież poboru podatku konsumcyjnego od wyszynku wina moszczu winnego i owocowego w 
myśl ustawy z dnia 17 lipca 1862 (dz. u. p. nr. 55) i ustawy z dnia 8 maja 1875 (dz. u. p. nr. 85) a to na przeciąg roku 1887
lub też na lata 1887r. 1888 i 1889 z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy lata to jest 1887—1889 ogłasza się
niniejszem w okręgach niżej wykazanych publiczną licytacyę pod następującymi w arunkam i:

1] Do dzierżawy przypuszcza się każdego który wedle ustaw od zawarcia kontraktów wykluczonym nie jest.
2. Kaucya na zabezpieczenie dzierżawy złożyć się mająca może być gotówką albo też w publicznych efektach na kaucyę się

kwalifikujących złożoną.
8 Zastępcy winni przy licytacji pełnomocnictwem legalizowanym sądownie lub notaryalnie się wykazać.
4. Pisemne oferty zaopatrzone w 10% wadyum należy wnieść dc naczelnika ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie naj- 

tdalej do 5 października 1886 do godziny 12 w południe.
5. O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okręgach położonych można się poinformować w c. 

k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie lub też we wszystkich nadzoiach straży skarbowej tutejszego powiatu.

Resztę warunków licytacyjnych akt 
] oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w ts. registraturze.

O czem strony i niewiac unych wie- 
( rzycieli zawiadamia się do rąk kuratora 
adw. dra Schafera w sniatynie. 

i Sniatyn, dnia 28 czerwca 1886.

L. 12820. (6896 2—3)

17869. W K A (6811 2—8)
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Nazwa okręgu dzierżawnego z przy- 
należnemi miejscowościami 

mianowicie:

Cena fiskalna 
opłacać się ma
jącego podatku
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się
 

m
aj

ąc
e Dzień, miesiąc, go

dzina i miejsce od 
być się mającej 

licytacyi
U W A G A

złr. ct.

1
Pobór podatku kon

sumcyjnego cd 
mięsa

Jaryczów nuwy z 9 miejscowościami 920 ,

ciS-H
o :

dnia 6 października 
1886 od godziny 9 

do 2 po południu

2 Janów z 25 miejscowościami 1535
1431

—
3 Mikołajów z 14 miejscowościami -
4 ■ i Rozdoł z 13 miejscowościami 2100 67
5 Zurawno z 37 miejscowościami 2125 —

: 6 Żółkiew z 29 miejscowościami 4901 —
• 7 dtto od wina 

i mcszez
Winniki 35 —

8 Strzelista z 19 miejscowościami 40 50

Lwów, dnia 17 września 1886.
Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

L. 12438 (6846 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu poda

je do wiadomości iż dla zaspokojenia na- 
. leżącej się Alterowi Schneyer od Abraha
ma Fischbofa w kwoty 100 złr. a. w. zpn. 
rozpisaną została przymusowa publiczna 
sprzedaż należącej do Abrahama Fischho- 

,fa a względnie jego masy spadkowej real- 
ności pod lk. 3 w Jazłowem położonej 
wyk. hi. 85 księgi gruntowej tejże gminy 
objętej.

Do przeprowadzenia tej sprzedaży 
wyznaczone zostały trzy termina pierwszy 
na dzień 22 października 1886, drugi na 
dzień 19 listopada 1886, trzeci na dzień 
22 grudnia 1886 zawsze o godzinie 10 
przedpołudniem w sali rozpraw sądowych i 
na pierszych dwóch terminach sprzedaną 
będzie realność powyższa tylko po wyżej 
lub za cenę wywołania, zaś na trzecim ter
minie także poniżej ceny wywołania za jaką 
kolwiek bądź najwyżej ofiarowaną kwotę.

Cena wywołania wynósi 404 złr. w.
Wadyum przed przystąpieniem do li- 

cytacyi złożyć się mające wynosi 40 złr. 
40 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Tych wierzycieli realności na licyta
cyę wystowionej którzyby po dniu wydania 
wyciągu hipotecznego, to jest po dniu 3 
maja 1886 prawo hipoteki nabyli jakoteż i 
tych wierzycieli, którymby uchwała z roz
pisaniem licytacyi dla jakiej kolwiek przy
czyny w cale albo w czasie należytym do
ręczoną niezostała, zawiadamia się o roz
pisaniu licytacyi edyktem niniejszym tu 
dzież do rąk ustanowionego kuratora c. k. 
notaryusza Konstantego Stupnickiego w 
Buczaczu.

C. k. sąd powiatowy
Buczacz, dnia 22 siernia 1886.

Na terminie tym można tę realność 
nabyć i niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w ts. 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Till.

Lwów, 2 września 1886.

L. 43437 (6876 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, ogła

sza, że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi pożyczkowej c. k. 
uprzyw. gal. ake Banku hipotecznego we 
Lwowie w kwotach 85 zł. 20 ct. i 85 zł. 
20 ct. a. w. zpn odbędzie się dnia 25 pa
ździernika, 24 listopada i 23 grudnia 1886 
każdym razem o godzinie 10 przed połu
dniem przymusowa licytacya do Anny Ko
łek wedle wyk. hip. 1. 217 II dz. należącej 
realności pod 1. 247% we Lwowie, na któ
rych terminach realność ta tylko wyżej 
ceny wywołania 4000 zł. lub przynajmniej 
za tę cenę sprzedaną zostanie, dalej, że 
jako wadyum kwota 400 zł. złożoną być 
m a, że akt oszacowania i warunki licyta
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie, że dla tych wie
rzycieli hipotecznych, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po 
dniu 8 sierpnia 1886 rzeczowe prawa na 
wspomnianej realności nabyli, lub którym
by uchwały sądowe niniejszej sprawy egze
kucyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Szy
dłowski kuratorem mianowany został.

Lwów 18 września 1886.

Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złozyć do rąk kcmi- 
syi licytacyjnej, jako zakład (wadyum) 5/ioo 
ceny wywołania 43.000 złr. aw., to jest 
sumę 2.150 złr., bądź w gotowiźnie, bądź 
w książeczkach gal, kasy oszczędności, bądź 
w galic. obligacjach iademnizacyjnych lub 
też w obligacyach długu państwa, albo też 
w listach zastawnych galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego c. k. uprz, galic. 
akcyjnego banku hipotecznego lub austro- 
węgierąkiego banku. Obligacje, listy za
stawne i listy hipoteczne obliczone będą 
według kursu tychże ogłoszonego w ostat
nim, przed licytacya, numerze urzędowej 
„Gazety lwowskiej".

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone, w cenę kupna 
wliczonem zostanie, zaś wadya innych li
cytujących po zakończeniu licytacyi będą 
im zwrócone.

Wykaz hipoteczny i reszta warunków 
w ts. registraturze przejrzeć można.

Lwów, dnia 4 września 1886.

L. 38502]38503 (6815 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza że 

w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal.
banku hipotecznego i gal. kasy oszczędno- 
śći we Lwowie celem zaspokojenia resztu- 

L. 11009 (6926 2 3) jącego z pierwotnej pożyczki 15.000 złr.
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia- kapitału dłużnego w kwocie 10.437 złr. 44

Anna .nonnUinnio tllDlT CUt. Gor« 7. 7. 7 1° rtd SB fdra.m i fld 3 CZer-daraia niniejszem, że na zaspokojenie sumy 
100 zł. aw. zpn. przymusowa sprzedaż re
alności nietabularnej pod lk. 94 w Kałuszu 
położonej, dłużnika Hrynia Mandryka włas
nej, w tutej. c. k. sądzie w drodze publi
cznej licytacyi na rzecz Maryi Nadragi dnia

I. 27 września 1
II. 27 października > 1886

III. 26 listopada J
każdym razem o 9 rano, z tern przedsię
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo
łania 180 złr. lub wyżej tejże, zaś na trze
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacun
kowej. Resztę warunków, tudzież akt osza
cowania przejrzeć można w tutejszej regi
straturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 12 grudnia 1886.

L. 12089. (6878 3 - 3 )
C. k. sąd pow. miej. del. S. II we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Salomona Ber Bergera wywalczonej sumy 
168 zł. w. a. zpn. publiczną licytacyę re
alności Jurka Kaliwoszki własnej w wyk. 
hyp. 1. 57 gminy Remenów zapisanej na 
dzień 4 listopada 1886 każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurze 3cim.

Cena wywołania 1300 zł.
Poręczne 130 złr.

Q*geta Lwowska Nr. 222 * dnia 28 września 1888

cnt. aw. wraz z 70/° odsetkami od 3 czer 
wca 1884, i kosztami egzekucyjnymi 14 zł 
86 cnt. już przyznanymi i dalszymi do 
protokołu 1. 38502 86 policzonymi, niniej
szem w kwocie 8 złr. 1 cnt. przyznanymi 
na rzecz c. k. gal. akc. banku hipoteczne
go we Lwowie zaś celem zaspokojenia za
ległych rat 195 złr. 70 cnt. aw. z 7°/0 od
setkami od 5 stycznia 1885, 196 zł. 59 ct. 
z 7°/0 odsetkami od 5 lipca 1885, 197 zł. 
50 ct. z 7% odsetkami od 5 stycznia 1886, 
dalej po strąceniu powyższych rat resztu- 
jąeego kapitału 580 złr. 32 ct. z 6% od
setkami od 5 lipca 1886, kosztów egzeku
cyjnych, 15 złr. 51 ct. już przyznanych tu
dzież dalszych do protokołu 1. 38503/86 li
kwidowanych w kwocie 6 złr, 36 ct, przy
znanych na rzecz gal. kasy oszczędności 
we Lwowie, rozpisaną została już pod wa
runkami ułatwioneroi, przeciw Józefowi 
Malec i Kazimierzowi Plinkiewicz przymuso
wa sprzedaż realności lk. 223% i 223%A. 
we Lwowie, dłużników hipotecznych powyż
szych własnej, wykazem hipot. gminy kat. 
miasta Lwowa 1. 169 i 170 objętej, licyta
cya ta odbędzie się dnia 25 października 
1886 o godzinie 10 rano w sali rozpraw 
tut. c. k. sądu krajowego, przy którym ter
minie realność powyższa nawet niżej ceny 
szacunkowej, jednak nie niżej kwoty 15.000 
złr. aw. sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 43.000 złr. wa.

L. 11230. (6893 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

oznajmia, że w celu wydobycia podatków 
Wysokiego Skarbu Państwa przeciw Izaa
kowi Wittmanowi wywalczonej odbędzie 
się w tutejszym c. k. sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 225% w Sta
nisławowie położonej, dłużnika Izaaka Witt- 
manna a względnie tegoż masy leżącej 
własnej, w dwóch terminach a to : 25go 
października i 22 listopada 1886 o godzi
nie lOtej rano pod następująeemi warun
kami :

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 1796 zł. 60 ct.

2. Wadyum wynosi 180 zł.
3. Rzeczona realność przy powyższych 

dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun
kowej lub za takową, zaś do ewentualnego 
ułożenia warunków ułatwiających wyzna
czono termin na 22 listopada 1886 godzinę 
4tą po południu w biurze IV tutejszego 
sądu.

4. Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg tabularny przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O tern uwiadamia się wiadomych wie
rzycieli do rąk własnych, zaś nieznanych 
z życia i miejsca pobytu Majera Majer, J. 
Szapirę tudzież resztę niewiadomych wie
rzycieli przez kuratora dra Katzenllenbo- 
gena.

Stanisławów, 21 sierpnia 1886.

L. 4635 (6903 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie o- 

głasza, że na zaspokojenie pretensyi Heu- 
mana, Bergera jako cesyonaryusza Arona 
Zuehta w kwocie 400 zł. odbędzie się w 
tutejszym sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności wedle ksiąg hipotecznych 
Tom. V pag. 531 poz. I haer. gminy Snia- 
tyna Josla Melzera własnej.

Cena wywołania 2520 zł.
Wadyum 252 zł.
Licytacya ta odbędzie 

terminach dnia 27 września, 
nika 2 grudnia 1886 o godz. 
tern, że na 1 na 2 terminie 
lub za cenę szacunkową zaś 
terminie nawet niżej ceny 
sprzedana będzie.

się w trzech 
28 paździer- 
lOtej rano z 
tylko wyżej 
na trzecim 
szacunkowej

| Na dniu 25 października 1886 o go
dzinie lOtej przed południem, odbędzie się 

j w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
j licytacya realności spadkobierców śp. Mi- 
, chała Kobziar własnej w Ostrowczyku pol- 
' nym pod 1. k. 57 położonej wyk. hip. 1. 72 

objętej na zaspokojenie zaległych c. k. uprz. 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu w 
likwidacji we Lwowie 26 rat pożyczkowych 
po 12 złr. i reszty kapitału w kwocie 11 
złr. 69 ct. w. a. z pn. na którym realność 
powyższa niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania wynosi 400 złr. w. a.
Wadyum 5 prc. a mianowicie 20 złr. 

wal. austr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Mijakowski w Złoczowie.
Resztę warunków licytacyjnych i eks

trakt tabularny można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Z c. k. sądu pow. m. d.
Złoczów, dnia 21 sierpnia 1886.

L. 43921. (6909 3—3)
C. k. Sąd krajowy wo Lwowie ogła

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu vr celu 
zaspokojenia pretensyi 99 zł. 97 ct., 99 zł. 
91 ct. i 3128 zł 54 ct. z pn odbędzie się 
dnia 28 października, 25 listopada i 23go 
grudnia 1886 każdym razem o godzinie 11 
przed południem przymusowa licytacya do 
Julii Hipolity dw im. Wiercińskiej wedle 
Dcm. 152 pag. 61 n. 21 haer. należącej re
alności pod i. k. 898% we Lwowie poło
żonej, na których terminach realność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 6432 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zosta
nie, że jako wadyum kwota 643 zł. 20 ct. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warun
ki licytacyjne w registraturze sądowej przej- 
rzeć lub odpisać wolno, dia wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 14 sierpnia 1886 rzeczowe 
prawa na wspomiiarej realności nabyli, 
lub którymby uchwały sądowe niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakiego
bądź powodu doręczone być nie mogły, a- 
dwokat dr. Paźd^iera kuratorem, a jego za
stępcą adwokat dr. Szydłowski mianowany 
został.

Lwów, dnia 18 września 1886.

L. 2770. (6901 3—3)
_ C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 

rozpisuje celem zaspokojenia przez Herscha 
Kaufera przeciw Izraelowi Schulraanowi 
wywalczonej kwoty 100 zł. a. w. z pn. pu
bliczną przymusową sprzedaż realności pod 
1. k. 183 w Słobódce dzuryńskiej położo- 
nej> wyk. bip. n r 288 objętej Izraela Schul- 
manna własnej, pod warunkami ts. uchwałą 
z 1 września 1885 1. 9681 określonymi w 
numerach „Gazety Lwowskiej" 250, 251 i 
252 z roku 1885 ogłoszonymi, z ograni
czeniem zakładu do 5 prc. ceny szacunko
wej t. j. do kwoty 42 zł. a. w. na dzień 
4 listopada 1886 o godzinie lOtej rano na 
którym rzeczona realność za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

O tem uwiadamia się obie strony, 
Abraham Isaka Nachta, Mojżesza Kolma, 
Mikołaja Pundyka, Świetną Piokuratoryę 
Skarbu oraz niewiadomych późniejszych 
wierzycieli przez kuratora adw. dra Cza- 
czkowstiego.

C. k. sąd powiatowy
Czortków, dnia 30 kwietnia 1886.

L. 13224. (6895 3 - 3 )
W dniach 15 października, 15 listo

pada i 15 grudnia 1886 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności Dmytra Jaworskiego i 
Jana Górskiego własnej, w Bortkowie pod 
1 k. 1067s położonej, wyk. hip. 115 i 427 
°6jętej, na zaspokojenie zakładowi kredyto
wemu włościańskiemu w likwidacyi we 
Lwowie resztującej sumy 52 zł. 73 ct. a. 
w. z pn.

Cena wywołania wynosi 200 zł, a. w.
Wadyum 10 procent a mianowicie 20 

zł. a w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dra Billeta ze Złoczowa.
Resztę warunków licytacyjnych, tu

dzież wyciąg tabularny przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Z c. k. m. del. sądu powiatowego
Złoczów, dnia 31 sierpnia 1886.



Arrendirungs-Kundmacłmng 
zur Sicherstellung nachstehender Yerpflegs-Erfordernisse fdr das Jahr 1887.
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1 D ie  A r r e n d i r  u n g s -  Beh a n ul  n n g  w i r d  a b g e h i l t e n
1 fiir nachstehende Ver- 

pflegs-Erfordernisse
Yadium fiir

auf die Zeit t a g i c h

fiir die mit dem Brod H a fe r
Brod H a fer A n m e r k u n g

am Tage beim Arrendirungs Ststion Concurrenz Orte

von bis
840 3360

G r a m m

P o r tio n e n Gu ld e n

1. Fflr garnisonirende Truppen, Anstalten, 
Isolirte und Landwehrkórper Ausserdem ist der Contrahent ver- 

pflichtet, den aus Anlass der jahrlichen 
Concentrirung behufs Vornahme der Uebun- 
gen im Regimente und mit gemischten

Żółkiew 250 280 300 900

7. Gross-Mosty 840 388 500 1600
Waffen sich ergebenden Mehrbedarf fiir die 
innerhalb 15 Kilometer Entfernung bequar- 
tierten Truppen in loco der Arrendirungs- 
Station zum Contractspreise abzugeben.

Fiir die Station G r o d e k ,  S t r y j ,  
Z ł o c z ó w  und B r o d y  werden aucb An- 
bote auf die Verbackung ararischen Mehles 
entgegengenommen, und haben dieselben

Siedliska 170 194 250 800

<ro

&
©CC
CC

Hruszów 340 388 500 1600

z ó
GO

Jaworów Szkło 170 194 250 800
auf einen Metercentner yerbackenen Mehles 
zu lauten, wobei der Unternehmer aus 100 
Kilogramm ararischen Mehles 168 Portionen 
Brod in Weckenform a 2 Portionen zu 
erzeugen und das zum Backereibetriebe 
erforderiiehe Holz und Lieht, dann das dem 
Teige beizumengende Salz vcn 1 kg. per 
100 kg. Mehl aus Eigenem zu beschaffen bat

00
rH

cS
O

1
U

Sadowa Wisznia 170 194 250 800

12.
J-l

£o
r tc3e-5

Grodek
r -

od
i —
OO

650 392 900 1600

O) b£s-i©
a©
a

Stryj
OO
00
r-H

r-H
620 — 900 —

Das Yadium betragt 150 fł. o. W. per 
Station und sind die weiteren Bedingnisse 
in dem bieramts aufliegenden Bedingniss- 
befte vom 10 September 1886 taglich zu 
ersehen.Brzeżan Kozowa U

©

©
1000 434 1250 1650

O
• rH
d•r-HSIc3bo

Rohatyn
S
a
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©

170 194 250 800

19.
e-h- ci

ai
Olboa>
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Monasterzyska Kowalówka
:cS 
1—s

S3
Ci 510 582 600 1950

©
Złoczów r-H

O

rH
620 — 900 —

O 1
Ph
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Brody Smolno
CO

570 200 650 800

• r H  

8
2. Fiir die zur Waffeniibimg einberufen werdende 
Urlauber, Raseire-Ersatzreserye- und Laudwehmanner 

(im Ganzen beilaufig)
M

W Grodek 16600 — 50

Stryj 24800 — 70 —

Brzeżan Kozowa 28500 — 80 —

Wird an den obigen Yerhan-
Złoczów 20800 — 60 —

Brody 4800 — 15
-

dlungs-Tagen mitbehandelt.

3. F u r  D u r c h m a r s c h e  d r e i m a l  i m  M o n a t e  a b z u g e b e n .

a) bis zu 250 Hafer Portionen, wenn dieser Bedarf wenigstens 24 Stunden vorhr dem Arrendator beknnt gegeben wird,
„ bis zu 500 Brod- uud 500 Hafer-Portionen, wen dieser Bedarf wenigstens 2 Tage yorher dem Arrendator bekant gegeben wird
b) bis zu 1000 „ „ 1000 * » 8 „ „ „ „ „
e) bis zu 1500 * „ 1500 » » 4 „ „ „ „ „ n

B esondere Bestim m ungen.
1. Werden bei dieser Verhandlung n u r  sch riftich e  O fferte , welche mit einer 

Stempelmarke von 50 Kreuzer yersehen sind u n d  langstes b is 11 U hr V orm ittags 
an  dem obeu festgesetzen  Y erlian d lu n g stag e  beim  k. k. M ilitiir-Yerpflegs-M aga- 
z in  in  L em berg  e in langen , angenommtm; nachtraglich oder in telegrafiseher Form 
einlangende Offerte werden nich berueksichtigt. Dieselbem miissen genau nach dem 
beigefiigten Formulare yerfasst, gesiegelt und an das Verpflegs Magazin in Lemberg 
adresirt sein.

U n te r d e r  Adresse is t  b e izu se tzen : Offert z u r  A rren d iru n g s  - Y erhandlung
am . . . . .  tt .

Alle Concurrenten haben mit Ausnahme der bereits in yertragsyerbindiichk^it
stehenden und ais yollkommeu solid bewaimen oder der Verhandjirigs-Cominission ais 
befahigt und vertrauenswtirdig bekannren Uuternehmer ilire  S o lid a t u n d  L eistungs- 
fShigkcit, und zwar die protokollirten Firmen durch ein von der Haudels- und Gewer- 
bekammer, andere durch ein yon der zustandigea politischen Behórde ausgestelltes 
Zeugnis nachzuweisen, da sonst das Offert unberiicksichtiget bleiben miisste.

Zu diesem Behufe ist bei der betreffenden Handels- und Gewerbekammer resp. 
politischen Behórde ein Gesuch einzubringen, in welchem nebst dem Vor- und Zuna-

raeu,, Geschaftszweige und Wohnorte, das die Verhandlung abfiihrende Verpflegs-Magazin, 
der Tag der offcntlichen Verhandlung, dann die Quantitat und Qualitat (Gattung) des 
Sicherstellungs-Objectes genau anzugeben ist. Diesem Gesuche kommt die fiir das Zeu- 
gniss erforderiiehe Stempelmarke beizulegen. Der aul das Gesuch von der Kammer 
n sp. yon der politischen Behórde erhaltene Bescheid, das ist, dass das Zeugnis auf 
amtlicheu Wege an das Verpflegs-Magazin in Lemberg geleitet werden wird, ist dem 
Offerte beizuschliessen. Sollte in einem-Offerte der Preisansatz in Ziffern von jenem in 
Buchstaben differireu, so wird der Ansatz in BuchsUben ais der richtige angeśehen.

2. Iu Betreff der vom Arrendator abzugebenden Verpflegs-Artikel wid festgesetzt:
a) Z ur E rzeugung  des Brodes is t  Mehł aus K oggen zu rerw enden , bel 

dessen Y erm alilung  15 p rc . K leie und  K oppich ausgeseh ieden  wurden 
u n d  dessen Q ualitiit den yo rgcsch rlebenen  B cdingungcn cn tsp rochen  hat.

Das zu yerwendende Mehl muss trocken, unyerdorben und rein d. i. von 
Sand uud sonstigen anorganischen Substanzeu, von Insecten (Milben, Wurmern) 
uud yon mityermahlenen Unkrautern irei sein. Eiue Beimengung von Mehl aus 
andtren G etreide-G attungen oder sonstigen Feldfriichten ist nich gestattet. 

Die bei dem Mahlen der Brodfriichte durch das Absehleifen der Muhlsteine in das Mehi
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gelangende Sandmenge darf BI O Gramm pjr Metercentaer Mebl nicht iiber- 
sehreiten.

Dem MilitSr-Brode ist bei der Erzeugung 1 Kg. Salz der ortsubliclien 
Gattung auf ełnen Metercentner des zu rerbitckenden Mehles ,beziehungs- 
weise auf je 168 zu erzeugende Brodportionen beizumengen. Dasselbe 
Ist in Weckenform zu erzeugeu und hat der Weeken zn zwei Portionen 
mit 1920 Gramm im Teige ausgewogen und mit 1680 Gramm ausgc- 
backen zu werden.

b) Der Hafer muss letzter Fechsung, yollkommeu reif, unverkiimmert (uormal 
eutwickelt uud trocken), unverdorben (weder mit Krankheit behaftet, Doeh 
warm, dumpfig, iibelriechend, keimend), unbt: schadigt (nicht mit Insecten be
haftet, nicht angefressen) und rein sein.

Das auf dem flalbhektoliter-Masse festzustellende speoifische Minimal-Gewicht 
desselben ist mit 41 Klg. per Hektoliter festgesetzt.

3. Die naheren Bedingnisse kOnnen jeden Tag in der Amstkanzlei des Militflr- 
Yerpflegs-Magazins zu Lemberg, woselbst das fur die Verhandlucg in zwei gleich- 
lautenden Parien eigens yorbereitete Bedingnissheft de dato Lemberg 10 September 
1886 erliegt, eiugesehen werden.

4. Gemeinden sind vom Erlag eines V„diums und einer Caution unbedingt befreit 
und werden ebenso wie landwirthschaftliche Vereine und Producenten auf cie yorstehend 
ausgeschriebene pachtweise Besorgung der Militar - Yerpflegung besonders aufmerksam

5. Wenn Offerte zur Uebernahme der Arrendirung in Garnisonsorten eine Abgabe 
des fur Durmarsehe beizustellenden Masimum an Brod uud Hafer nicht enthalteu, so 
besteht die diesfallige Abgaosschuidigkeit in dem Maximuin nach dem Punkte A—a des 
Bedingnissheftes, Punkt IV.

6. Die Abgabe hat in  den obengenannten Arrcndirungsstationen stattzufinden. 
Wegen Verfuhrimg der Yerpflegs Artikei in die Concurrenzorte ist nach Punkt XVII 
des Bedingnishtites ein besonderes Anbot zu stellen, oder die Erklarung abzugeben, 
dass die Ueberfuhrung in dem geforderten Preise inbegriffm ist, widrigenfalls das

NichtYorhandensein des Einen oder des Anderen ais EinrerstSndniss mit der 
unendgeltlichen Zufnhr-Yerfliehtung angesehen wird. Bei gleichen Anboten auf 
diese Verfuhrung hat jenes des Arrendirungserstehers den Yorzug.

7. Dem Aerar bleibt das Recht yorbehalten, etwaige disponible Regieyorrathe
wahrend der Contractsperiode zur Abgabe zu bringen.

8. Der Reserre-Yorrath wird unter die Mitsperre des Yerpflegs-Magazins
und dort, wo ein solehes nicht ist, unter jene des MilitSr-Stations-Commando 
gestellt

9. Die Anbote sind per Portion Brod k 840 Gramm und per Portion Hafer k 3860
Gramm zu stellen; eine Cumulirung mehrerer Stationen in Eeinem Offerte ist nicht
gestattet, demnaeh die Aussteilong separator Offerte fur jede Station fur sich stattzu- 
tinden hat, eine AbweicUung hievon wiirde eine finanzbehordliche Amstshandlung gegen 
die Stempelyerkiirzung nach sich ziehen.

10. Die Offerenten yerziehten beziiglich der Erklarung der Heeres-Verwaltung 
iiber die Annahme ihres Ofiertes auf die Einhaltung der im §. 862 des a. b. G. B. 
und in den Artikeln 318, 319 des ósterr. Handelsgesetzes fur die Erklarung der An- 
nabme eines Versprechens oder Anbotes festgesetzen Fristen.

11. Werden dem Offerenten auf Brod ftir die Station Stryj die daselbst befindli- 
ehen ararischen Bacherei Lokalitaten von 237 m Bodenflache um den monatlichen 
Zins vom 24 fl. und die im Jahre 1886 in Beniitzung gestandenen ara ri
schen Reąuisiten um den monatlichen Zins vom 50 Kreuzer ó. W.; weiters werden 
die ararischen Reąuisiten zu Brzeżany laut Inyentar monatlich um 2 fl. und die arari- 
sche Mehlkammer in Żółkiew vcn 29m3 Fassungsraum monatlich um 12 fl. 70 kr 6. W. 
im Siune des Punktes X^ des Bedingnissheftes im Miethe iinerlassen und haben die 
Miethnehmer die Localitaten auf ihre Kosten zu asseeuriren, wobei sich das Aerar 
yorbehalt, im Bedarfsfade die vermietheten Backerei-Localitaten gegen 14 tagigen Kun- 
digungstermin selbst zu beniitzen.

12. Die Offerenten haben im Offerte ausdriicklich zu erkiaren, dass sie sich den 
B estim m ungon des fiir die Behandlung rorbereiteten Bedingnisscheftes de dato 
Lemberg 10 September 1886 Tollkommen unterwerfen.

L. 1408

Die Verwaltungs-Commision des k. k. Militar-Verpflegs-Magazins.
O f f e r t s  -  F o r m n l a r e .

(50 kr Stempel).
a) F iir d ie A rrendirung•

(6 9 1 4 )

Ich Gefertigter erklare hiermit in Folgę Kundmachung Nr. 1382 vom 10. Septem
ber 1886 fiir die Arrendirucgs-Station . . . .  sammt Concurrenz-Orte *):

eine Portion Brod a 840 Gramm zu . . . Kreuzer, sagel . . . .
eine Portion Hafer a 3360 Giamm zu . . . Kreuzer, sage! . . . .

auf die Zeit vom . . . bis . . . abgeben, die Durehmarsch-Verpflęgung nach den Punk-
ten a, b c besorgen und fiir dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von . . . fl.
bestehend in . . . haften zu wollen.

*) An dieser Stelle ist das Wort Bco«iplexiv“ eigens beizusetzen, wenn der Offe- 
rent das betreffende Anbot ausschliesslich complexiy m em t, weil alle Anbote ohne 
diesen ausdriicklich en Beisatz ais nicht complexiy betrachtet werden.

Ferners yerpflichte ich m ich, im Erstehungsfalle langstens binnen 14 Tagen 
nat-h hieyon erhaltener amtlicher Verstandigung das Yadium auf die 10°/otige Caution 
zu erganzen, und raume, wenn ich dieses unterliesse, dem Aerar das Recht ein, diese 
Erganzug durch Ruckbehalt des Arrendirungsyerdienstes selbst durchzufiihren.

Ausser den in der Kundmachung yerlautbarten Bedingungen unterziehe ich mich 
noch jenen, welche in dem fiir die ausgeschriebene Behandlung yorbereiteten Beding- 
nisshefte enthalten sind Laut anruhendem Bescheide der . . . zu . . . wird mein Soli- 
ditats- und Leistungsfahigkeits ■ Zeugniss direct dem Yerpflegs - Magazin iibermittelt 
werden.

N . . . .  am . . .  . 1886. N. N.
wohnhaft in N.

b) F iir d ie Verbackung drarischen Mehles.
Ich Gefertigter erklare hiermit in Folgę Kundmachung Nr. 1382 vom 10. Seplem

ber 1886 fiir die S ta t io n ............. den Meterzentuer ararischen Mehles um . . fl.
. . . kr. s a g e l ............. Gulden . . .  kr. ó. W. in der Zeit vom 1. Januar bis 31. De-
zember 1887 verbacken und fiir dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von . . . fl 
haften zu wollen.

Ausser den in der Kundmachung yerlautbarten unterziehe ich mich noch jenen 
Bedingungen, welche in dem fiir die Ausmittlung des Backiuhns verbereiteten Beding
nissheft vom 10. September 1886 en tla lten  sind.

N................ am . . , . 1886. N. N.
wohnhaft in N.

Doniesienia prywatne.
i l o ę o ^ o n  e r a ^ s o  i

uoleea ksieearnia J. Leona Rordesa we Lwowie ul.

W O O O O O O O  O  - O - O O O - O O - G - O ^

2 Towarzystwo Wzajem. Ubezpieczeń £
WINOGRONA KURACYJNE

rozsyłam eodzieuuie świeżo zebrane z własnej 
winnicy w umyślnie do tego sporządzonych 
6770 koszach po 5 — 8 klg. 1—2
Winogrona kuracyjne albo stoł. KO et. klg. 
Winogrona muszkatowe 40 „ „
franco do wszystkich miejse pocztowych Austro- 
Węgier. — Aby uniknąć nieprzyjemności po
dobnych firm konkurencyjnych, upraszam o do
kładne adresowanie; tylko te przesyłki są pra
wdziwe, które opatrzone są moją kartą adresową.

Ludwik Jłeschofsky,
właściciel winnicy Tolesya koło Tokaju.

H»«««96«8««999<ie«9fi9®«W*48̂

g j|g r~  P i l n o
Poszukuje się folwarkn do wydzierżawienia od 

300 do 500 morgów (pożądane by było na Podolu).
Oferty przyjmuje Biuro wywiadowcze J. Bir- 

klego, Lwów, Rynek nr. 26.
S ’ ’ * 6964 l -  5

Trybunalska 1. 1. 6q66
Bełcikowski. Ze studyów nad literaturą pol

ską. 5.20
Chmielowski Dr. P. Zarys literatury polskiej 

z ostatnich lat 20 tomów. 2.60
Collins. Najpiękniejsza Warszawianka. 1.30 
Dygasiński. Z ogniw życia, zbiór noweli 2 

tomy. 2 60
Gregorowicz. Wieś Świątniki (Wiejskie zarysy)

2 tomy. 1.95
Hiermauauz. Organizacja kredytu dla pracy.

3.90
Jezous Stanley. Logika objaśniona figurami i 

pytaniami. 1.—
Krynicki K. Rys geografii Królestwa polskiego.

Z dodaniem mapy. 1 56
Tancerka, fantazya sceniczna w 1-ym akcie 

podług dramatu Cossy. 0.39 t j
Mantegazza P. Fizyologia rozkoszy. 0.78 
Maupassant de Guy. Przez kobiety 1 mó 
Prus B. Placówka, powieść. 1.95
T u in. Podróż po Włoszech. Neapol i 

Rzym. 1.95
Wiirtz Historya poglądów chemicznych od 

Lavoisiera do dni naszych. ' 1-56

w  sprawie likwidacji majątku 12 let. spółki na 
przeżycie, przypadającego do rozdziału pomiędzy 

uczestników w 1886 r.

skład farb i materyałów
1.13. we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1.13.

(dawniej cukiernia Rothlendera),

s p e c j a l n y  h a n d e l  a r t y k u ł ó w  d o  

u ż y t k u  g o s p o d a r s k i e g o
poleca: 100 kl.

gwarantowaną n a j l e p s z ą  o l i w ^  o d k w a s z o n ą  od wszel
kiego rodzaju maszyn . . . . . .  38 ztr.

S m a r o w i d ł o  d o  w o z ó w  najlepszej jakości (żaden fabry
kat naftowy) . . .   1A z^’-

S i a r c z a n  m i e d z i  la  .  B2 złr.

IP gP ' Spis towarów u mnie na składzie się znajdujących 
i cennik w yszedł i rozsyłam takowe na żądanie franko i gratis.

Zamówienia będą natychmiast i zawsze najrzetelniej i naj

staranniej wykonane. 6910 1—fi

D y r e k c ja  T o w a rz y stw a  w z a je m n y c h  u b e zp ie c ze ń  w M ra- 
k o w le  podaje niniejszem do powszechnej wiadomości w myśl artykułu 17 wa
runków Spółek na przeżycie, że SpAlśsa na przeA yele z te r m in e m  l i 
k w id a c y jn y m  1 8 8 6  r o k u  zamkniętą zostaje z dniem 3j grudnia 1886 r. 
Liłfwid-1 ya zaś tej Spółki czyli rozdział mujątku pomiędzy uczestników tejże, roz
pocznie się w 8 miesiące po zam kn ięc iu  (t. j. od J stycznia 1887 r. do 31 marca 
1887 r. jest termin do wnoszenia dokumentów — a od 1 kwietnia 1887 r. do L j  
30 czerwca 1887 r. termin wypłaty).

Dyrekcya Towarzystwa w zajem n ych  ubezpieczeń uprasza przeto wszystkich l l  
Członków tejże Spółki, której termin likwidacyjny wedie polic w rękach ucze- ^ 
stoików pozostających z dniem 31 grudnia 1886 r przypada, a szczególnie tych f j  
Członków, którzy zmienili swoje miejsce zamieszkania i z tej przyczyny nie o- x  
trzymają naszego listownego w ezw a n ia ,  wystosowanego w myśl artykułu 15 ogól-

Onych postanowień dla Spółek na przeżycie, by nam wprost do Krakowa przy
słali, najdalej do 31 marca 1887 r. w liście rekomendowanym następujące do
kumenty :

1) dotyczącą polieę i wrzystkie do niej opłacone kwity (art. 19);
2) poświadczenie urzędowe (podpisane przez urząd gminny lub przez c. k. 

Notaryusza i urząd parafialny), że osoba zabezpieczona t. j. ta, na korzyść 
której wkładki składano, przeżyła dzień 31 grudnia 1886 r. godzinę 12 w 
południe (art. 16);

«?,) metrykę urodzenia osoby zabezpieczonej lub wierzytelny odpis tej metryki yw 
w razie, jeżeli nam takowa już poprzednio przedłożoną nie była (art. 15 C l

ustęsp ostatni).
Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie zauważyła ta- ^

|T kżfi, że do tej spółki na przeżycie, której rozdział majątkowy ma być dokona- ^  
f l  nym, należy wiele osób z drobnemi sumkami, które nie umiejąc ani czytać ani f l  

Tgisać, przez nieświadomość może nie zastosują się do niniejszego wezwania — JT 
prosi przeto osoby wpływowe o zakomunikowanie tego ogłoszenia w swoim o- 
kręgu — z tym dodatkiem, że uczestnicy, którzyby najpóźniej do dnia 31 m ar- 

. ca 1887 r. wyżej wymienionych dokumentów nie nadesłali — w s te lb ić h  
praw do ro*d*talu majątku spólkowego pozbawieni b y ć  mu- 
s z ą  — albowiem udziały tych niezgłaszających się osób rozdzielone zostaną 

4 |l  pomiędzy tych, którzy powyższe dokumenty przedstawią i którym przypadające

0 udziały począwszy od 1 kwistma 1887 do dnia 30 czerwca 1887 wypłacane będą.
W końcu oświadcza Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, że 

f k  likwidując tę spółkę na przeżycie spełnia tylko zobowiązania swoje względem 
L I  uczestników — a fundusze spółki są oddzielnie administrowane od funduszów 

[  ubezpieczeń na wypadek śmierci i na dożycie, od b tó r y c h  sto so w n a  dy»
Q  w id en d a  p ły n ie  k ażd ego r o k u .

iłi  Z . § ;łon eck i. M* Ł ę p k o w sk i. H . K ie s z k o w s k i.
t f j  Biuro rachunkowe:

Cz. K ie szk o w u k i.

o  
9

^ o o o a o o o o i o o o o o o o o o d l
O 6950
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1 K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
1  i i  li O  W A Y il K Ł AU DLA OALICYI

I pralny, szkła i towarów i p iy tk
w e  L w o w i e ?  u l i  T r y b u n a l s k a  1 .  6 .

1  Z a ło ż o n y  w r o k u  1 8 4 5 .

poleca kieszonkowe 1

Szklaneczki płaskie SŁ'2-S ir ct., 50 ct., 60 c t . i w yżej.

Flaszeczki płaskie kieszonkowe i
1 sztuka po 20 centów, 25 cent., 30 cent., 40 cent. i wyżej.

T Y M C Z A S O W E  D O N I E S I E N I E .
Mam z a s z c z y t  uniżenie donieść, że mój

nowo urządzony h a n d e l  f a r b  i  m a t e r j a ł ó w  przy ulicy Karola Ludwika 1, 13.
w lokalnościach, zajmywanyeh przedtem przez cukiernię Kottlendes a, otworzę niebawem.

Z  p e ln ern  u szan ow an iem ,

ALOJZY HUBNER, we Lwowie,
6776 4—5 ł»yly w s p ó ln ik  f ir m y  H iib n e r  &, H a n k e .

^  1 1 «  na prowinuyi na jakakolwiek T 0 ( 4 1  ,r—VflPv
l ^ i l O r y i l i  bądź chorobę organów  L .  - C U I i O  
płciow ych choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobiiczonyeh moralnych i materyalnyeh 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
eiej knraeyę w drodze korespodeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskreeyę wszechstronnie zabezpie
cza (kuraeya w* zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia s'ę u doświadczonego fa
chowca nastręcza, a tem s imern chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą
cych byc w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun
townie, bez przerwy obow ązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi przyj
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespodeneyi, mieszkający we Lwowie,

speeyalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfilisty- 
ezne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę
żenia zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy
padki ubyiej nadmiernej lub powstrzymanej regular
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na
stępstwa błędów młodości jak niedokrewnośe nasie- 
niotoki upławy nocne osłabienia nerwowe i funseyi 
płciowej (impoteneyę), drzonie muskułów, padacz
kę początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmu w- ogóle i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem „W . Gier> 
lach  ulica Halicka 1, 12 I. piątro nadsyłać należy 
udziela odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa 
dyskrecyonalnie.

Domowa ordynacja tylko od 8 do 9 z rana 
od Ł/a6 do 1/s7 wieczór. [4134 3 0 -5 ]

(6880)

Środki do desinfekeyj:
K W A S  karbolowy w kryształach,
K W A S  karbolowy w płynie,
W A P Ń  O karbolowe,
P R O S Z E K  karbolowy,
W A P N O  chlorowe,
P R O S Z E K  desinfekcyjny,
W A P N O  fenilinowe,
S I A R K A N  (witriol) żelaza,
D W U  S I A R C Z A N  wapniowy, 
A N T I B A K T E R I  ON.

P R O S Z E K  perski owadogubny. 
P R O S Z E K  „Zacherla” 
P R O S Z E K  zamorski „Andela”, 
T Y N K T U R Ę  na owady, 
K A M F O R Ę ,
P I E P R Z  biały, 
N A F T A L I N Ę ,  
P A P I E R  na mole, 
P A P I E R  na muchy, 
L E P na muchy,

(3399 41—?)

JÓZEF HANKE
skład farb i  handel materyałów pod 

„Czarnym psem“ we Lwowie, 
rynek I. 38 w e w łasnym  domu.

Na ulicy Żółkiewskiej pod liczbą 1073/4 
jest 490 sagów kwadratowych gruntu do 

sprzedania a z tych 28 sagów frontu do ulicy 
Zborowskiej, 6656 3—12 

sąg sprzedaje się po 5 złr.

 Kołomyjskie kol<\}(‘ lokalne._____

O T - W A R C I E  R U C H U
Dnia I. października b. r. zostanie otwarty ruch na przestrzeniach częściowych koło- 

myjskiej kolei lokalnej a to: z Kołomyji do Peczyniżyna i z Nadworniańskiego przedmieścia 
do Szeparownic-Kniaźdworu ze stacyami: Kołomyja dworzec, Peczyniźyn-Szczepanowski, 
Sopów i Szeparowce-Kniaźd wór, jakoteż z przystankami: Krynica dębowa, Kołomyja rynek, 
Nadworniańskie przedmieście, Kąpiele w  Prucie, Wierbiąż niżny, Sopów-Miiller, Kujdańce, 
Diatkowce-Kiihnel, Diatkowce-Brettler i Szeparowce miejsce.

Staeye: Kołomyja dworzec, Peezeniżyn-Szczepanowski, Sopów i Szeparowce-Kniaź
dwór są urządzone do przewozu osób, pakunków podróżnych, przesyłek pospiesznych i 
zw yk łyc h ; przystanki zaś: Nadworniańskie przedmieście, Diatkowce-Kiihnel i Diatkowce- 
Brettler do przewozu osób i pakunków z ograniczoną dostawą i odstawą towarów, a 
przystanki: Kołomyja rynek, Krynica dębowa, Kąpiele w Prucie, Wierbiąż niżny, Sopów- 
Miiller, Kujdańce i Szeparowce miejsce jedynie do przewozu osób i pakunków.

Ruch na kołomyjskich kolejach lokalnych odbywać się będzie wedle postanowień 
regulaminu ruchu z dnia Igo lipca r. 1874 o ile c. k. władze nadzorcze nie wydały wy
jątkowych rozporządzeń.

Przyjmowanie i przewóz osób i pakunków podróżnych odbywać się będzie 
wszystkiemi do tego przewozu przeznaczonemu pociągami, podług osobno obwieszczonego 
rozkładu jazdy.

Przesyłki pospieszne i zwykłe będą w godzinach, osobnem uwiadomieniem ogło
szonych, przyjmowane i wydawane.

Dla przewozu towarów z kołomyjskich kolei lokaluych na kolej lwowsko-czer- 
niowiecko-jasską i odwrotnie, ustanawiają się, w moc uchwały Wys. c. k. Ministerstwa 
handlu, obok regulaminowego okresu dostawy jeszcze następujące okresy dodatkowe:

dla przesyłek pospiesznych 6 godzin 
dla przesyłek zwykłych 12 godzin, 

tfsplodujących jest z ruchu towarowego cywilnego zupełnie

KARBOLINEUM
piękno kasztanowo-brunatne

najtańszy środek do pociągania wszelkich drze 
wianych na wolnepow ietrze wystawionych 

przedmiotów 
jako to:

budynków drzewnych, stodół, drzwi stajennych, 
narzędzi gospodarczych, wózków, stołów, 

ławek i t. p. 
p rze c iw  z g n iliźn ie

poleca 5230

JÓZEF HANKE
skład farb ł handel materyałów pod 

„Czarnym psem 1 we Lwowie, 
ryne k  I. 38 we w łasnym domu.

Przewóz towaró 
wykluczony.

Regulamin ruchi 
w pogotowiu dla publit

Taryfy są do na 
stkich stacyach kolei lol 
w Zarządzie centralnym 
laznej w Wiedniu i w a 
ruchu dostarcza się za 1

W  W i e d n i

Koncesyonaryusz

1  Kolei lolai

:oteż taryfy cen przewozu osób i towarów leżą na stacyach 
;ci do przejrzenia.
i, po cenie 50 centów wal. austr. za egzemplarz, na wszy- 
sh jakoteż na stacyach między Lwowem a Suczawą, tudzież 

uprz. Towarzystwa lwowsko-czerniowiecko-jasskiej kolei że- 
keyi ruchu tejże kolei we Lwowie. Egzemplarzy regulaminu 
mżeniem kosztów własnych.

hńa 15 września 1886.
RADA ZAWIADOWCZA

Winogrona
f e s l a n s k i e

prawdziwe kuracyjne szczepu włoskie
codziennie świeże w koszykach 4—7 kg i 

opakowane, poleca w miejscu i na prowi

c. I. nprz. Towarzystwa lwowsto-czeraliwiecti-iassij i i i  Mamj
jako zarządzająca ruchem.

h a n d e l

T. W. Królikowskie]
w e L w o w ie .

Winogrona
dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, jak niemniej 
pigwy po 1 zł. 50 ct., nowe orzechy

po L zł 70 et., przesyła w koszykach 5-cio 
kilowych franco do każdej staeyi pocztowej.

E d. R i t t i n g e r ,
właściciel winnie 

w W E R S C H E T Z  (Węgry).

5 drukarni Wl. Łozińskiego ul. Czarneckiego i. 12 dom Wernera. (Za* 'ładysław J, Weber). Papier % c. k. uprzyy,

k u r a c y j n ą  1 8 8 6
poleca rzeczyw iście dobrą

H erbatę
rossyjską

Izydor iAohl
właściciel jedynego wyłącznego handlu berbaty 

16 lat ist :ei- we Lwowie, Sykst<
-.1 ” , Ł-


